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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

i wyjątkiem dni poświąteeznyeh,
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 haL. 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i A dministracji 
uiiea Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Trze­
ciego Maja !. 5, — Listy należy frankować. 

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi Nr. 88.

Telefon Administraeyi Nr. 637.

rocznic . 
półrocznie

P r  o i  ii ii 8 s* n t a.
z a mi e j s c o wa : mi e j s c o wa '

32 K 1 ówlerórocznie 8 K - -  h. rocznie . . . 24 K 1 ówierórooznle
16 K | miosięcznio 2 K 70 h. półrocznie. . . 12 X | mleeięeznia.

6 K
2 K

ystkich innych państwach 4 K 60 h, miesięcznie, 

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek uiiesięezny do Gamety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi i K 50 h,, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jogo 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hai. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulice Trzeciego Maja I. 5. W Paryżu 
wyłącznie Agencja : O. Adam (V. de Kaczkowski) 38 
Bue de Yarenn*.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
O stanie zdrowia Jego Ces. i Król. 

A p o s t o l s k i e j  M o ś c i  wydano następują­
cy b iu le ty n :

Symptomy suchego kataru po prawej 
stronie nie wykazują zmian zasługujących 
na uwagę. Drażnienie do kaszlu także przez 
dzień dzisiejszy było cokolwiek silniejsze, ak- 
cya serca, stan ogólny w zupełności zado­
walający.

Wi e d e i i ,  dnia 7 maja 1914, wie­
czorem.

Lekarz przyboczny dr. K e r z 1.
Prof. dr. O r t  n e r

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: Władysły wa R ó ż a ń s k i e g o  w Ka­
łuszu do Radziechowa, Zenona S t a s z e w ­
s k i e g o  w Tłumaczu do Rudek, Karola T h o -  
n& w Sokalu do Winnik, Jerzego K u r d i j a -  
k a w Medenicach do Sokala i Włodzimierza 
S a j e w  i c z a  w Sokalu do Medenic;

zamianował sędziami auskultantów : Eu­
stachego B a r s k i e g o  dla Horodenki, E m i­
liana K i c z m ę  dla Żnrawna, Stanisława 
T w o r z y d ł ę  dla Boryni, Jana F u t ę  dla 
Sniatyna, Alfreda S o s i ń s k i eg  o dla Tłu­
macza, Samuela H e r m a n n a dla Kopyczy- 
niec, Władysława H e r  w e g  o dla Kałusza,

Józefa K a s p  r a  dia Drohobycza, Wincente­
go N i e b i e s z c z a ń s k i e g o  dla Delatyna, 
Mikołaja B i l i ń s k i e g o - K a c z k i e n o w i -  
c z a  dla Sokala, Józefa Z i a t y k a  dla Droho­
bycza, Sylwestra K a r a t n i c k i e g o  dla Kut, 
dr. Izydora F r i e d a  dla Kamionki Strumiło- 
wej, Jakóba T r o c k i e g o  dla Rohatyna, Eu­
geniusza ;C h a u e r a dla Skolego, Adolfa T r a- 
w i ń s k i e g o  dla Sokala, Karola S a k a l u k a  
dla Bursztyna, Karola K l u g e r a  dla okręgu 
lwowskiego wyższego sądu krajowego i Edw ar­
da M a j e w s k i e g o  dla Przemyślan.

P. Namiestnik przeniósł praktykanta 
budownictwa Eustachego H o ł u b o w i c z a  
ze Lwowa, do Kałusza.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 9 maja.

Delegacye.

Cywilny geometra Mojżesz Leib D r a c h ,  
z siedzibą urzędową w Stanisławowie, złożył 
dnia 26 kwietnia 1914 przepisaną przysięgę.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 9 
maja 1914 1. XVII. 4039/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 2 
do 9 maja 1914 — zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego numeru Ga­
zety Lwowskiej.

Z kom isji dla spraw zagranicznych 
D elegacji austryackiej.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
dla spraw zagranicznych Delegacyi austrya­
ckiej w dalszym ciągu obrad nad budżetem 
Ministerstwa spraw zagranicznych del. L a n ­
g e  n h a h n podniósł, źe lepiej, niż P. Mini­
ster, określił stosunek do Rossyi Prezydent 
Delegacyj. Z powodu zbrojeń francuskich 
i rossyjskich trójprzymierze ma szczególne 
znaczenie dla utrzymania pokoju.

Del. G r a b m a y r  wyraził podziw dla 
zimnej krwi i silnych nerwów hr. Berchtol- 
da w czasie przesilenia, przyczem wystąpił 
przeciw twierdzeniu jakoby Włochom źle po­
wodziło się w Austryi. Omawiając stosunki 
wewnętrzne ubolewał nad epizodem absolu- 
tystycznym i wyraził nadzieję, że hr. Sturgkh 
nie będzie miał ambicyi prześcignięcia re­
kordu Thuna i Korbera. Paragraf  14, zda­
niem mówcy, zwyrodniał zupełnie i stał się 
czemś zgoła innem, niż miał być według 
intencyi twórców. Trzeba szukać środków, 
by powrócić do stanu normalnego.

Oburzenie z powodu rzekomego złama­
nia konstytucji — wywodził dalej — istnie­
je właściwie tylko w kilku redakcyach i nie 
znajduje wcale oddźwięku ludności. Mówca

bronił Premiera przed zarzutem, jakoby miał 
być wrogiem parlamentu; również niesłuszny 
jest zarzut, jakoby nie był dobrym Niemcem. 
Przecie rządy niemiecko - narodowe,[ mówił 
— są u nas me do pomyślenia; jakikolwiek 
będzie Premier, musi liczyć się z faktem, że 
stosunki narodościowe w Austryi zmieniły 
się zupełnie i że hegemonia Niemców jest 
niemożliwa. Niemcy mogą żądać tego zna­
czenia politycznego, jakie im się ze względu 
na kulturę i liczbę należy, ale to nie upra­
wnia ich jeszcze do panowania. Mówi się, że 
istnieje porozumienie między hr Sttirgkhiem 
a dr. Kramarzem celem zrujnowania parla­
mentu i udaremnienia ugody, mówi się, że 
obstrukcja była zamówiona. Wszystko to są 
bajki. 0  ile mówca zna Premiera, nie może 
uwierzyć, by nie miał ambicyi przeprowa­
dzenia ugody w Czechach.

Rząd austryacki nie może myśleć o tem, 
aby mógł zadość uczynić żądaniom Czechów 
na polu politycznem lub narodowem bez po­
rozumienia z Niemcami, ani też na odwrót. 
Mówca sądzi, że należałoby spróbować, czy 
nie możnaby w porozumieniu z obu narodami 
zwołać Sejmu czeskiego. Nie jest przecież 
konieczną rzeczą, aby z powodu sporu nie- 
miecko-czeskiego nie mógł obradować parla­
ment; spór ten należy zlokalizować, aby całe 
Państwo nie rozleciało się z tego powodu, 
że w jakimś kraju nie zdołano załatwić sporu 
narodowościowego. Mówca jest zdania, że 
Rząd, który zrobił tak szeroki użytek z § 
14. powinien zastanowić się nad tem, czv 
nie możnaby wprowadzić na podstawie § 14 
nowego regulaminu Izby poselskiej, który 
uniemożliwiłby obstrukcję.

D el.hr .  C 1 a m - M a r t i n i t z wskazał na 
to, że dobry stosunek Monarchii do Rossyj 
z pewnością jest pożądany, jednakże zarzą
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Józef Weyssenhoff.

P U S Z C Z A ,
P O W I E Ś  C.

XVII.
(Ciąg dalszy).

Stali znowu bezradnie, zdecydowani na 
je d n o : na doczekanie świtu. Edward, ochło­
nąwszy, składał powoli dopiero co przeżyte, 
namacalne szczegóły przygody:

— Tu musi być m łyn? — rzekł wre­
szcie.

— Musi tak — odpowiedział leśnik.
— Więc ktoś pewnie przy nim mie­

szka?...
Huknął raz i drugi. — Głos przepadał 

^  ciemnej przestrzeni bez echa.... Edward 
dobył z kieszeni rewolwer i wypalił w górę. 
1*0 chwili, na prawo, przy rzece, noc uśpiona 
°tworzyła krwawe, prostokątne oko — okienko.

— Widzisz, Turmowicz, mówiłem....
Jeźdźcy zbliżyli się radośnie do świa­

t a .  A gdy niebawem rozwarły się drzwi 
domu i s tanął w nich młynarz z kijem i la­
u rk ą  w ręku, Turmowicz poczuł się do obo­
wiązku przemówienia:

— N ie boś, h n n !  Z drogi my nocą
się. Turowicki pan przed tobą.
Młynarz, obejrzawszy przy latarce ko-

oczywiście pańskie, zmienił postawę nie-
na pokornie ugrzecznioną. Był to „dwo- 

*-~nin“, dawniej dzierżawca młyna w Turo- 
.Iezach, jeszcze za pana marszałka. Nazywał 

Sl§ Haszlakiewicz.
ąj, — Upadam do nóg jasnemu panu.
j ^ i e ż  można w taką noc ciemną?... Cicho, 

umkacz ! — ofuknął psa ujadającego, 
czn ^ es bowiem stary, ogłuchły od wie-

ego turkotania młyna, przy którym mie­

szkał, dopiero teraz zaczął okazywać swą 
stróżowską gorliwość.

— Młyn nie idzie? — p y ta ł  Kotowicz, 
chcąc wyjaśnić sobie świeżą przeprawę.

— Zatrzymałem. Miewa teraz niema — 
niechaj koła odpoczną. A i człowiek choć 
noc jedną zaśnie spokojnie.

— A jakiż to most macic przy młynie? 
wazki taki i trzęsie się cały....

Haszlakiewicz zadziwił się:
— Most?... niczego sobie, dobry 

jeszcze wiosną remontowany.
I wskazał ręką w ciemność wcale gdzie­

indziej, niż miejscej od którego przybywali 
jeźdźcy.

— Gdzie most?! — pytał Kotowicz.
— A won tam....
Edward spojrzał na T urm ow icza , potem 

odezwał się do młynarza:
— To myśmy wjechali na inny most... 

o tu, tuż przy młynie — tylko, że konie iść 
po nim nie chciały i same zawróciły.

Haszlakiewicz rozdziawił się ze zdumie­
nia. Spozierał przez chwilę na obu jeźdźców, 
poczem zawołał z białoruska:

— A  Bozecska ty  mój, Bazoczek ! wszak 
tam tylko pomost dla pieszych, żeby koła 
prawić! I koniec jego w połowie rzeki! Bies 
obłędny prowadził jasnego pana, tylko, że 
Bóg nie pozwolił!

Kotowicz wzdrygnął się; przeczucie go 
nie myliło: piekielny mostek prowadził pro­
sto do śmierci.

Tymczasem jednak poczuł sie srodze 
zmęczonym, łaknącym choć jakiej takiej wy­
gody życia.

Dacie nam tutaj poczekać do wscho­
du słońca ? — zwrócił się do młynarza.

Haszlakiewicz zapraszał uniżenie. Po 
chwili Edward spoczął w ubrania na świeżo 
zasłanym tapczanie, w pokoiku pachnącym 
wszędzie rozpyloną mąką.

XVIII.
Rdza jesienna nadgryzała już zieleń dę­

bów w Turowiczach, iółtemi łzami ociekały
pióropusze brzóz przy trakcie, a po lesie,

gdzie tylko zamieszało się drzewo liściaste, 
plamiło puszczę złudnym, suchotniczym ru­
mieńcem.

, O êj perze kochankowie zamyślają sic 
trwożnie o ucieczce w dal przekochanej wio­
sny, a poetom przychodzą najtęskniejsze pie­
śni. Ale i Moroz, choć nie kochanek, ani 
poeta, tęsknił. Nie mgły, nasycone już fer­
mentem przymierającej roślinności, nie chło­
dy nocne go zasm ucały ; owszem, przyszła 
pora „sama ta" do polowania, strzelec czuł 
się^ w niej, jak ryba w wodzie, — ale ol  ̂
śmierci pana marszałka odwykł już od roz­
koszy łowów, ezuwał tylko nad dobrobytem 
zwierzyny. W  tym roku m i a ł  przecie nadzie­
ję, że się odrodzi w nowym dziedzicu ani­
musz łowiecki, zauważył pewne jego poszla­
ki przy wiosennej grze głuszczów — eoz, 
kiedy Edward nadto ma innej roboty na 
karku. Żeby tylko myślał o robocie tutejszej, 
pańskiej, nie bieda byłaby. Ale pan ma w 
głowie zagraniczne troski, a najpewniej 
zagraniczną kobietę — kaV jejo kaczka ory- 
h m ł a !

-  I  ochota jemu! -  rozmyślał stary 
strzelec — ot panny Kurenickie do pory o 
szły i czekają, a już Hrenia tak sousmp i e r ­
wsza : i do domu i do lasu i do> w y 
go, co młodemu potrzebne. zią 
ke _  i prosić nie długo — coz to Kuiem- 
cze do naszych Turowiez? -  Onaz sama do 
tego łasi się; nie darmo do nas wierzchem 
zaieżdlała; 'chciało się ptaszeczce gniazdko 
poznać czy na dwoje dogodne. A tu jaki 
pokój ? a tu jak i?  a wanna czemu m e przy 
s y p ia ln y m ?  A przez podwórze kiedy poszła, 
to czy koń popadł się, czy krowa, czy nawet 
kura lepsza, bystrem oczkiem na każde poba- 
czy. niby to już pani Turowicka. Jaz; nie du­
rak !

Tak rozmyślał Moroz, włócząc się po 
lasach, gdyż we dworze nie było roboty pod 
nieobecność Kotowicza. Chodził już ze trzy 
tygodnie, aż się nareszcie zaniepokoił, co pan 
tak długo mógł porabiać poza domem ? Nie­
dawno przysłał po więcej ubrania i bielizny, 
więc i dalej może się wybiera z Gso- 
wy ? — — a tu nadeszła pora rykowiska

łosi, najpiękniejszego strzału do rogala, a pora 
to krótka, trwa zaledwie tydzień.

Tu i owdzie w puszczy, przy ostrowach 
bagnistych, ocienionych bujną olszyną, roz­
legało się rankiem i wieczorem huczne stę­
kanie samca, dążącego do kryjów ki, gdzie 
niejedna już głęboka jama, wydeptana raci­
cami, znaczyła miejsca ciężkich zalotów. Ro­
gal czujny, ale rozdrażniony podnietą rui, o- 
głaszał się też trzaskiem łamanych gałęzi; a 
gdy przypadkiem usłyszał odzew zdrąjey-ry- 
wala, który go chciał ubiedz przy lubej ło- 
szy, wściekał się, przyśpieszał kroku, raz po 
raz rzucając karkiem potężnym, jakby chciał 
rozbujać gmach swych ostropalczastych ło­
pat, gotowych dźgnąć i obalić zuchwalca. — 
Tę właśnie samczą zazdrość wyzyskuje chy­
try wabicie], udając stękanie łosia.

Moroz chciał tego roku spróbować, czy 
nie stracił wprawy w wabieniu — a nuż 
pan zjawi się i da się wyprowadzić na ry­
kowisko. Więc w pobliżu „jam" na Dzierczy, 
gdzie najczęściej odzywały się łosie, zasiadł 
wieczorem, bez strzelby, przemyślnie osło­
nięty grubym pniem olchy, tryskającym z 
ciemnego, młodego kuszcza. Jednak z kry­
jówki otwierał się widok tu i ówdzie do 
kilkudziesięciu kroków. Po dniu dosyć cie­
płym ziemia parowała obficie nadgniłą wonią 
a w przygasającej, zadymionej poświacie zo­
rzy wałęsały się miriady dokuczliwych ko­
marów. Mało na nie zwracał uwagi Moroz, 
a może i one nie kwapiły się tak bardzo do 
krwi starego Strzelca, której nie łatwo było 
dobyć z pod hartownej skóry. Czasem jednak 
Moroz zwinnym ruchem kota głasnął się po 
policzku, lub po szyi, i miażdżył bez dźwię­
ku drobnego napastnika. Mrugliwemi oczyma 
wypatrywał, wyżlim nosem wietrzył, ustami 
w ciup nainarszczonemi wchłaniał smak pusz­
czy, uszami jakoby strzygł czujnie, nasłu­
chując — krewny zwierząt leśnych, świado­
my wszelakiej ich mądrości, panujący zaś 
nad niemi przez to jedno, że spostrzeżenia 
swe układał w plany dalekie, ludzkie, poży­
teczne nie tylko dla niego; Moroza, lecz dla 
wielu istot żywych, które kochał.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dzenia poczynione przez Rossyę na granicy 
wcale nie dowodzą tego, jakoby ona chciała 
utrzymać z Monarchią dobry stosunek. Mówca 
apeluje do stronnictw, aby w polityce we­
wnętrznej zawarły „Treuga Dei“ i tym spo­
sobem umożliwiły P. Ministrowi spraw za­
granicznych prowadzenie silnej polityki za­
granicznej.

Del. dr. J ę d r z e  j o w i c z  wskazał, że 
expo.se P. Ministra spraw zagranicznych u- 

. trzymane było w tonie pojednawczym i jak 
powszechnie przyznają, w tonie nieco za 
optymistycznym. Momenty, które groziły nie­
bezpieczeństwem, przedstawione są jakby za 
woalem — tak, iż możnaby sądzić, że nawet 
w czasach ciężkiego przesilenia ze wszyst- 
kiemi państwami żyły Austro - Węgry w 
szczerej, serdecznej, gołębiej zgodzie. Mó­
wca nie chce P. Ministrowi czynić z tego 
powodu żadnych zarzutów. Wrażenie ex- 
pose należy oceniać według sądów, wyda­
nych o niem za granicą, a według sprawo­
zdań dziennikarskich expose i czerwona 
księga spotkały się wszędzie z sympatycznem 
przyjęciem. Wszędzie odczuwana jest potrze­
ba uspokojenia i złagodzenia polityki ner­
wów. P. Minister 1 pewnością wiele przy­
czynił się do tego, aby utrzymać pokój i 
złagodzić antagonizmy.

U nas, wywodził mówca, zapatrywania 
skłaniają się raczej do pesymizmu i do kry­
tyki, ale objaw ten tłumaczy poniekąd stru­
ktura Monarchii, bo trudno prowadzić taką 
politykę, która zadowalałaby wszystkie stron­
nictwa i narody. Ponadto należy jeszcze u- 
względnić smutne położenie ekonomiczne.

Co do stosunku Austro-Węgier wobec 
państw bałkańskich, to sprawozdawca i dr. 
Baernreither uzupełnili exj)Ose tylu interesu­
jącymi szczegółami, iż temat można uważać 
za wyczerpany. — Każdy musi przyznać, że 
myśl utworzenia samodzielnej Albanii wszę­
dzie spotkała się z uznaniem i przeprowa­
dzona została konsekwentnie i z rezultatem 
zupełnie pomyślnym, Polityczne i ekonomi­
czne znaczenie tego nowego państwa chcieli 
niektórzy mówcy obniżyć, ale dziś jeszcze za 
wcześnie wypowiadać o tern sąd stanowczy. 
Sprawa ustalenia granie Albanii i dalszy jej 
rozwój wymaga czasu. Koniecznie położyć na­
leży kres strasznym mordom w Epirze, o 
których dzienniki donoszą, codziennie. P. Mi­
nister ze zrozumiałą konsekwencją walczył 
przeciw dopuszczeniu Serbii do morza Adrya- 
tyckiego i to stanowisko przeprowadził z re­
zultatem pomyślnym nawet wbrew woli in­
nych mocarstw i wbrew zamysłom reunionu 
ambasadorów w Londynie. Dziś — stwierdza 
mówca — jesteśmy gotowi do przyjaeielskie- 
skiego uporządkowania ważniejszych spraw 
ekonomicznych na Bałkanach, ale gotowość 
tę. muszą okazać także owe państwa sąsia­
dujące z nami.

Nasz stosunek do Bum unii — ciągnął 
delegat dalej — jest nieco zagadkowy, jak 
dowodzi Księga Czerwona. Stanowisko na­
szego Urzędu spraw zagranicznych do Rumunii 
było nietylko zupełnie poprawne, ale ponadto 
P. Minister spraw zagranicznych po kilka- 
kroć uznawał i popierał konieczność wyna­
grodzenia terytoryalnego dla Rumunii. Żąda­
nie rewizyi traktatu bukareszteńskiego nie
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XIII.
(Ciąg dalszy,1

Łódka, kierowana ręką Jana, płynąc 
pod samym brzegiem, wstrząśnięta nagle 
nerwowym ruchem podpłynęła pod drzewo, 
którego sękata gałąź uderzyła jego towarzy­
sza w czoło; Andrzej byłby wpadł do rzeki, 
gdyby nie przytomność umysłu Luey, która 
pochwyciła go za kurtkę. Andrzej upadł na 
ławkę, a zakrwawione jego czoło usunęło się 
na ramię Lucy.

Z trzech ust wyszedł okrzyk przera­
żenia.

Gwałtowność uderzenia i upadku, spo­
wodowała chwilowa utratę przytomności; 
Lucy myślała, że Andrzej zabity... '

— Andrzeju! mój drogi Andrzeju! — 
zawołała zrozpaczona, takim tonem, ze nawet 
Amerykanin, pomimo swojej flegmatyczności, 
uczuł się wzruszony.

— Uspokój się, drogie dziecko, on tyl­
ko zemdlał — wyrzekł z dobrocią — patrz, 
już otwiera oczy.

W istocie, dzięki spiesznej pomocy mło­
dego doktora, który pobladł, widząc, na jakie 
niebezpieczeństwo go naraził, ranny wracał 
do przytomności.

Pierwsze jego spojrzenie było dla towa­
rzyszki, która jeszcze podtrzymywała jego 
głowę zranioną. Zmienione rysy młodej dzie­
wczyny, oczy łez pełne, wzruszenie, którego

było pomyślane jako akcya, skierowana prze­
ciw Rumuuii. Ze strony Austro-Węgier po- 
Itaw iono to żądanie jedynie w tym celu, aby 
dopomódz Bułgaryi, która wówczas znajdo­
wała się w bardzo krytyeznem położeniu i 
umożliwić zawarcie pokoju. Sympatya dla na­
rodu rumuńskiego jest w Austryi powszechna, 
a ponieważ Monarchię z tom państwem nie 
mogą różnić żadne ani polityczne, ani eko­
nomiczne sprawy, spodziewać się wypada, że 
wkrótce chwilowe nieporozumienia znikną, a 
miejsce ich zajmie szczera przyjaźń.

O Rossyi, ciągnął mówca dalej, P. Mi­
nister spraw zagranicznych tak w cMpose, jak 
i Czerwonej Księdze powiedział bardzo ma­
ło. Nasze stosunki do tego państwa nazwał 
przyjaznymi. W teraźniejszych czasach kry- 
lycznyeh przeżyliśmy inne momenty. Zbroje­
nia nad naszą granicą, ustawiczna akcya agi- 
tatorska, afery szpiegowskie i niepokoje wszel­
kiego rodzaju musiały w nas wzbudzić zupeł­
nie inne uczucia. Praw dą jest, że Rossya o- 
ticyalna często kroczy inuemi drogami, niż 
Rossya nieofieyalna. Partya panslawistyezna 
wspólnie z hr. Bobrińskim i innymi polity­
kami nacjonalistycznymi uprawia w Galicji 
propagandę narodowo - rossyjską i prawosła­
wną, jak tego dowodzą procesy prowadzone 
w ostatnich czasach. Zamiast wystąpić ener­
gicznie przeciw takiej akcyi, organa oficyal- 
ne w Petersburgu patrzą na nią przez pal­
ce. Mowes prosi P. Ministra, aby poczynił 
przedstawienia, iżby Galicya została uwol­
niona od tej agitacyi. Wówczas i my zgo­
dzimy się na zapewnienie o przyjaznych sto­
sunkach Austryi do Rossyi.

W Galicyi Polacy zawarli ugodę z Ru­
sinami. Polacy nie chcą, aby ktoś trzeci mie­
szał się do ich wewnętrznych stosunków.

Mówca nie zamierza sprzeczać się z 
del. Kramarzem na temat znaczenia prawo­
sławnej Cerkwi i jej wpływu na stosunki 
narodowościowe. Gdyby p. Kramarz miał spo­
sobność zatrzymać się jakiś czas w Galicji, 
mógłby się przekonać o słuszności słów mó­
wcy. Nie ma też mówca zamiaru popierać 
polityki agressywnej, życzy sobie tylko uspo­
kojenia i ustalenia się stosunków. Ustęp 
exposć o Grecji znajduje powszechne uznanie; 
politycznie i gospodarczo możemy najlepiej 
porozumieć się z tern rozkwitąjącem państwem 
śródziemnomorskiem. Marny też nadziejo, że 
w porcie salonickim znajdziemy także miej­
sce dla naszego eksportu. Sympatycznie 
brzmiało zapewnienie o dobrych stosunkach 
do państw zachodnich, a powrót do trady­
cyjnego porozumienia z Anglią był w osta­
tniej sesyi delegacyjnej często przedmiotem 
dyskusyi. TL zadowoleniem stwierdzamy po­
myślny zwrot w Anglii. Postawa angielskie­
go rządu i prasy podczas przesilenia bałkań­
skiego, zasługuje z naszej strony na słowa 
wdzięczności. Anglia ma na Wschodzie wiel­
kie intpresy i nie znajdzie nas tam jako 
współzawodników; przeciwnie możemy sobie 
wzajem wyświadczać dobro usługi. Bardzo 
uprzejma enuncyacya francuskiego prezydenta 
ministrów i kilku francuskich dzienników 
wywołała u nas serdeczny oddźwięk. We 
Erancyi prowadzi się nieuzasadnioną kampa­
nię przeciw naszej Monarchii, jakkolwiek na­
sze interesy nie kolidują.

ukryć nie zdołała, wszystko to było nagłem 
odkryciem dla młodego studenta. Serce za­
częło mu uderzać przyspieszonem tętnem, 
krew uderzyła do głowy, barwiąc policzki 
rumieńcem. Spuścił oczy, aby nie płoszyć 
małej rączki ocierającej krew z jego czoła.

— Czy lepiej ci, mój drogi? — spytał 
Jan  serdecznie.

— M nie? Jest  mi dobrze!... doskona­
le ! — odrzekł Andrzej z błogością, która 
uśmiech wywołała na usta pana Purkera.

Wieczorem, przy stole rodzinnym, roz­
prawiano o wypadku, który mógł stać się. 
tak groźnym, a ożywiał wyrazem szczęścia 
rysy rannego.

Lucy próbowała żartować według zwy­
czaju, lecz Parker, przechylając się ku niej, 
szepnął jej do uszka figlarnie :

— Uważaj, droga moja mała, masz je­
szcze oczka czerwone...

XIV.
Pewnego poranku Jan  zastał starego 

swego kolegę mocno stroskanego.
— Co panu jest, kochany mistrzu? —- 

spytał serdecznie — czy m oże pan niezdrów? 
czy jakie złe wiadomości od Andrzeja?

— Nie, przeciwnie, decyduje się na­
reszcie zabrać do p ra c y ; lepiej późno, 
niż n ig d y !

— A zatem?...
— Mam zmartwienie, wielkie zmar­

twienie, mój przyjacielu !
— Może się pan ze mną podzielić?
— Tak. tembardziej, że jest to zmar­

twienie... „zawodowe", które chciej jednak 
zachować przy sobie. Może już wiesz z do­
świadczenia, jak można się przywiązać do 
niektórych chorych, jakie oni miejsce zabie­
rają w naszem życiu, z jaką zapamiętałością

Zbliżenie Monarchii do mocarstw za ­
chodnich nic, naruszyłoby istniejącego ugru­
powania mocarstw. Trójprzymierze i trójpo- 
rozumieriie mają w programie utrzymanie 
pokoju i serdeczne stosunki między państwa­
mi mogą tylko przyczynić się do urzeczywi­
stnienia tego celu. Serdeczny stosunek do 
Włoch należy również zaręgestrować jako 
dodatni wynik naszej polityki. Dla obu państw 
sąsiedzkich jest ustalenie wzajemnych sto­
sunków. rzeczą wielkiej wartoiMj.

W odpowiedzi na wywody djj. Ellen- 
bogena, który wyrażał obawy, że w przyszło­
ści Watykan będzie, usiłował popsuć nasze 
dobre stosuuki z Włochami, odpowiada mó­
wca, że dla nas Watykan nie jest państwem 
obeem, lecz władzą moralną, do której wszy­
scy katolicy odnoszą się z serdocznem cie­
płem. Watykan nie wywiera żadnego wpły­
wu na nasz sojusz. Pochodnię tz. klerykalnoj 
agitacyi przeciw Włochom należy wreszcie 
usunąć ze świata,

Jest, rzeczą pochwały godną, że oba 
Rządy t. j. a.ustro-węgierski i włoski usiłują 
sympatyc obu Państw  ku sobie zakorzenić, 
także w sercach ludności. To publiczne uzna­
nie uczucia ludności powinno i innym pań­
stwom posłużyć do oryentacyi, albowiem 
umowy mogą wiele zyskać na sprężystości 
gdy są nietylko konieczno.se,iami państwowy­
mi, ale wypływają z uczucia ludności. Prze- 
dewszystkiem powinionby rząd Niemiec to 
mieć na względzie, że sojusz z naszą Monar­
chią miałby inny charakter, gdyby Niemcy 
inaczej obchodziły się z polską ludnością. Ta 
ciągła nienawiść względom jednej narodowo­
ści jest niesprawiedliwością i znajduje n ie­
przyjazny, a dla sojuszu całkiem niepożądany 
odgłos u Polaków w Galicyi.

P. Minister bardzo słusznie podniósł 
potrzebę poparcia naszego handlu i eksportu. 
Jes t  najwyższy czas uporać się z ogólną de- 
presyą. Poprawę gospodarczych stosunków 
widzi mówca w rychłym przeprowadzeniu 
traktatów handlowych z państwami bałkań­
skiemu, w budowie nowych linij kolejowych 
i we wzinożonem poparciu eksportu. Nasza ma­
rynarka, która kosztuje dość pieniędzy, nie 
powinna myśleć tylko o wojnie, lecz powin­
na wyszukiwać now?e drogi handlowe. Po­
nadto Rząd nie powinien zapominać o smu- 
tnem gospodarczem położeniu krajów. W szcze­
gólności Galicya ucierpiała bardzo. W kraju 
panuje ostre gospodarcze przesilenie. Prze- 
dewszystkiom należałoby tam przeprowadzić 
budowę kolei lokalnych, uchwalonych już 
przed laty przez Sejm galicyjski. Byłoby to 
dobrodziejstwem dla kraju i pracującej lu­
dności. W odpowiedzi na uwagę flel. Ellen • 
bogena o cłach agrarnych, wskazał mówca, 
że nikt nie zamierza upierać się przy istnie­
jących taryfach. Ochrona rolnictwa jest  je ­
dnakowoż konieczna.

Serdeczne uznanie wyraził m owcaj 
z powodu, że 1*. Minister uczynił wszystko, 
by utrzymać pokój. Mówca podziela w tej 
mierze zapatrywania Prezydenta Delega­
cji, który wiedział, że nie chcemy polityki 
agresywnej, ale musimy być silni i nie mo­
żemy niektórych zajść w naszych obszarach 
granicznych ścierpieć. W tej zasadzie mówca 
nie dostrzega absolutnie żadnego ostrza prze-

pragnie się ratować pewne istoty, z 
góry na śmierć skazane. Jes t  to namiętność, 
w której serce gra większą rolę, niż głowa; 
a nie możesz sobie wyobrazić, jakiej siły to 
uczucie nabiera w inoiin wieku, szczególnie, 
gdy chodzi o istotę przemiłą, najmilszą ze 
wszystkich na świecie.

— Ktoż to taki?
— Dziecko, przy którego urodzeniu by­

łem, a teraz patrzę, jak niknie... patrzę, bez­
silny i zrozpaczony... to Rena Desneuille...

— Panna Desneuille! — powtórzył Jan 
ze wzruszeniem.

— Tak, nie znasz je j?
— Widziałem ją  raz, czy dwa razy.
— I przypominasz ją  sobie ?
Czy on sobie przypom ina ł!
Potrzebował tylko zamknąć oczy, aby

ją  ujrzeć zziębniętą, otuloną w futra, gdy 
podróżni śpieszyli z zamykaniem okien wa­
gonu, a ona dziękowała im zmęczonym 
uśmiechem; albo na tarasie zamkowym, opar­
tą bezsilnie na ramieniu dziadka, w promien­
nej aureoli zachodzącego słońca!

I  oto, to śliczne dziecko umierało !
Z czołem ukrytem w dłoniach słuchał, 

jak stary doktor opowiadał mu o wysiłkach 
daremnych od lat wielu, o upartej walce z 
choroba, o uzyskanem i znowu straconem 
polepszeniu, o knracyi, która na nic się nie 
zdała, o szalonych ucieczkach z północy na 
południe w krainę słońca, przed śmiercią, 
która ciągle groziła, a teraz rozsiadła się 
tryumfująco we wspaniałym pałacu.

Jan  czuł jak te wyrazy padają mu 
brzemieniem na serce.

Mój Boże! a więc wiedza ludzka jest 
tak bezsilną wobec choroby dwudziestoletniej 
i s to ty ! Znakomitości medyczne, wszyscy ci 
najsławniejsi profesorowie, którym się jak 
bożkom kłaniano, nie byli wiec zdolniejsi od

eiw komukolwiek. Do uspokojenia publicznej 
opinii i usunięcia często nieuzasadniotit., ner­
wowości potrzeba więcej zaufania we własne 
siły, w potęgę Monarchii, a wówczas nie sta­
nie się dla nas upiorem byle najmniejsza 
chmurka na politycznym widnokręgu.

Del. B u s t e r  s z i o zapytał przedew wzy- 
stkiem, czy prawdą jest, iż na zjeździć w 
Abbazyi omawiano sprawy, odnoszą** się dc 
polityki wewnętrznej austryaekiej. przeciw 
czemu mówca musiałby zaprotestować. 1 »>•§*; 
gat domagał s%> większej jasności i stanow­
czości w polityce zagranicznej Monarchii. 
Powinien — mówił delegat — ustać zwyczaj 
pracowania tajnymi środkami. Z powodu nie­
dokładnego informowania opinii publicznej 
masy ludności nie mogą /.rozumieć polityki, 
co staje sio powodem ostrej krytyki. Mówca 
zarzucił Grecji, że popiera ruch powstańczy 
w Albanii południowej. Pokoju bukareszteń­
skiego nie można uważać za defin ityw ny; 
podział Macedonii jest  niemożliwy i musi 
przyjść do rewizyi tego traktatu. Depasza 
ces. Wilhelma do króla rumuńskiego obraża­
ła Monarchię. Domagał się też, mówca by 
polityka austryacka nie była zawisła od Ber­
lina, lecz zachowała .samodzielność, aby wszę­
dzie wiecGiano, że jest to polityka wiedeń­
ska, a nie berlińska. Go do Słowian połu- 
dniowylh. to Słoweń-y widza swą przyszłość 
w obszarach Monarchii i wcale nie chcą 
utonąć w morzu prawosławia, lecz wiernie 
wytrwają przy swej wierze.

Del. dr. Kość L e w i c k i  zajmował się 
obszernie stosunkiem Monarchii do Rossyi. 
Stosunek ten jest dla narodu ukraińskiego 
kwestyą najżywotniejszą w polityce zagrani­
cznej. W tym kierunku interes Monarchii 
jest identyczny z interesem narodu ukraiń­
skiego. Del Kramarz powiedział, że dobrego 
stosunku Monarchii do Rossyi nie powinien 
zakłócać fakt, iż^bdna  lub druga w ieś przej­
dzie na prawosławie. Ta rada dobra jest dla 
Sazonowa, ale nic dla hr, Berohtolda. Zgo­
dzenie się na to, równałoby się wydaniu na 
łup Rossyi narodu ukraińskiego w GalieyiJ 
przeciw czemu Ukraińcy stanowczo zastrzedz 
się muszą. Del. Kramarz zastrzegał się prze­
ciw mieszaniu się Włochów do spraw we­
wnętrznych Monarchii, ale widocznie —  zda­
niem jego — mieszanie się Rossyi do spraw 
wewnętrznych Monarchii jest dozwolone, po­
mimo tego, że Rossya niema w Galicyi ro­
daków. Rossyan niema ani w Galicyi ani 
na Bukowinie; żyją tam tylko Rusini. Pro­
paganda. moskalofilizmu zastała narzucona z 
zewnątrz i bez poparcia z zewnątrz /..M T> w 
zniknie.

Mówca przeczy ustępowi ejcyosc hr, 
Berchtoida, jakoby Rossya przyjaźnie odno­
siła się do Monarchii anstro - węgierskiej. 
Rossya zagrażała Galicyi przez mobilizację i 
przez to wyrządziła olbrzymie szkody gospo­
darce krajowej, a propaganda prawosławna, 
uprawiana w Gnlmyj ma na celu oderwanie 
Galicyi i Bukowiny od Państwa. Wina roz­
szerzenia się propagandy mnskalotilskif-j w 
Galicyi spada na Rząd, który ińe dał Rusi­
nom równouprawnienia, lecz ich upośledził, 
co Rossya wyzyskała na swoją korzyść.

Obowiązkiem Państwa — wywodził mó­
wca dalej — jest dać Rusinom równoupra-

biednego prowineyonalnego doktora i tak samo 
nie umieli usunąć złowrogiej niszczycielki od 
łoża, przy którem zasiadła? Władza ich była 
tak samo ograniczona, jak wiedza! Czyż tyl­
ko do wydania wyroku byli zdolni, a skoro 
się usunęli, mówiąc obojętnie: „Tu nie ma 
już nic do roboty!" czyż on także powinien 
pozostać z założonemi rękami?

Mówił to wszystko, podniecony namię­
tnie, gwałtownie, jakby w gorączce, która 
zwolna udzielała się i staremu doktorowi, 
to też, zbliżając się do niego i biorąc go 
za r ę c e :

— Słuchaj Janku, ty masz jakąś 
myśl? — wyrzekł z zapałem.

A młody doktor odpowiedział :
— Może !

Południe dawno już minęło, śniadanie 
było gotowe, stara Anetka mruczała w ku­
chni niezadowolona, matka i córka patrzyły 
co chwila na zegar.

— Stanowczo, nigdy bym nie poślubiła 
lekarza — wyrzekła Lucy, opuszczając firan­
kę na okno, przez które wyglądała i wraca­
jąc do matki ze ślicznym dąsem, który żło­
bił dołeczki na jej twarzyczce.

— Cóż chcesz moje dziecko, jego za­
wód tego wymaga; należy się de chorych 
więcej niż do żony, matki... lub siostry.

— Mama to słuszuem znajduje ?
— Uważam, że jest to bardzo szlache­

tnie, poświęcenie lekarza jest podobne do 
poświęcenia księdza.

— Nie chciałabym być siostrą księdza— 
Coprawda, wszystkie one są brzydkie, a...

Odgłos dzwonka przerwał jej uwagę.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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p ie n ie  i sprawiedliwość, co najlepiej zapo- 
p g n ie  agitacji moskalofilskiej. Austrya nie
Potr
rała

"'inna pozwolić na to, aby Rossya popie-

itio
w Galicyi ruch moskalofilski. Zdaniem

"cy trójprzymierze jest najpoważniejszą

niali wartości i znaczenia utworzenia księ- 1  
stwa albańskiego dla Monarchii. Było to ko­
nieczne ze względu na utrzymanie równo­
wagi na morzu Bródziemnem i wolności sta­
nowiska morskiego Monarchii, a ponadto ze

piycyą czynną w bilansie polityki zagrani-1 względu na stosunek do Włoch f  na utrzy- 
gdyż chroni Austryę przed Rossya. manie pokoju europejskiego. Omawiał P. Mi- 

Omawiąjąc rokowania polsko-ruskie, nister następnie sprawę kolei wschodniej i 
, l0Wca stwierdził, że uchwalenie reformy wy- oświadczył, że ze względu na toczące się ro-
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Z pod berła pruskiego.
(.Jeszcze cyfry. — O naukę religii w języku 

polskim).

W dalszym ciągu wyników statystyki „   . .  ....................  .........
ludności opartej na spisie z d. J grudnia I dnił wyczerpująco rzekomą konieczność pro-

[ praw sprawozdawca odczytał szereg telegra­
mów i petycyj protestujących przeciw przyję­
ciu ustawy parcelacyjnej, między innymi te­
legram przewodniczącego „Chrześcijańskiego 
związku włościańskiego11, barona Twicklera, 
który imieniem związku prosił o odrzucenie 
ustawy.

Minister rolnictwa Schorlemer uzasa-

°Wca domagał sio przyspieszenia sprawy tej toczą się jeszcze rokowania. I stego ludności w powiatach Prus książęcych I wyjaśniał minister ustawę w szczegółach
tworzenia Uniwersytetu ruskiego we Lwo- _ Polemizując z wywodami p. Kramarza, i królewskich a zwłaszcza w obwodach re-1 i zaznaczył, że o zezwolenie na parcelacje 

" le- Rusini życzą sobie pokoju, aby wewnątrz I oświadczył P. Minister, iż wyłącznie od prze- gencyjuych olsztyńskim, gdańskim i kwi-1 należy postarać się albo przed kontraktem
| stanic Państwa mogli pracować nad rozwo- mysłowców i kupców austro-wągierskich za-1 dzyńskim. I tak w obwodzie olsztyńskim I albo też kontrakt zawiera się z zastrzeżeniem

êrn swego narode. Rusini zawsze uwzglę- leżeć będzie, kto lepszy ' ' ' 1 ' *' — k/. o /,/-.„ , , . ,TT‘- J -- • 1
^ ia l i  potrzeby Monarchii, i gotowi są do b a n i i : Austrya czy
dalszych ofiar w tej nadziei, że będą mogli przeczył, jakoby na
^utecznie bronić i rozwijać interesy swego wiane były sprawy wewnętrzne Monarchii. 1 kaszubski 32, zas polski i niemiecki 11.768. I stencyi." Na piątkowem posiedzeniu 
Narodu, W końcu mówca zapytał P. Mini- Z kolei odpowiedział P. Minister ino- Inaczej ma się rzecz w obwodzie gdańskim. I ukończono dyskusje ogólną,
stra spraw zagranicznych, czy propagandę wcom, którzy w swych wywodach poruszali Tu na ogólną liczbę ludności 742.619 język
‘ńoskalofilską w Galicyi prowadzono za jego ustęp cxpose, mówiący o przyjaznych stosun- polski, jako ojczysty podało 102.080 osób,
biedzą i czy skłonny jest poczynić energi- kach Monarchii do Rossyi. Odpowiadając na niemiecki 532.621, mazurski 91, kaszubski I Na wczorajszem zebraniu konwentu s&
Czne kroki przeciw mieszaniu się Rossyi wywody dra Lewickiego, rzekł: Del. dr. Le-1 100.148, zaś polski i niemiecki 5.689. I niorów parlamentu Rzeszy zgodzono się, że
;v wewnętrzne sprawy Monarchii. wieki podniósł, iż specyalnie w Galicyi upra-1 W obwodzie kwidzyńskim na ogólną I najpierw przyjdzie .pod obrady parlamentu

Del. M n i s z e k  T c h  o r z n i  c k i  bronił, wiana jest wroga dla Państwa agitacya, liczbę ludności 960.855 przyznało się do ję-1 etat administracji wojska; na najbliższem 
°pierając się na księdze czerwonej Naczelni- która stoi w sprzeczności z podniesionym I zyka polskiego, jako ojczystego 373.773 osób, I jednak posiedzeniu na pierwszem miejscu po-
ctwo Urzędu spraw zagranicznych przed za-1 przezeinnie stosunkiem przyjaznym do Rossyi. do niemieckiego 565.323, do mazurskiego I stawiono drugie czytanie noweli o płacach
ju tam i,  jakoby w sprawie przesilenia bał-1 Istnieniu takiej agitacyi nikt nie może za-1 222, do kaszubskiego 7051, do polskiego i I urzędników. Po załatwieniu się z etatem woj-
^ańskiego nie było na czas poinformowane i przeczyć; agitacya ta zniewoliła sądy do po-1 niemieckiego 13.508. _ Iskowym, przyjdą pod obrady z kolei: etat
ŁW iejne  i jakoby nie miało wytyczonego ciągnięcia winnych do odpowiedzialności. I Dziwnie smutne wnioski nasuwa ta o-1 urzędu spraw zagranicznych, etat kancle-
krogramu. Z depesz bowiem w księdze czer- Władze nasze spełnią swój obowiązek i zwró-1 statnia pozycya. _ Irza" i rozmaite drobne przedłożenia, jak
"onej zawartych wynika, że P. Minister już I ciły uwagę na tę agitację i na konieczność I ^"a wiadomą interpelacyę Koła poi-1 ordynacja wynagrodzenia świadków i rze
H  września 1912 od dłuższego czasu wie- poczynienia z naszej strony odpowiednich skiego w poznańskiej Radzie miejskiej w I czoznawców i klauzula konkurencyjna 
®ział o powstaniu Związku na Bałkanach I zarządzeń. Agitacya ta nie może być lekce- sprawie usuwania resztek _ polskiego języ-1 Począwszy od początku przyszłego ty-
lJi-zeciw Turcji, że wkrótce po wybuchu ważona. Co do rządu rossyjskiego, to kilka- ka wykładowego z nauki religii w po-1 godnia posiedzenia plenarne rozpoczynać się
'v°jny przy widy wał klęskę Turków i że uło- krotnie on nam oświadczył, iż stoi od tej I znańskicD szkołach ludowych, referent spraw I będą o godzinie 10 rano. Co do wakacyj
*ył sobie dokładny program, który spręży- agitacyi zdała. I szkolnych, radca ,̂ szkolny h rausbauer i nad-1 parlamentarnych nie było można niczego
^ie ,  a gdzie potrzeba, z odpowiednim naci-1 W końcu P. Minister oświadczył, iż burmistrz dr. Wilms tłumaczyli konieczność I jeszcze postanowić, ponieważ zależeć to bę-
?kiem wykonywał i który też zrealizował. I w expos<’ swojein nie wspominał wprawdzie I takiego zarządzenia, i uniewinniali je  bra-1 dzie od przebiegu obrad. Nie wyjaśnioną je- 
^Offiimo zapewnień, że w międzynarodowych o Cyiicyi, chciał tylko wskazać na to, że w kiem dostatecznej liczby nauczycieli włada-1 szcze jest również kwestya, czy parlament 
stosunkach nastąpiło uspokojenie, zbroją się Azyi Mniejszej Niemcy, F ra n c ja  i Anglia I jacy cli językiem polskim. Na czwartkowem I zostanie zamknięty, czy też odroczony. 
Mocarstwa na wyścigi i zmuszają nas do prowadzą intenzywną gospodarkę, do współ- posiedzeniu Rady miejskiej poznańskiej wniósł I 
e*gżkich maferyalnych ofiar. pomimo wielkiej I udziału mogą tam przystąpić przemysłowcy I Pr0 ;̂ dr. Karwowski, prezes polskiego Koła i r—■"T"™--?- —
o p r e s j i  ekonomicznej. Należy z naciskiem I i kupcy austryacoy i skorzystać z prac przy I radzieckiego interpelację, w której udowo-

 '  * _ Tl T ........ U *     L . : l/,v ^  t- I  k , ,  A  „  • _ . i  i  m  ,v , a !  !    I  Al n  i  } ’ 7 l l  W  H7.1r i  ’  j. * "li^znaczyć, że nie Monarchia zrobiła początek I budowie portów, melioracji, oraz przy wy- 
tej spadzistej drodze. W exposć P. Mini-1 dobywaniu skarbów mineralnych. 

atra — ciągnął mówca dalej — nie znajdu-j Następnie przemawiał del. dr. E l l e n -

dnił, że w szkołach poznańskich jest 72 sił 
nauczycielskich, które mogą wykładać reli-1 
gię po polsku, że więc przy dobrej woli mo-

Sprawa albańska.
Na prośbę rządu albańskiego między-Jemy niestety "wcale dostatecznej odpowiedzi I b o ge n poczetn posiedzenie zamknięto. Dziś ŻIia we wszystkich szkołach pozostawić. . . .  .

[G to, jak się to stało, iż chociaż według I obraduje komisya od g. 10 rano. | polską naukę religii. I)r. Karwowski doma-1 narodowa komisya kontrolna podjęła się po
f s‘ęgi czerwonej byliśmy podczas przesilenia 
bałkańskiego w najzupełniejszej zgodzie z Ros- 

oba Państwa mobilizowały wojska na
Z k om isji wojskowej Delegacyi I poznańskich polskiej nauki religii i zapowie

iit is r ryack ią j.  I dział, że polscj radni odniosą się w razie
Na wczorajszem posiedzeniu komisji I nieuwzględnienia_ ich żjezeń^w tej sprawie

t;W a exposć o przyjaznym stosunku do Ros-1 wojskowej Delegacyi austryackiej przemawiali I rninisterstwa i eiał prawoó
U1 z niepokojącą ludność w Galicyi i na I delegaci L e u t  b r i e r ,  E x n e r  i W a s s i l -

Sranicy galicyjskiej. I  teraz trudno pogodzić
Hf

gał się przywrócenia w szkołach miejskich I średnietwa pomiędzy rządem w Durazzo a 
nn^nmickiob nnlskiei no.,i-; ..mm;; : _ . I powstańcami epirockimi. Prezydent epiro-

ckiego rządu prowizorycznego Zografos przy­
jął już to pośrednictwo bez żadnych zastrze­
żeń i postanowiono obustronnie powstrzymaćprawodawczych.

Z
pow inie  agitacją szpiegowską. Bez odpo- ko, który stwierdził, że ani agitacya wszech 

y^edzi pozostała też sprawa, poruszona już ressyj.ska, ani agitacya wszechrumuriska nie 
jfżez jednego z delegatów, z jakich przyczyn znajdą podatnego gruntu na Bukowinie. Mo- 
^Umunia zajęła wobec nas mniej serdeczne I wca oświadczył nie tylko imieniem ludności 
‘̂ n o w isk o .  Zarazem jednak zaszły w naj- ukraińskiej, lecz także imieniem przeważnej 
"°Wszym czasie wypadki, które rokują na- części ludności rumuńskiej, że wszystkie tego 
dzieję pokojowego załatwienia nie wyrówna- rodzaju usiłowania nie będą wstanie naruszyć 
nyeh jeszcze spraw. I wierności tych narodów" dla Najj. Dynastyi I

Wielce cieszyć się należy z umocnienia i Państwa. Ludność bukowińska nie zam ieni ' s wa 
^°juszu z Włochami, które ujawniło się pod-1 dobrej administracji austryackiej, którą pro

kroki nieprzyjacielskie. W istocie też zapano­
wał podobno rozejm.

Zbyteczne wykazywać, jak z każdego 
względu pożądaną byłoby rzeczą, by owo 
zawieszenie broni przeszło w stan trwałego 
pokoju. To nowe bowiem — a chyba, spo­
dziewać się należy, już ostatnie — przesile­
nie bałkańskie kryło w sobie już od po-

Podczas obrad nad etatem minister-1 czątku zarodki nowych trudności nietylko dla 
wojny w parlamencie niemieckim wy-1 Albanii i Grecji, lecz także dla interesowa-

głosił poseł Dombek dłuższe przemówienie, nych mocarstw. Z uczuciem też prawdziwej
nr Irfnrnm A o 1 i P „ C .. . i. ■ __  I I t    •    .1 ~ , /ił., 1 U. >

w  Kzeszy niemieckiej
i Sejmu pruskiego.

zjazdu w Abbazyi. Mówca wita nąjgo-1 wadzi dziś naczelnik kraiu ' l i r . 'M eram i, ' na l w ,k,tÓrem Żill!ł  sif  ™  traktowanie żołnierzy ulgi powitano decyzję gabinetu albańskiego, 
r?cąj wyrażone już zkądinąd życzenie, aby niewolę carską. Mówca oświadczył się wkoń- P0 l̂s ioj naiodowosd przez władze wojskowe | by załagodzeniem konfliktu zajęła się mię 

polityczny sojusz zapanował także w uczu-1 ou za wzmocnieniem siły zbrojnej. I • ^°- ,uos' : ze Względy hakaty. . . . . .  i n  zbrojnej
V>ach ludów obu państw. Natomiast mówca I Po przemówieniu p. L o s  e r  a,
2ah]je, że nie może z taką samą sympatyą 1 głos del. K l o f a c z  i odpierał czynione Cze 
Unosić się do innego istniejącego, sojuszu, ebom zarzuty z powodu braku patryo 
■jest tam raczej domieszane uczucie goryczy, tyzmu 
*tóre przychodzi mówcy pokonać z najwię- 
^sżem zaparciem się, a to ze względu na mo
Carstwowe stanowisko Monarchii.

Wysoce zadawalające jest i 
Przyjaznych stosunków z A n g l ią , uwido 
ezni(
Paty,

zględy hakatvstyczne wciska- dzynarodowa komisya kontrolna, 
zabrał l - ^  sig do a 'ńninistraeyi wojskowej i powo- Albania, to najuowsze, tylu niebezpieczeń-

dują niesprawiedliwe traktowanie Polaków, stwami osaczone dziecię Europy, popadła sku- 
Minister wojny Falkenhayn zaprzeczył, ja- tkiem zdarzeń na południu w bardzo przykrą 
koby rekrutów polskich maltretowało sie je- sytuację. Po stłumieniu widocznie zawcześnie 

Polemizując z wywodami del Wassilki dynie, dla ich narodowości polskiej i w jstę- i nie wedle programu przeprowadzonego za-
wog 6,8 Pr!6dw  anl% „ llamej

tacyi.wskazał, że powinien on był

Wysoce zadawalające jest zacieśnienie | B u k o w S J f*  H r ie  tam^bowlem tylko'l, | „ „ ,  a ̂ ^ " ^ ^ e n i p o s i e d z e n i u ^ ^ r ^ ^ ^ ^  | wij^k g r e c k i e h ^ T  ten j a mp r a ę i
utrzymanie wyznania. Na podstawie swych | Podraas drugiego czytania etatu I s j? wygaśnie. "Przewidywania jednak "były

stanie11 udowodnić mylne. Rząd grecki po otrzymaniu noty mo- 
i zażalenia, carstw, istotnie wydał n "1r»" om

,  j  -  7     • -   C  '  ----- £ ------------ •*--*- “  I J  i J U jZ U  i i  ŁIU  AA 1 1 / 1 U U  > » "  — ‘ 4 I -  •, v  > ~ — *■» -  *  m ̂  ,  } S  W 6 i B  11 W O I S  I f U  1 ~ 1 3rkt
•Wo - Węgrami a mocarstwami trójporozu-1 jenia z przyczyny, jakoby koła ofieyalne ros-1 Jeden z muszkieterów, który rozmawiał z^ko- autentyCznJ ch reUcjj  _  mniemać wypada,

śn io n e  świeżo w odwiedzinach floty, a sym- hnformacyj mówca może stwierdzić, że Ros-1 zabrał glos poseł T r a m p c z y ń f
Etyczne słowa, które niedawno słyszeliśmy sya oficyalna nie myśli o wojnie z Austryą mosJ iż Polacy są “w sta,nie j ca"rstw istotnie w y d a ł nakaz wycofania się
^ £ ra“ cyi. nawiązują cennym ć. między A u - |  i zapewnia, że niema powodu do zamepoko-1 wszystkm podnoszone przez 1 swemu’ wojsku i -  jakkolwiek brak jeszcze

hienia.
Mówca ma nadzieję, że P. Minister I do Austryi na" stosunek wrogi.

?Pfaw zagranicznych zdoła usunąć istniejące I Przemawiali jeszcze deleg   v„.„, v,iC, ^  ..... -  .,
Iszczę tarcia. Gdyby jednak miało stać sig J . e c h e r  i Go l i ,  poczem posiedzenie zam- po polsku. odpowiedzJał: T ak  jest, ale tylao 

inaczej — wywodził mówca — zastana knięto. | w służbie. Za to został skazany przez pierw

syjskie chciały zamienić stosunek przyjazny legą po polsku, został za to p o c ią g n ię ty  przez , ^  ^  ^  fakt “ńie został spełniony. Nie 
‘ rstryi na stosunek wrogi. _ podoficera do odpowiedzialności/ Na pyranm pozostaje z teffl w sprzeczI10Ści nawet fakt.

Przemawiali jeszcze delegaci: N e  me c ,  I podoficera, czy wie, że me wolno lozmaw » |  ̂ .......................

nasi wrogowie zjednoczonyoh w obron- k ..m i„vi w o i„kowt;j Delegacyi weirie .-  sza illstauc.vę *.« -  .......- T .
f eł pozycji, jak pierwej, tak i teraz. W in- Z k o m lS ł l  * ° J g ^ e j .  ^ druga zaś ńa 29 dni aresztu scisłego. Jest

na 4 miesiące więzienia, przez
....................................... . s k ie i . ------ ” ^ ' 1  druga zaś na 29 dni a resz tu  ścisłego- Jest

®resie podniesienia naszego mocarstwowego , . _ I t o  .wprost postępowanie niegodziwe, atoi ego
Gtiowisba na zewnątrz i uzdrowienia eko- Komisya wojskowa Delegacyi wggier- niema nawet w armii rossyjskiej._ Korespon-
l)rnieznycii szkód, które zwłaszcza w Gali-1 skiej załatwiła ordinarium  i extraordinarium  I deneya prywatna żołnierzy polskich poi ega

są bardzo wielkie i w niektórych oko li- wojskowe. _ I ścisłej kontroli. Polacy widzą w tem wp yw
:atli sprowadziły głód, byłoby bardzo pożą- W  ciągu^ dyskusji P . Minister wojny I systemu n a c jo n a lis ty c z n e g o , uprawian g
at(e, aby w w e w n ę trz n e m  życiu  Austryi po- g en . K r o b a t i n  ośw iad czy ł, że n o w a  w oj- przez T ow arzystw o  kresów wsenoame
róciłj jak najrychlej uporządkowane kon- skowa procedura karna wejdzie w życie z Na czwartkowem Posie zeniUQ 'pi„„m_

iJ tu c r in e  stosunki, a ht\ Re.rchl.nld w swei I dniem i lipca 1914 r. Nastennin nHnnwinrlo_ I «ń;pnnvwpi nhraduiącej nad ustawą p -■ yj
p ro je -

podoficera
l . . ■ ł _____1 1 -r

że wedle doniesień albańskich, w walkach 
w Epirze biorą udział żołnierze i oficerowie 
greccy. Tych bowiem od początku widywano 
tu i ówdzie przy boku Epirotów.

Ale co zastanawiać musi, to okoliczność, 
że właśnie z chwilą wydania przez rząd gre­
cki zakazu ewakuacji, ruch powstańczy 
wzmógł się co do intenzywności w sposób 
niepomierny. W ciągu czterech dni przed 
rozejmem, szeregi powstańcze parły z ogro­
mnym impetem nieustannie naprzód, wypie­
rając na całej linii albańską żandarmeryę i 
milicyę. Nadzieja tedy, iż Albania potrafi 
dać sobie radę z ruchem w Epirze,

\  Jtucyjne stosunki, a hr. Berchtold w swej I dniem i lipca 1914 r. Następnie odpowiada-i sejmowej obradującej nad us awą pa
,?>ałalnośei mógł się. oprzeć na silnej, zje- jąc na wystosowane do niego zapytanie, | na, omawiano w dalszym ciągu czes
Uczonej kcmstytueyjrue urządzonej Austryi; oświadczył ze Zarząd wojskowy zdaje sobie ktu, ^ t y c z ą c ą  zezwoleńi> także  inne i nec niedostateczności su  zorojnycn Ainann,

0, Z kolei zabrał głos hr. B e r c h t o l d  i z tego sprawę, iz wobec polepszenia płac cederową. W dyskuisy P ■ wvl.ażono bardzo zmalała
v"iadczył, że ma nadzieję iż optymizm, któ- urzędników cywilnych konieczne jest  także punkta. Ze s t r o n y k o n ^ ^ .  cJ owos,d  j p 0Wstańcy przeważają nietylko lepszem
t, Wrzucają jegoea.po.se, okaże się uzasadnio- polepszenie płac oficerów, tembardziej, że od-1 znowu powa n k . większość jednak i wyszkoleniem wojpnnem, lecz także lepszą
>  tak samo, jak był uzasadniony jego pe- czuwac się daje brak oficerów. . ś w ia d c z y ła  sie bezwarun- bronią i wytrawnością komendy,
grnu ’ wypowiedziany w Delegacyach w l ie zy d en t  gabinetu hr. T i s z a  polemi- członkow j  - K. Również w centrum Nietrudno im więc pokonywać Albań-

m \ r ” Z  W1§C t "  Chwili’ gdy Je'  deL k"  Windis^ raetza k0V J :  b S  podzielone; olTok zdań potępia-1 czyków, źle „zbrojonych i niemajacych poje-
panował ogolny_ spokop _ zapizeczył, jakoby sytuacja  zagraniczna była poglądy Ł p żono o-0t0wość do w spó ł- : ci a o regularnej walce. W takich warunkach

ńie Następnie omawiał P. Minister obszer- dzis giozmejsza i niebezpieczniejsza, aniżeli j ą c y c h P - J ;  • położeniem tamy zbytnie- nawet wymarzona przez Essada baszę mobi 
n).. stosunki w Albanii. Go do ruchu epiro- kiedykolwiek mdzie.i. U,-, do żadań wnisko- pracowmctwa naa pon z en em zuyi a.Avhv nawpt _

1  — ^ w u .  i i m c j i i e i u  i i i u c a i S L W  p u x u / . u m i c m a

p o ^ - d c ą  Epirotów Zografosem. Rząd w 
tyęL Zu®ieniu z Włochami śledzi przebieg 
pt'Zf,i.zaJ*(l  z wielką uwagą. Mówca wyraził 

'onanie, że niektórzy mówcy nie doce-

powszechna, gdyby nawet — co 
we — dała się przeprowadzić, nie przy-

c ^osunki w Albanii. Co do ruchu epiro- kiedykolwiek indziej. Co do żądań wojsko- pracown.ctwa naa pomze nem ramy z o y i n -  . ™  
dn. t0 groził on chwilowo poważnie tru- wych, to nie można twierdzić, j"akoby Zarząd mu rozdrabnianu wielkich majątków^ y
t e śc iam i,  ale międzynarodowa komisya kon- wojskowy domagał sie ich z powodu groźnej przyjęciem piojekta bez żadny ch za.tr p DOżvtku
o Jna.oświadczyła gotowość objęcia mandatu sytuacji zagranicznej." Dzięki Bogu sytuacja przemawiali Prz®d^ ™  M r  | TIk  więc rzad albański uczynił, co naj-
* linieniem mocarstw porozumienia - g r z e j n a  nie wymaga ani nadzw ym jnych  llber^ e d s t a ^  w s k a z y - ' l e p s z e g f m ó l '  uczynić, -  upnfsiw ky m ij-

zarządzeń, km nadzwyczajnych wydatków n niebezpieczeństwo grożące rze- dzynarodową komisję kontrolną do zapośred-

rączkowa rzadko prowadzi do celu. ! '/aemią me jest tak wielkie. Na wstępie roz gdyby nawet przyszło poczynić wcale zna-

. Gazeta Lwowska" z dnia 10 maja 1914.
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ezne ustępstwa, będzie to w każdym razie 
korzystniejsze, aniżeli dalsze walki.

Wiadomo, że już przed kilku tygodnia­
mi próbowano zatarg załagodzić. Bokowartia 
jednak, przeprowadzone wówczas pomiędzy 
komendantem holenderskiej żandarmeryi a 
ludźmi Zografosa, nie doprowadziły do rezul­
tatu, ponieważ ów komendant został odwoła- 
uy, a nawet ze strony własnego rządu nie 
wahano się go zdezawuować.

Całkiem inaczej przedstawia się sprawa 
obecnie.

Międzynarodowa komisya kontrolna — 
jako pośredniczka — ma swobodne ręce, ła ­
twiej zatem przyjdzie jej poprowadzić akcyę, 
której pomyślne załatwienie leży zarówno w 
interesie Albanii, jak Epirotów. Komisya 
chce naprzód oznajmić w Santi Qua»anta 
przedstawicielom powstańców ustępstwa, któ­
re rząd albański przyznać pragnie Epirowi. 
Co do żądań Epirotów — to są one znane ; 
komisyi więc rzeczą będzie, doprowadzić te 
kontrasty do załagodzenia i pod powagą 
Europy zapewnić wykonanie zgodnych posta­
nowień stron obu.

Bóżnice w gruncie nie są tak znaczne, 
by o ich wyrównaniu nie mogło być mowy. 
Zapewne więc uda się międzynarodowej ko­
misyi spełnić szlachetne posłannictwo, jakie 
przypadło jej w udziele.

D u r a z z o .  Albańczycy i Epiroci o- 
świadczyli gotowość zatamowania kroków wo­
jennych, aby dać możność komisyi kontrol­
nej rozpoczęcia rokowań.

B e r l i n .  Z Durazzo telegrafują : Z po­
wodu klęski żandarmeryi albańskiej w Ko­
lonii, Epiroci stali się panami sytuacji. Na­
dzieja rządu albańskiego spoczywa tylko w 
spodziewanej pomocy ze strony komisyi mię­
dzynarodowej.

K R O N I K A .
Lw ów , 9 maja.

Kalendarz.
N i e d z i e l a ,  (10 maja) :
Izydora. — Cierpimira. — Symeona.
Wschód słońca o godzinie 3 4 8  rano, 

zachód słońca o godzinie 6 52 po południu.
P o n i e d z i a ł e k ,  (11 maja):
Beatryksy. — Ludomiła. — Jasona.
Wsehód słońca o godzinie 3 46 rano, za­

chód słońca o godzinie 6 53 po południu.
T e m p e r a tu r a .  O godziwe [2 w połu­

dnie -p 22 Cel.

— Wydział Tow. Dziennikarzy pol­
skich uważa za swój miły obowiązek złożyć 
publiozue podziękowanie Komitetowi Pań za 
rozsprzedaż biletów i wydatne obesłanie bufetu 
na Raut pAsy, urządzony na dochód funduszu 
wdów i sierót po członkach Towarzystwa.

Serdeczne słowa podzięki skierować na­
leży pod adresem artystów i artystek naszego 
teatru, którzy z całą gotowością pospieszyli, by 
występami swoimi przyczynić się do uświe­
tnienia tego wieczoru, a więc: p. Miłowskiej i 
p p . : Dobrzańskiemu, Feldmanowi, Fritschemu, 
Kuligowskiemu, Okornickiemu i Nowackiemu, 
dalej świetnym wykonawcom baletu pp. Bur- 
kaokiej, Faliszewskioj i Poraj, pp. Faliszew­
skiemu i Koszutskiemu — wreszcie p. Wyrwi- 
czowi, który spocyalnie przybył z Krakowa i 
świetnymi swoimi monologami bawił doskonale 
widzów.

Wydział dziękuje rówDież serdecznie JW. 
Prezydentowi miasta za użyczenie kwiatów, 
firmie dr. Niecia za dywany do dekoracyi 
foyer, p. Stahlowi, dekoratorowi teatru, za. 
przepiękne urządzenie tej dekoracyi, p. Wroń­
skiemu i orkiestrze teatralnej — wszyscy niech 
zechcą przyjąć serdeczne, szczere słowa podzięki.

Wynik kasowy nie jest jeszcze znany, 
gdyż nie wszystkie panie zwróciły bilety — 
będzie w każdym razie znaczny.

W ydzia ł Tow. D ziennikarzy Pol.
— Z Uniwersytetu. P. Mate Anzulović. 

rodem z Jelsi (Dalmacya) otrzymał w Umwer- 
syteoie lwowskim stopień doktora praw, a pp. 
Eugeniusz Emilian Brzezicki rodem ze Lwowa, 
i Bolesław Witold Hilary Filasiewicz rodem z 
Cieszyna, stopień doktorów nauk lekarskich.

— Tow. Kolonij leczniczych dla dzieci 
zawiadamia, że oględziny lekarskie dzieci z mia­
sta Lwowa, które mają być przyjęte na sezon
I. i II. w r. b. do Kymanowa, odbędą się w 
szkole męskiej im. Staszica (ul. Skarbkowska), 
a to dziewcząt w poniedziałek, 11 maja o go­
dzinie pół do 6 po południu, a chłopców w 
środę 13 maja o godzinie pół do 6 po południu. 
Niestawienie się do oględzin powoduje nie przy­
jęcie do kolonii.

— Lwowskie Towarzystwo przyja­
ció ł sztlik  pięknych odbędzie walne zgroma­
dzenie duia 15 b. m., o godzinie pół do 12 
przed południem w Pałacu sztuki w parku Ki­
lińskiego.

— Stowarzyszenie głuchoniem ych  
„N adzie ja"  we Lwowie odbędzie walne zgro­

madzenie w niedzielę dnia 10 b. m., o godzi­
nie 10 przed południem w lokalu przy ul. 
Franciszkańskiej 1. 7 gmach Stowarzyszenia 
„Gwiazda1*.

— Biura Banku przemysłowego znaj­
dują się począwszy od dnia dzisiejszego, t. j. 
9 b. m. we własnym gmachu przy ul. Trze­
ciego Maja 1.9. (dawny gmach Banku austrya- 
cko-węgierskiego).

— Zakład ciemnych urządza obchód 
rocznicy Konstytueyi 3 Maja w dniu dzisejszyin
0 godzinie 5 po południu w lokalu „Gwiazdy1'.

— Teatr ludowy w Krakowie wysta­
wił nową komedyę Ludwika Stasiaka p. t. 
„Kołtuny". Sztuka zdobyła sobie powodzenie i 
uznanie krytyki.

A  „Kasyno". Na podwórzu kamienicy 
przy ulicy Starozakonncj 1. 2 dozorca tej realno­
ści Piotr Sukacz grał z dwoma chłopcami w 
kostki o pieniądze. Przechodzący policjant spo­
strzegł to i „kasyno** rozpędził.

A  Zgubiono: słownik polsko-niemiecki 
w czterech tomach.

A  Spłoszone konie. Pozostawione bez 
dozoru w ulicy Gródeckiej konie rolnika Stefana 
Króla z Mszany spłoszyły się i uszkodziły wóz 
miejskiej kolei elektrycznej nr. 228.

A  ^M iły" syna lek .  Spedytor Jan Bo- 
kita oddał w ręce policyi własnego syna, który 
po wyjścia z więzienia w Drohobyczu przyje­
chał do Lwowa i stale ojca okradał. Wczoraj 
skradł ojcu trzy nowe ubrania, palto i pie­
niądze.

A  Bezczelność złodziejska. Pomocnik 
sklepowy, Józef Pasternak, przytrzymał za rękę 
w ulicy Kopernika Michała Billa, 14-letniego 
złodzieja kieszonkowego, w chwili, gdy chciał 
mu wyjąć z kieszeni 3 kor. Bill krzyknął na 
towarzyszy i w trójkę poczęli bić Pasternaka. 
Bezczelnego złodzieja ujęła publiczność i oddała 
w ręce polieyanta, dwaj jego towarzysze zbiegli.

A  Kronika policyjna. Do sklepu Sa­
lomona Reichlera przy ul. Pod Dębem 16 wła­
mano się ubiegłej nocy i skradziono bułki, chleb
1 rozmaite wiktuały, wartości około 50 koron. 
Jako silnie podejrzanego o popełnienie tej k ra­
dzieży, aresztowano włóczęgę Tomasza Hoło- 
wieekiego.

W domu towarowym przy ul. Szpitalnej 
wyłamano ubiegłej nocy kratę w głównych 
drzwiach wchodowych. Przez kratę dostali się 
złodzieje na podwórze domu i poczęli się wła­
mywać do handlu korzennego p. Mizesa, spło­
szeni jednak przez dozorcę domu, uciekli.

Z handlu F. Weintraubowej skradziono 
pakunek, zawierający obrus i serwetki, warto­
ści 100 kor.

Antoninie Houlowej z Olszanicy skradziono 
wczoraj koło kawiarni Wiedeńskiej torebkę 
damską, okutą srebrem, wartości 90 kor.

W kościele 00. Bernardynów skradziono 
p Emilii Frenczowej torebkę damską, zawiera­
jącą kilkadziesiąt koron.

A  Napad. Na Salomona Strammcra na­
padł wczoraj wieczorem na Wysokim Zamku 
kelner Leib Low i wydarł mu 30 koron. Liiw 
próbował uciec, publiczność jednak schwytała 
go i oddała w ręce policyi.

Ą  Wypadek w Yarietć. Podczas przed­
stawienia w „Oasino de Paris“ grono gości w 
loży I. piętra strąciło przez nieuwagę ciężki 
szklany kosz z ciastkami i owocami, który 
spadł na głowę jednego z gości siedzących na 
dole i ciężko go poranił.

f  Franciszek W alczalaewicz, długo­
letni współpracownik lCuYyev& Woys!2<xivskiego,
autor całego szeregu życiorysów i opowiadań 
historyezno-popularnych, zinarł w Warszawie,
w 75 r. życia.

— Pożnr rad u ery i nafty. Wczoraj 
wieczorem wybuchł pożar w rafineryi nafty w 
Florisdoriie pod Wiedniem i szybko się roz­
szerzywszy, wyrządził olbrzymie szkody. Na 
pomoc pośpieszyło kilka oddziałów straży po­
żarnej wiedeńskiej. P race  ratunkowe były bar­
dzo utrudnione.

— Strzały szaleńca. Wczoraj po połu­
dnik na Rothenturmstrasse w Wiedniu pewien 
szaleniec strzelił kilkakrotnie z 2 rewolwerów 
z piętra autobusu do przechodniów,  ̂ na szczę­
ście nie raniąc nikogo. Przechodni i podróżni 
autobusu w pośpiechu poczęli uciekac. Szale­
niec następnie skierował broń przeciw sobie i 
zastrzelił się. Jest to murarz Reuseneuer, zna­
leziono przy nim kilkaset koron.

— Birżany, znane uzdrowisko na Li­
twie, kupił od żony b. generał-gubernatora wi­
leńskiego Kochanowa Hieronim książę D rucki- 
Lubecki.

— Sensacyjne procesy. W K u ry  er ze 
Warszawskim  czytamy: W sprawie ord. Bi- 
spinga wszystkie czynności przedwstępne już 
załatwiono.

Krążące pogłoski, jakoby rodzina zamor­
dowanego zamierzała popierać w sądzie akcyę 
cywilną przeciwko ordynatowi, nie są zgodne 
z prawdą i, jak się dowiadujemy z wiarygo­
dnego źródła, akcya cywilna, a więe pośrednio 
i oskarżenie, nie będzie popierane w sądzie przez 
nikogo ze strony rodziny zamordowanego.

Żona hr. Bonikiera wydała książkę, uza­
sadniając niewinność swego męża. Książka za­
wiera 350 stronic; jako tytuł, umieszczono sło­
wa, wypowiedziane przez hr. Bonikiera po osta­

tnim wyroku Izby sądowej: „A jednak ja je­
stem niewinny!“

Książka wydana została po rossyjsku.
— Jak tracimy dzieła sztuki. Znany 

artysta-malarz i podróżnik Piotrowski ogłosił 
w Gazecie Warszawskiej zajmujące wspomnie 
nia o Chełmońskim. Między innemi opowiada 
fakt następujący:

„Jeszcze za dobrych czasów Chełmońskie- 
g°, wyjechałem z rodziną na letnie miesiące 
do Krakowa. Na wystawie w Pałacu Spiskim 
wówczas wisiał oddawna Chełmońskiego obraz 
„Zmarznięty chłopak** na sankach, którego po­
nosił w zadymkę kary koń, rozhukany jak 
demon. Pytam się szanownego pana Seweryna 
Bobina :

— Dlaczego ten obraz tu ciągle wisi?
— A no, bo Chełmoński koniecznie chciał 

150 reńskich, a dawano tylko 100, od tego
czasu wisi tu i nikt się o niego nie pyta.

— A może jahyin ten obraz zabrał do 
Paryża jak będę wracał?

— A niech pan weźmie i owszem, boję 
się, że się tu zniszczy, bo go się ciągle ze
ściany na ścianę przewiesza.

Wracając w jesieni do Paryża, zabrałam 
obraz zwinięty na w a łek . W kilka dni po przy- 
jeździe wybrałem się do Józefa na rue Bizet 5. 
Zastałem u niego Goupila (znany handlarz 
obrazów — przyp. red.) l ‘o przywitaniu się 
z Goupilem i Józefem, mówię do Józefa po 
polsku :

— Przywiozłem twój obraz z Krakowa.
Goupil pyta:
— Co pan tam masz za rulon, młody 

mistrzu ?
— Obraz Chełmońskiego.
Rozwinąłem z wałka obraz i rozłożyłem

go na podłodze. Goupil wyjął okulary, przetarł, 
nałożył, przyjrzał się obrazowi i rzekł do 
Józefa :

— Kochany mistrzu, kupuję ten obraz 
za osiem tysięcy franków — czy dobrze?

Józef się zgodził.
Trzeba było zapłacić 150 guldenów, dziś 

miałoby Muzeum krakowskie piękną rzecz**.

Kronika zaoraniczna.

* P i e r w s z e  a l b a ń s k i e  o d z n a ­
c z e n i e .  Piccolo donosi z Durazzo, że książę 
albański udzielił głównodowodzącemu marynar­
ką włoską księciu Abruzzów wielką wstęgę or­
deru orła albańskiego. Jest to pierwszy order 
udzielony przez ks. albańskiego.

* S a m  s io  w y s a d z i ł  w p o w i e t r z e  
kierownik fabryki, Korn w Cladow (llavel). 
Mieszkał on w willi Schiitzego, a pracował w 
fabryce naboi w Szpandawie. Przedwczoraj ob­
chodził uroczystość chrzcin swego najmłodszego 
syna. Po oddaleniu się gości napisał cały sze­
reg listów pożegnalnych, a potem wyszedł do 
ogrodu i tu wysadził się w powietrze masą 
wybuchową, którą zabrał z laboratoryura fabry­
ki. Skutki wybuchu były straszne. Obie nogi 
zostały urwane, głowa rozerwana. Korn miał 
samobójstwo popełnić rzekomo dlatego, że po- 
dejrzywał żonę swą o niewierność. Żona była 
o 25 lat młodsza od niego.

Notatki literacko-ariystyczne.
Z m u zy k i .  (III. wieczór kameralny gal. 

Tow. muzycznego).
Ostatni w tym sezonie wieczór kameralny 

gal. Towarzystwa muzycznego przyniósł nam 
dwa utwory dawne, znana już i uznane, nale­
żące do wielkiego skarbca literatury kameral­
nej : Mendelsoluia kwartet smyczkowy e-moll,
op. 44 Nr. 2 i Schuberta kwintet smyczkowy 
z dwiema wiolonczelami C-dur, op. 163. Pier­
wszy jest najlepszym z siedmiu kwartetów smy­
czkowych, jakie Mendelsohn napisał. Powstał 
z końcem roku 1836 i nie tylko pod wzglę­
dem formy, w której Mendelsohn był mistrzem, 
ale i treściowo należy do najlepszych jego 
dzieł. A jednak jak blado wygląda on obok ta­
kiego kwintetu Schuberta, jak zimne wydają 
się nam jego tematy, jak pustym patos jego, 
jak konweneyonalnymi wszystkie ozdoby i pa­
saże, jak pustą frazeologia przeprowadzenia mo­
tywów.

Genialny kwintet Schubertowski, to kora- 
pozyeya o dziesięć lat od Mendelsohnowskiej 
starsza. Był to ostatni rok krótkiego życia 
Schuberta, w którym z gorączkową szybkością 
powstawały jedno po drugiem najpiękniejsze 
dzieła tak, jakby biedny muzyk w przeczuciu 
zbliżającego się końca chciał wyśpiewać jeszcze 
wszystko to, co tkwiło w głębi jego muzycznej 
duszy. Powstają wówczas: symfonia G-dur, trzy 
sonaty fortepianowe, piękna msza Es-dur, pieśń 
Mirjamy z chórem, kantata, psalm 92, cykl 
pieśni wydanych pod tytułem „Śpiew łabędzi*1 
i kwintet G-dur. Go za piękność motywów, ja ­
ka niezwykła u Schuberta’. lapidarność w prze­
prowadzeniu ; jakie wyborne efekty osiaga kom­
pozytor przez użycie drugiej wiolonczeli! A nad 
tern wszystkiem czuć przecież powiew anioła 
śmierci. Bo czemżeż innem jest to tajemnicze 
trio scherza, jakby dźwięki dalekiego marsza 
żałobnego, cóż innego mówi nam gwałtowna

część środkowa adagia, jak nie to. że tworc8 
pasuje się z niemocą i zrywa się do pracy. a' 
żeby jednak po chwili opuścić skrzydła bezsil­
nie i z rezygnacją oczekiwać losu. ,

Tylko część ostatnia zda się pulsować j.
pozornem życiem. Temat, przypominający naszc j fj
rusińskie tańce, kontrastuje w dziwny sposób . (
z tematem drugim, jakby żywcem z sali bań' | j
wej wiedeńskiej wyjętym. Ta część ostatnia, 
niezbyt dobrze zastosowana do trzech pierw-! "
szych, robi wrażenie, jakby autor szukał zapo- I 
mnicnia i upajał się skocznymi tony, chcąc z a- 
trzeć wrażenie poprzednie.

Wykonanie kwartetu Mendelsokna nie po-l| 
zostawiało nic do życzenia, nie można tego je­
dnak powiedzieć o kwintecie, który swoja dro- ’
gą nie jest kompozycją łatwą. Druga wioiou- j
ezela (p. E. Maj), którą przyjęto do zwykłego!I 
zespołu (prof.: Wołfsthal, Sladek, Jnckl, Dole- 
żal) nierutynowana jeszcze i nie zgrana, psuła 
w niejednem miejscu całość. Wykonawcy mają 
za mało czasu na ćwiczenie, oto główny po­
wód, dlaczego wykonanie nie jest takiem, jak 
być powinno i jak przy takich wytrawnych si­
łach byćby mogło. , (

Solistkami wieczoru była pani Okołowi- 
czowa i pna Kretowiczówna. Pierwsza, uczeni- \ 
ca prof. Dianniego, ma głos wydatny i nie 
brzydki, który jednak nie robi wrażenia. Tempa . ^
niemożliwie rozwlekłe, brak życia i przejęcia ■ ^
się stały na przeszkodzie powodzeniu, na które : t
sam głos zasługiwał. Pna Kretowiczówna, któ- j 
ra odegrała na fortepianie trzy utwory, jest ^
pianistką dobrze znaną z popisów Konserwato- •
ryum, którego była uczenicą, a obecnie jest 
asystentką. Trema popychała ją wczoraj do nie-A >
potrzebnych przyspieszać, na czem cierpiał wy­
raz i czystość granych utworów. 7

Publiczności zebrało się stosunkowo dużo. j j 
jak na pogodny, piękny wieczór majowy, wa­
biący raczej do parku, niż do sali koncertowej.

E . Walter. j

Zarząd Akademii U m iejętności w Kra­
kowie ogłasza konkurs na. 5 stypendyów po [ 
5000 koron rocznie z fundacji im. ś. p. Wiktora 1 ,
Osławskiego. Podania należy wnosić do Zarządu )
Akademii najpóźniej do dnia 29 czerwca 1914 i 
roku. Warunki obowiązujące kandydatów wy­
mienione są w art. V I. i V II. aktu fundacyj- (
nego, których odnośne ustępy podaje sic do in- j i
formacji kandydatów:

Art. 51.: „O nadanie stypendrm z niniej- f i
szej fundacyi ubiegać się mogą jedynie ci do- t (
cen ci Uniwersytetów w Krakowie i we Lwowie \ !
i Politechniki we Lwowie, nauczyciele lub za­
stępcy nauczycieli w gimnazjum lub w szkole 
realnej w kraju lub zagranicą, którzy są naro­
dowości polskiej, władają należycie mową pol­
ską, nie przekroczyli 40 lat życia i ukończywszy i
Uniwersytet lub Politechnikę w kraju lub za­
granicą ze stopniem akademickim, zamierzają 
się kształcić na profesorów dla wyższych za- J
kładów naukowych o polskim języku wykłado­
wym w kraju, to jest dla polskich Uniwersy­
tetów we Lwowie i w Krakowie i dla polskiej 
Politechniki we Lwowie, a to bez względu na 
ich pochodzenie, poddaństwo lub wyznanie, z 1
jedynem wyłączeniem osób prawosławnego wy- 1 (
znania. * I  s

„Ubiegający się o stypendyum z fundaeyi *
kandydat winien w podaniu wniesionem w ter- *
minie do Akademii Umiejętności w Krakowie | 
dowodnie wykazać za pomocą metryki urodzę- 1 j
ilia, świadectw szkolnych i innych urzędowych 
aktów, że posiada wszystkie powyż wyszczegól- !
nione warunki. \

„Następnie kandydat przedłożyć n u  swe 
prace naukowe i szczegółowy program, według 
którego i gdzie zamierza kształć:'ć się dalej. ■]
Miejscem dalszego kształcenia nie może być I  
miasto, w któ rem kandydat jest docentem, na­
uczycielom lub zastępcą nauczyciela. Przedmio­
tem studyów może być każda gałąź wiedzy 
ludzkiej z wyjątkiem nauk teologicznych. Uczę­
szczaniu na Uniwersytety zagraniczne równają 
się także iane szkoły główne, jak n. p. w Pa­
ryżu Szkoła centralna, Szkoła normalna i wyż­
sza Szkoła górnicza, z których opatrzeni dyplo­
mem, wielkie mogą oddać usługi krajowi.
Z europejskich Uniwersytetów wyłącza się jedy­
nie Uniwersytet we Fryburgu w Szwajcaryi.
Uczeń, tam przebywający, nie może pobierać 
stypendyum z fundacyi ś. p. Osławskiego**.

Art. V II, ustęp 1 i 2: „Stypendya wy­
płaci się z góry w półrocznych ratach. Wszakże 
ten sam kandydat może następnie otrzymać sty­
pendyum roczne po raz drugi i trzeci, jeżeli 
w końcu roku szkolnego, na który stypendyum 
otrzymał, mianowicie w miesiącu czerwcu, złoży 
Komitetowi szczegółowe sprawozdanie ze swoich 
czynności i udowodni, że wykonał w wielkiej 
części przedłożony swój program. Od uznania 
Komitetu, który w razie potrzeby zasięgnie zda­
nia referentów, zależeć będzie pozostawienie 
kandydata na rok drugi i trzeci przy stypen­
dyum.

„W razie większej liczby kompetentów 
pierszeństwo mają ci, którzy pobierali to sty­
pendyum, a na przedłużenie go zasługują: po 
nich ci, których wykształcenie jest rzeczą po­
żądaną ze względu na wakującą lub zawako- 
wać mającą katedrę; po tych poświęcający się 
studyuin nauk doświadczalnych, które wyma­
gają pracy w laboratoryach**.
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Repertuar teatru m iejskiego  
we L w ow ie.

Dziś, w sobotę. v) maja, o godz. pól do 8 
Wieczorem ..Polska krew1’, operetka 0. Nedba- 
la. — W niedzielę, 10 maja, o godzinie pół 
do 4 po południu ..Zmęczony Teodor", kroto- 
'-bwiła N. Neala i M. Fernera. — W niedzie­
le, JO maja, o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Faust", opera Gounoda; drugi i ostatni wy­
stęp gościnny Ady Sari-Szayerównej, primadon- 
ny opery włoskiej w Petersburgu. — W po­
niedziałek, 11 maja, „Walka małżeńska", ko- 
medya D. Nikodemiego: gościnny występ Ka 
rola Adwentowicza. — We wtorek, 12 maja, 
„Polska krew", operetka 0. Nedbala. — We 
środę, 13 maja, „Peer (Jynt.”, Ibsena, muzyka 
Griega.

Z T E A T R U .
(„Walka małżeńska" komedya w 3 aktach 

Daria Nikodeini’ego).
Walka, jaką we wczorajszej sztuce stoczył 

malarz Gerard de Yalmiures ze swoją żoną, 
skończyła się stanowczą jego porażką. Zwycię- 
zko wyszła z niej żona jego, Julia, konsekwen­
tnie ponosząca skutki swojego błędu. I kiedy 
przez dwa pierwsze akty Gerard piękny był 
w swoim cichym holu i w nowej swej miło­
ści, w akcie trzecim, w tym swoim egoizmie, 
nie widzącym cierpienia i rozpaczy żony, 
która mimo wszystko go kocha, w tem miej­
scami kabotyńskiem rozczuleniu, nie tylko, 
że traci wiele, staje się chwilami śmiesznym, 
ale nie wytrzymuje porównania z Julią, wy­
rzekającą się, wprawdzie po „teatralnemu", 
pięknie, jednak i szczerze, wszystkiego, dla 
jego miłości, dla powrócenia mu spokoju i 
szczęścia. Być może, że afekt taki nie leżał 
w intencyi autora, sympatye jego zamarko- 
wały się silnie dla Gerarda w dwu pierw­
szych aktach, w akcie trzecim próbuje go 
bronić oszołomieniem z powodu nagłej wia­
domości, że ta, którą kocha, godzi się do 
niego należeć —• jednak mimo wszystko zwy­
cięstwo jego zdaje się być bardzo pyrrliiisowern, 
które po chwilowem upojeniu, wspomnie­
niem tej ostatniej chwili z żoną, zatruć ran 
łatwo może jasną .perspektywę przyszłego ży­
cia. Dziś jeszcze na nic innego zdobyć się 
nie może, jak tylko na to, by przypaść do 
rąk Julii, gorąco je całować, nazywać ją 
drogą, kochaną, szlachetną — później, kto 
wie, może zrozumie, jak nikłym był w tej 
chwili, a jak piękną, choćby nieprawdopodo­
bną, Julia, jak właściwie, kiedy rachunki były 
wyrównane, nie umiał odejść samotnie, choć 
w samotności tak pięknie umiał cierpieć 
to wszystko stanie mu w pamięci i przyzna, 
że legł pokonany.

Kochanka jego, Dora, tak głęboko, szczy­
tnie pojmująca miłość, że nie waha się. 
wbrew swojemu uczuciu rzucić go, skoro się 
dowiaduje, iż miłość jego poczęła się nie 
z potrzeby duszy, lecz z zemsty, ta prze- 
subtelna Dora, zbyt łatwo daje się przekonać 
Julii, iż się łudzi i w ostatniej chwili zdo­
bywa się tylko na łzy rozczulenia nad szla­
chetnością żony Gerarda, psując linię swoją 
tą chęcią podzięki, kiórą Julia ze wstrętem 
odrzuca. I nad nią odnosi Julia zwycięstwo 
i pozostaje sama, piękna w tem zaparciu się 
i przebaczeniu, które w życiu codzieunem nie 
całkiem tak samo może. wygląda, w sztuce 
jednak Nikodemiego ma wszelkie cechy pra­
wdopodobieństwa, wywołane prawdą, mającą 
również prawo bytu: sztuki, środków arty­
stycznych, doskonałego przeprowadzenia koń­
cowej akcyi.

Wogóle komedya napisana jest, wpra­
wdzie według recepty, tak świetnie sprepa­
rowanej dziś we Francyi, ale z dużym ta­
lentem i zajmująco. A kcja  opiera się prawie 
Zupełnie na dyalogach, miejscami przepy­
sznych, barwnych, żywych, nigdy nie nużą­
cych, dających całość zwartą, płynną, wartą 
istotnie poznania.

Malarz Gerard de Yalmieres zamknął 
się w swojej wili nad morzem. Nie przyj­
muje nikogo, nie zwraca uwagi na żonę. 
gości, unika ich. W chwili rozpoczęcia akcyi 
?ałe towarzystwo, które bawi u nich, między 
hinymi p. Lacrois z córkami Dorą i Niną 
Wyjechali automobilem. Po drodze doznali 
Wypadku. Wreszcie wracają i schodzą się 
^  samotni Gararda, który opowiadanie o 
Pałym wypadku przyjmuje chłodno i obo- 
Ijetnie. Żona jego Julia po zejściu gości 
**° stołowego pokoju wybucha żalem, robi

wymówki, że nic go to nie obcho- 
21 nawet, iż podczas przejażdżki mogła 

t r a c i ć  życie. — Gerard milczy. Wypro­
s z o n a  z równowagi, sama w pierwszej 

^  wili, nie wierząc w to, rzuca mu w twarz 
yrzutem, iż przyczyną tego milczenia i 

,Samotnienia jest to, iż ma kochankę. W je- 
**ej  chwili Gerard się zmienia — następuje 

D uszna spowiedź: tak jest, ma kochankę,
teraz do szaleństwa kocha. Początkowo 

t  ?..ył ją  tylko na to, by się zemścić na 
j 11 za to, że zdradziła go, z przyjacielem

Ludwikiem. On wiedział o wszystkiem,

ale milczał, bo nie chciał ranić matki swo-
; jej. którą nad życie ubóstwia. Z zemsty roz- 
■ kochał w sobie dziewczynę, potem jednak 
i przylgnął do niej eałem sercem, pokochał 
! bez pamięci... Teraz Julia wie już wszystko, 
i Nie pozostaje nic innego, jak rozwód. Gerard 
| żąda od niej, by napisała do notaryusza, Ju- 
i lia jednak, która kocha go bardzo, nie przy- 
\ staje na to. po ciężkiej z sobą walce. Wysu- 
' w a się, jak błędna z pokoju. Za chwilę wcho­

dzi Nina, która jest zaręczona z Ludwikiem, 
nie kocha go jednak — należy cała do Ge­
rarda. Ona jest tą, o której mówił Gerard 
żonie.

W akcie II. Nina po spędzeniu nocy w 
pokoju Gerarda, chce wyjść; jest już za pó­
źno, dom się obudził, spostrzegli, że jej nie 
było w nocy. Wszystko wychodzi na  jaw. 
W ostatniej chwili zjawia się Ludwik, cyni­
czne dość indywidyum, polujące na majątek 
Niny. Mimo wszystko, co zaszło, żąda, by Ni­
na wyszła za niego. Kiedy ta z pogardą od­
rzuca jego wstrętną propozycję, Ludwik z 
zemsty mówi jej, że Gerard posiadł ją nie z 
miłości, lecz z zemsty za to, iż żona go zdra­
dziła, z nim właśnie.

P rysnął złoty sen Niny o szczęściu. 
Przedtem przygotowana na wszystko, byle 
tylko być razem z Gerardem, mimo, iż go 
dalej kocha, chce odejść. W tej chwili wła­
śnie zjawia się Julia. Hamując się, mimo, iż 
łkanie rozrywa jej piersi, przekonywa Ninę, 
że to, co powiedział Ludwik, jest nieprawdą. 
Gerard ją  tylko, Ninę, kochał i kocha. Uwie­
rzyła. Jedzie do Paryża, za nią Gerard. 
W willi pozostaje sama z swym bólem Julia, 
patrząca w ostatniej chwili rozstania na ra­
dość Gerarda, który, jak dziecko cieszy się 
i wybiega dla zaczerpnięcia powietrza, z co­
kolwiek symbolicznym okrzykiem : „Do słoń­
ca, do słońca" !...

Sztuka oparta na trzech właściwie po­
staciach, grana była świetnie. Adwentowicz 
jako Gerard, miał tyle prawdy, siły i pla­
styki w swej grze, że  ̂porywał prawdą na­
wet tam. gdzie jej nie wiele było. Scena 
wyznania żonie, miała w sobie moc długo 
tłumionego bolu, miała życie i całą potęgę 
uczucia. Obok niego bardzo dobra" była p. 
Barwińska (Julia); w ostatniej scenie były 
w jej grze akcenty szczerej rozpaczy, czuć 
było prawdziwe łzy w jej głosie, cała postać 
przejawiała tragedyę tej biednej duszy. P. 
Pawłowska (Nina) dała postać jak zwykle 
wycieniowaną do drobiazgów, subtelną w li­
niach, artystycznie bez zarzutu i bardzo po­
mysłową, Z reszty grających pp, Okornicbi 
(Ludwik) i Chmieliński (Pan Locrois) bez 
zarzutu oddali swoje niebardzo wdzięczne 
role, jak i inni, biorący udział w tej 
sztuce.

Publiczność, k tó ra  szcze ln ie  w y p e łn iła  
te a tr , o w acy jn ie  o k la s k iw a ła  A d w en to w icza , 
n ie  szczędząc o k lask ó w  ró w n ież  i innym wy­
konaw com .

Zastępca.

Słoneczne legendy.
(Na marginesie „Kwiatków" św. Franciszka 

z Assyżu).

% L
(Dokończenie).

Błogosławieństwo i szczerą podziękę 
ostawiała za sobą zbożna brać Franciszków a, 
oraz niewygasłą już nadzieję Opatrzności, u- 
miłowania i przebaczenia Bożego. Malał 
grzech, zusroinana milkła przewina, a rodziła 
się zbożnej pokory chęć niewygasła.

Wśród takiego siewu nieustannego, 
szybko przeminęło życie Franciszka, na pra­
cy. głoszeniu słowa Bożego i słonecznem za­
myśleniu o rzeczach Boskich. Dziecinny 
mnich był zupełnie nieświadom tego, co 
stworzył w ciągu pracowitych dni żywota 
swego. W najśmielszych nawet marzeniach 
i nadziejach nie mógłby był śnić tej wiel­
kości, jaką mu szczodra potomność przysą­
dziła. A przecież niezależnie od tej nieświa­
domości życie i słowa biedaczyny Boże°o 
(Porerello di Dio) padły na urodzajna glebę 
plon wydając sowity. Jeszcze za życia F ra n ­
ciszka bezprzykładne jego kazania, czyny i 
wędrówki zaczęły stawać sie w pojęciu ogółu 
legendą i baśnią.

Lud spokojny rozsiany po FTmbryi, wi­
dywał tę ubogą a radosną brać Franciszko- 
wą„ zaczem opowiadał sobie przedziwy o ich 
życiu i czynach. Więc prawiono sobie po­
wszechnie o tem, jak to św. Franciszek ka- 

»zał do ryb w morzu, do ptasząt w Al?erno, 
jak nawrócił straszliwego wilka z Agobbeo, 
jak oswoił turkawki, jak ku pokucie przywiódł 
zbójców okrutnych, jak to razu jednego pra­
wił bratu Leonowi o doskonałej radości w 
czasie zimowej wędrówki do Sieny. Inni gło­
sili znowu o tem, jak pola siewne, winnice, 
skały,_ ugory^ i lasy, łąki kwietne, wody pły­
nące i zieleń drzew, oraz przepych kwiatów 
w rozkwicie, ziemię, ogień, powietrze i wi­
chry nawoływał do czynienia Panu chwały 
radosnej i zbożnej, jak dzięcioł budził go

i zawsze w nocy na pacierze, jak nosił w zi- 
: mie miód pszczołom leśnym, by zasię głodu 
j nie zaznały.

A byli i tacy, co rozpowiadali straszne 
dziwy o rozmaitych zjawiskach nocnych,jakie 
nawiedzały Franciszka i braci jego, jakoto 
zwidywali się im czarci i piekło ognia pełne, 
lub niebo ze świętymi zażywającymi szczę­
śliwości wiekuistej, niekiedy znowu wstrzą­
sające zjawy sądu, kiedy to bracia Franci­
szkowi na próbę przechodzić mieli ponad 
strasznym mostem nad czeluścią piekielną 
rozpiętym, albo wreszcie codzienno dzieje 
żywota pustelniczego.

W tychto opowiadaniach zawarł się 
najdokładniejszy obraz życia Franciszka św. 
a połączone razem tworzą najdziwniejszą 
książkę, zwaną pospolicie: „Kwiatki św. F ran ­
ciszka" (Fioretti di san Francesco d'Assisi). 
Życie jego było tak poetyckie, legendarne 
rzec można, że nietrzeba było długiego cza­
sokresu, iżby stało się legendą. Ono samo w 
w swej istocie posiadało już wszystkie le­
gendarne pierwiastki, nic więc dziwnego, że 
prawie równocześnie stawało się legendą. Tak 
powstały „Kwiatki" a spisano je  dopiero w 
XIV. w. ___________

II.

Przez badaczy lekceważone i pomijane 
dla swej naiwnej i dziecięcej prostoty „Kwia­
tki" w ostatnich niemal latach dopiero zdo­
były należne im pierwszorzędne stanowisko, 
głównie dzięki P. Sabatierowi, autorowi zna­
komitej monografii o św. F ra n c isz k u 4).... 
Zjawiskom tym i wizyom przeczyć, byłoby 
większym błędem, niż wierzyć w ich rzeczy­
wistość, mówi Sabatier na jednej z kart swej 
swej monografii.

I tak jest w istocie.
W tych bowiem naiwnych, a jedno­

cześnie niepojętą dla nas wprost natchnio­
nych szczerością, opowieściach zawarło się 
życie Franciszka i najbliższych mu braci, 
Leona, Idziego, Antoniego lub Ginepra (Ja­
łowca) w tych rysach, jakie w rzeczywisto­
ści posiadało. Nieskończony urok tych kart 
— mowi Sabatier — leży w tem, co można- 
by nazwać ich atmosferą. Niewątpliwie są 
legendarne, przekształcone, przesadne, nawet 
fałszywe, a jednak umieją jaśniej i żywiej, 
niż jakiekolwiek inne dzieło, przedstawić 
krąg życia św. Franciszka. Mimo wszystkie 
niedokładności szczegółów — istota przeka­
zanych rysów pełna prawdy, a ton dosko­
nale trafiony.

W jaki sposób dokonał się ten, tak 
ciekawy proces, w kilku słowach wyjaśnić 
należy.

Faktem jest  niezaprzeczonym,* że z bie 
giem czasu  ̂zdarzenia i postaci rzeczywiste 
w mniemaniach ludu, nabieraja rysów nie­
prawdziwych, legendarnych, pełnych, jakichś 
nowych pierwiastków. Prawda zamienia się 
na f ikcję  poetycką, a praca ta spełnia się 
zawsze i wszędzie, najczęściej niezależnie lub 
nawet wbrew naszej woli. Fikcya owa wy­
chodzi jednak zawsze z pewnej rzeczywisto-
ści. a składa się z pewnych istniejących i mo­
żliwych pierwiastków, połączonych jednak 
w nową całośc, nieraz zgoła nawet niepoję­
tą. Zagadnienie to omawiało bardzo wielu 
filozofów, folklorystów lub badaczy literatur 
porównawczych, od Descartes’a począwszy, a 
skończywszy na uczonych tej miary co Ty- 
lor, D. Hume, Wundt, Lipps, Reinacb, van 
Gennep, Posnett, A. Graff, Leyen i Bedier. 
Niepodobna przytaczać wszystkich teoryj wy­
mienionych badaczów, wyjaśniających, ów 
bardzo ciekawy proces psychiczny, jaki do­
konywa umysł i w y o b raźn ia , tworząc legendę 
albo baśń — stwierdzić tylko należy, ze po­
za naszą świadomością dokonywa się jakaś 
tajemna praca, która jedne rysy w pamięci 
zaciera, gasi pewne blaski, a imię _znowu 
rozściela lub rozszczepia na całe szeregi skła­
dników. Ta codziennie widywana rzeczywi­
stość przekształca się w jakąś nową praw ę 
na nowych oparta wartościach, piawdę po 
etycką i psychologiczną, zupełnie zazwyczaj 
niezależną od prawdy historycznej.

Pamięć ludzka posiada jakieś nieznane 
prawidła myślenia, ztąd częstokroć niepojęte 
i niezrozumiałe. Nie wchodzę bhzej w ana­
lizę teo-o pojęcia, gdyż wystarczy, mniemam, 
stwierdzenie jego wyników, bez roztrząsania 
pytania, czy to ' je s t  logiką, czy tez pracą ce­
lowa samorzutnie spełniającą się poza grani­
cami naszej wiedzy. Dosc, iz na każdym nie­
mal kroku przekonywamy się o spełnianiu 
sie iakiegoś sadu nad myślami naszemi, sku­
tkiem którego jedne rysy olbrzymieją, inne 
zasuwaja się w mrok i zapomnienie. Wni­
knąwszy bliżej w to zjawisko, dostrzeżemy 
pewną 'niezgodność, a może nawet i sprze­
czność z utartemi pojęciami o ważności zja­
wisk. Niezawsze bowiem wydarzy się tak, że 
rysy i cechy uważane przez nas za najwa­
żniejsze, zostaną w pamięci wyłącznie utrwa­
lone, a z drugiej strony cechy i rysy dru­
gorzędne pamięć wykreśli, jako niepotrzebny 
ciężar. Zazwyczaj dzieje się inaczej,

. Pamięć zanotuje, nieraz zdarzenia napozór
■ małoważne, na niekorzyść rzeczy uchodzących
■ za wielkiej wagi a rzecz dziwna, że w tych za- 
: poznanych i zlekceważonych rysach' przejawi 
’ się nowa jakaś treść, poprzednio zupełnie

niedostrzeżona. Na tej drodze umysł ludzki 
dochodzi do stworzenia legendy i" baśni, za­
mykając w nich ponadto swoje marzenia 
i tęsknoty.

Zjawienie się Franciszka św. i skupia­
jąca się koło niego gromadka uczniów i zwo­
lenników, poruszyła zda się bardzo umysły 
spekojnych mieszkańców Umbryi. Najlepszym 
dowodem tego będą owe najrozmaitsze le­
gendy, jakie powstały na tle tego wydarze­
nia — a następnie cały szereg najrozma­
itszych biografij Franciszka, które podzielić 
by należało na cztery grupy. 5) Pierwszą two­
rzą dwie biografie skreślone przez Tomasza 
z Celano około r. 1280, drugą grupę, życio­
rysy skupiające się i wychodzące od osoby 
brata. Leona 'z  r. 1245, trzecią biografie gru­
pujące się około postaci św. Bonawentury 
z r. 1265 — czwartą wreszcie tworzą prze­
róbki w duchu scholastycznym, którego wy- 
obrazicielem najlepszym może być Spem lum  
perfectionis albo Aotus beati F i ancisci et so- 
ciorum eius, pochodzące z r. 1320. Ten osta­
tni zbiór łaciński jest  dla nas najważniejszy, 
ponieważ przerabiano go na język włoski- 
wielokrotnie, uzupełniano coraz to nowemi 
opowieściami — i tak powstały „Fioretti".

Składają się one z 53 rozdziałów — 
z biegiem czasu dołączono do nich opisy ży­
cia świątobliwych towarzyszy Franciszka, a 
więc życiorys brata Ginepsa (Jałowca), brata 
Idziego wraz z bardzo eiekawemi naukami, 
a w końcu pięć opowiadań o cudownej 
stygmatyzacyi św. Franciszka.

Ogólny sposób ujmowania „Kwiatków" 
opiera się o styl biblijny, a zwłaszcza o 
cztery ewangelie kanoniczne, choć niebrak 
bardzo znacznyeh wpływów ewangelij apo­
kryficznych. N. p. r. XXI. „Kwiatków" — 
opowiadający „o przenajświętszym cudzie, 
którego św. Franciszek dokonał, nawróciwszy 
okrutnie dzikiego wilka z Gubbio" — przy­
pomina r. XXXY. z apokryficznej ewangelii 
Pseudo-Mateusza. *) Ponadto do tych legend 
wmieszały się rozliczne inne wątki legen­
darne i baśniowe, które drogą badań poró­
wnawczych snadnie wyśledzićby można — 
lecz to jest na razie kwestya dalsza, w ża- 
kres niniejszych rozważań nie wchodząca.)) 
Wspomnieć jeszcze należy słów parę o ró­
żnych kronikach i kronikarzach zakonn fran­
ciszkańskiego, jako o dziełach, stojących bądź 
w związku przyczynowym, bądź skutkowym 
do „F io re tt i"— a tu pierwsze miejsce należy 
się Kronice Jourdain de Giano, oraz kronice 
Salimbenego. Znaczenie tych źródeł oma­
wiano już niejednokrotnie, bądź głównie z 
punktu widzenia historycznego, bądź poró- 
wnawczo-literackiego. Do zakresu tych stu- 
dyów zaliczyć należy odpowiednie rozdziały 
w monografiach Sabatiera i Joergensena — 
oraz wybitne dzieło Thodego H p t. „Franz 
yon Assisi und die Anfange der Kunst in 
Italien." s)

Z tego widać jasno, że słowa i nauki 
Franciszka św. nie tylko poruszyły współ­
czesnych — lecz stworzyły podstawę do ro­
zwoju piśmiennictwa włoskiego i malarstwa, 
a nadto otworzyły przed ówczesnym człowie­
kiem nowe horyzonty, ukazując mu radość, 
pogodę i przebaczenie za wszystkie przewi­
ny. Więc nie dziw, że wszyscy biografowie 
średniowieczni widzieli w postaci św. F ra n ­
ciszka ową radość i pogodę człowieczą, tak 
bardzo utęsknioną, co też wyraźnie niejedno­
krotnie zaznaczali w swych pismach. Takie 
pojecie PoverelIa przetrwało aż do Dantego 
(1265—1321), który w XI. pieśni Raju — 
kreśląc- żywot założycieli zakonów — nie 
waha się powiedzieć o Franciszku, że wraz 
z nim narodziło się na świecie nowe słoń­
ce — nacque al inondo un sole. 9) W ezem 
tkwiła owa słoneczność, i jak się objawiała 
na zewnątrz — oto pytania, na które odpo­
wiedzią będzie przegląd treściowy „Kwia­
tków".

A więc, kto w duszy swej żywi tęskno­
tę piękna i prostoty, kto pragnie i pożąda 
radości i słońca, ten niechaj wczyta się w 
serdecznej pogodne opowieści w „Kwiatkach" 
Franciszkowyok zawarte. Wówczas zmaleje 
przestrzeń stuleci, dzieląca nas od tych dni, 
kiedy Franciszek święty chadzał po Umbryi, 
rozwieje się urok fikcyi i nieprawdopodo­
bieństwa, bo dusza porwana czarem legend 
zacznie chłonąć ich blask, zacznie czuć ich 
czuciem, żyć ich żywotem i mierzyć prze-

4) Paul Sabatier: Saint Franęois d’Assise. 
Paris 1898. Wyd. 20.

5) Idę tu taj za podziałem  Jo h . Joergen- 
sena, au to ra  najnow szej m onografii o św. F ra n ­
ciszku p. t. : S a in t F ranęo is  d ’A ssise. Sa vie 
et son oeuTre. P a ris  1910.

G) Wyd. C. Tischendorf. Evangelia apo- 
erypha. Editio altera. Lipsiae 1876. str. 
1 0 4 -1 0 5 .

7) Pracę tę podjął E. Alvisi: I. Fioretti 
di San Francesco, studj, sulla loro composi- 
zione stor. Ach. stor. ital. 4-o serie, tom IV. 
z 1879, str. 488 i nast.

8) Wydanie drugie z r. 1904,
9) Paradiso XI, w 50.
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szłość ich miarą. Tak dokonywa się zjedno 
czenie duchowe z tem, co jest  nam bliskie 
i drogie, z tem,* co żjęje gdzieś w ukryciu 
na dnie naszej duszy i choć często zapomnia­
ne, nieuświadomione lub stłumione chwastem 
wszelakim, to jednak zdolne do rodzenia 
kwiatów i plonów7 stokrotnych.

Nie myślcie jednak, że to praca tru­
dna, mozół ciężki do pokonania dla dzisiej­
szego człowieka. Kto nosi w sercu i duszy 
pragnienie piękna, prostoty i szczerości, ten 
w „Kwiatkach“ znajdzie karm dla swych 
utęsknień. Wówczas niepodobna nie poko­
chać książki tej tak serdecznie, jak ona na 
to zasługuje.

Stanisław  Machnicwics.

Z  I z T o y  s ą d o w e j .

Czterdziesty p ią ty  dzień rozprawy.

Lwów, 9 maja.
Na żądanie prokuratora Państwa Sywu- 

laka odczytuje przewodniczący na wstępie roz­
prawy pismo gr. oryent. konsystorza w Czer- 
niowcacli, wystosowane do nadprokuratoraPań- 
stwa w sprawie odprawiania „parastasu“. W pi­
śmie tem oświadczył konsystorz, że w „para- 
stasie“ nie wspomina się o Monarsze, lecz pra­
ktykuje się, że po „parastasie" odprawia ksiądz 
krótką modlitwę, w której wspomina o Cesa­
rzu, biskupie, fundatorach i dobrodziejach cerkwi.

Dowód powyższy odnosi się do zeznania 
świadka Gojana, który zeznał w czasie obecnej 
rozprawy, że osk. ks. Hudyrna na „parastasie“ 
u Matwijczuka w Załuczu wspominał cara. —  
Obrona twierdzi, że przy pdprawianiu „parasta- 
su“ nie wspomina się wcale o Cesarzu.

Następnie przesłuchano świadka Onufrego 
B r a t y s z a ,  gr. kat., nauczyciela ludowego w 
Konecznej, po w. gorlickiego, powołanego przez 
przewodniczącego. Świadek był w roku 1910 
w Zdyni, a potem w Czarnej. W domu księdza 
Jurczakiewicza poznał się świadek z Kołdra., któ­
rego wówczas nie przyjęto do seminaryum, bo 
miał skłonność do prawosławia. W roku 1910 
uczył świadek syna ks. Jurczakiewicza. Przyje­
żdżali tam akademicy Zajać, Marków i Kołdra, 
który urządzał w Czarnej i Grabiu przedsta­
wienia z obrazami świetlnymi. Odbyło się ono 
w Czarnej w sali szkolnej. Świadek był na tem 
przedstawieniu. Kołdra objaśniał obrazki w du­
chu przychylnym dla Bossyi. O Rossyanach 
mówił: „to są nasi bracia11. Pokazywał jakie­
goś bohatera i dodał, że Bossya ma więcej ta­
kich bohaterów. Pokazywał dostojników rossyj- 
skich u jednego z carów i mówił, że to ten 
sam car, który nocował w Grabiu. W czasie 
przedstawienia nauczyciel Jaworski protestował 
przeeiw apoteozowaniu Bossyi, zaznaczając, że 
Łemki są Rusinami, a nie Moskalami. Obrazy 
Kołdry zrobiły silne wrażenie na chłopach. — 
Diak Łuka Wańków powiedział do świadka: 
„Widzicie, jaka ta Bossya, a co macie? nic". 
Obecny na przedstawieniu Marków mówił, że 
w ukraińskiej szkole żle uczą, „my chcemy mo­
skiewskiej szkoły“ .

Świadek był na wiecu, gdzie przemawiał 
Kołdra. Mówiono tam, że Polacy i Ukraińcy 
prześladują w Galicyi russkicb. Agitaeyą za 
prawosławiem zajmował się ks. Jurczakiewicz 
i Kołdra, który w czasie konskrypeyi zapisał 
się jako prawosławny. Ks. Jurczakiewicz nie­
przychylnie się odnosił do Cerkwi unickiej. 
Świadek słyszał od ludzi, że Kołdra chodził 
po wsiach i agitował za prawosławiem, W cza­
sie pobytu ks. Sandowicza w Grabiu prawosła­
wie znacznie się zwiększyło. We wsi krążyły 
pogłoski, że car przyjdzie, wyrżnie Laehów, 
Ukraińców i Żydów. Dzieci bawiły sio w ros- 
syjskie wojsko, a jednego z pośród siebie wy­
brały, nazwały go cesarzem i atakując go, wo­
łały: „bij Niemca".

Mówiono we wsi, _ że ks Sandowicz do­
staje ruble z Bossyi. Świadek rozmawiał raz 
z ks. Jurczakiewiczem na ten temat. Ks. Ju r­
czakiewicz mówił, że ci ludzie, którzy przeszli 
na prawosławie, są draby, nie chcą ks. Sando- 
wiczowi płacić za nabożeństwo, chcieliby wszy­
stko za darmo, a na prawosławie przeszli z 
powodów materyalnych.

Świadek będąc raz w kancelaryi ks. Ju r­
czakiewicza widział, jak Kołdra siedział po­
chylony i pisał. Gdy go zapytał, co robi, Koł­
dra odpowiedział, że pisze podanie o przejście 
na prawosławie dla włościan. Ks. Jurczakie­
wicz chodził wtedy po kancelaryi i powiedział: 
„stało się, stało się". Świadek z całej działal­
ności Kołdry, nabrał przekonania, że Kołdra 
jest gorącym patryotą rossyjskim.

Po przesłuchaniu przewodniczący zaprzy­
siągł świadka, poczem przystąpił do odczyty­
wania rozmaitych pism dowodowych.

Najpierw odczytał odezwę komisaryatu 
policyjnego w Brodach z wykazem dat, świad­
czących, ile razy osk. Bendasiuk jechał przez 
Brody do Bossyi i powracał tą drogą od roku 
1909 do 1912 roku; odpzwę dyrekcyi policyi 
co do pasportu, wydanego osk. Bendasiukowi. 
Odezwa wspomina, że Bendasink przewoził przez 
granicę dwoje dziewcząt do zakładów nauko­
wych w Bossyi. Jedną z nich, 10-letnią Ołenę 
Szakównę zatrzymano na granicy, drugą L6-le- 
tnią Maryę Procyk przewiózł Bendasiuk za gra­

nicę. Wtedy policya odebrała Bendasiukowi 
pasport.

Odczytano jeszcze rozmaite pisma, które 
zakwestyonowano podczas rewizyi u osk Kołdry, 
i nadesłane do niego później. Wszystkie niemal 
pisma są w języku rossyjskim.

Dalej odczytuje przywodniczący list na­
uczyciela Wojsy, pisany do Kołdry, w którym 
piszący przestrzega go przed nauczycielem Bra- 
tyszem i dołącza sprawozdanie ze zgromadze­
nia w Małaskowie, za które pociągał go inspe­
ktor szkolny do odpowiedzialności. Podaje mu 
Wojsa, co zeznał, aby go poinformować na wy­
padek, gdy będzie w tej sprawie słuchany.

Na pytanie przewodniczącego co to za 
list, odpowiada Kołdra: „Nic nie znaczący".

Odczytano brulion odezwy do Łemków, 
nawołującej ich, aby kochali swą wiarę „rus- 
ską“, zakładali czytelnie im. Kaczkowskiego i 
„Drużyny" i wzywającą do składek na bursy i 
czytelnie.

W dalszym ciągu dokończył przewodni­
czący odczytanie aktów, których część już da­
wniej odczytywał, w sprawie podburzającego 
przemówienia hr. Bobrińskiego na wiecu mo- 
skalofilów w Czerniowcach. Akta te stanowią 
zeznania świadków, złożonych w sądzie, którzy 
byli obecni na tym wiecu.

Rrokuratorya, na podstawie śledztwa po­
stanowiła wytoczyć przeciw hr. Bobrińskiemu 
śledztwo o zbrodnię gwałtu publicznego przez 
podburzanie i wydać list gończy. Postępowanie 
karne wstrzymano aż do przytrzymania hr. Bo­
brińskiego. List gończy został ogłoszony.

Odczytano spis papierów i dokumentów, 
zakwestyonowanych w czasie rewizyi u osk. ks. 
Sandowicza, wśród których znajduje się koncept 
kazania, świadectwo seminaryum duchownego 
na Wołyniu, dalej pismo sztabu generalnego 
z 16 kwietnia 1914 r., stwierdzające, że Jakób 
Schafer, którego przesłuchiwano na rozprawie 
w charakterze świadka, nie był nigdy konfi­
dentem sztabu generalnego, wreszcie odczytano 
tekst modlitwy Żukowskiego, zamieszczonej 
w gramatyce języka rossyjskiego, wydanej przez 
osk. Bendasiuka. Modlitwa ta apoteozuje carską 
rodzinę i prawosławie.

Przy końcu rozprawy odczytano akta 
śledcze przeciw Dmytrowi Worobcowi i Wasy­
lowi Sołowanowi z Załucza, o szerzenie pod­
burzających wiadomości i prawosławia.

Na tem przewodniczący odroczył rozprawę 
do poniedziałku. Na wtorek wezwał przewodni­
czący świadka Arnolda Duliskoricsa, inspektora 
policyi granicznej w Budapeszcie. Pozostaje je­
szcze do przesłuchania kilku świadków.

i gentowy loco rafinerya Lwów 27 '— do 
28‘—•, spirytus nadkontyngentowy loco sta- 
cya galicyjska 30’— do 30.—.
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Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od dnia 27/IY. do 
3/Y. bez opłaty akcyzowej. (Waluta kor.). 
Za 50 kg.: Pszenica 11*85 do 12*74, żyto 
9*15 do 9*9-5, jęczmień brow. 8-50 do 9*50, 
pastewny — do — , owies stary 8-60 do 
9*25, hreczka —' — do —*— , kukurndza 
8-20 do 8-50, groch Wiktorya 12'25 do 
13*50, groch ' —7— do — • _  t zielony
11*90 do IB’25, groch pastewny — *— 
do — *— , fasola biała gal. .18*— do 15*—, 
bobik S’65 do 9'25, wyka 10*25 do
10-75, łubin gal. — do —■■_, rze­
pak zimowy 14*45 do 14*90, letni —*— do 

lnianka — ' — do — nasi eni e ko­
nopne — *— do —' — , nasienie lniane —*— 
do — , chmiel z 1912 r. — do — •—, 
chmiel z 1913 r. 170*—■ do 190*—, nasienie 
koniczyny czerwonej 85’— do 117*—, białej 
77*— do 102* — , szwedzkiej —*— do — 
tymotka - ' - d o  — , siano lepsze 4*50 
do 4*60, gorsze 3'80 do 3'85, otawa —*— do 

siano z koniczyny 5*15 do 5*30,
siano z koniczyny s t a r e d o  - , słonia
oblotowa 8*35 do 3*45, słoma mierzwiasta 
8*10 do 3-20, kartofle jadalne na cały wag.
10.000 kg. 3*25 do 3-50, gorzelniane za
1 prc. skrobi całe wag. 10.000 kg. * do
—• —, nafta zwykła 13*— do 14* — , salono­
wa 15* •- do 16*— ; za 100 kg; ropa bory- 
sławska loco Borysław (prompt.) 6*75 do 
6*75, drzewo opałowe twarde w całych wa­
gonach po 10.000 kg. — do —' — , drzewo 
opałowe miekkie w całych wagonach po
10.000 kg. - . -  do -  
grysik 41*50 do 43-—

. N | ._  j41*50 do 43*
39*50 do 
37*50 do

41*

mąka pszenna, 
maka pszenna Nr. 0 
40*50 do 42*— , Nr. 2

Nr. 8 38*50 do 40
Nr. 5 
Nr. 734*50 do 36*—

22-— do 2 3 * -  
3 4 * - ,  Nr. 1 3 1 * -  do 
do 23*—, Nr. 3 20

36-50 
2 8 - -

maka Żytna Nr. 0 32 
" 32-50, Nr. 2

do 20- — ,

Nr,
do 38-— , Nr. 6 
do 31-50, Nr. 8 

-  do 
22 - —  

otręby
pszenne 11-75 do 12-—, żytne 12-25 do 12-50; 
za 100 k g . : mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia 130 — do 142-— , mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 160-— do 
184-—, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
150-— do 170 —, wieprzowina loco rzeźnia (en- 
gros) 156"— do 180-—, spirytus kontyngen­
towy loco rafinerya Lwów 47 50 do 48-—, 
spirytus kontyngentowy loco stacya galicyj­
ska 50*— do 50* — , spirytus nadkontyn-

OSTATNIA POCZTA.
Wydany wczoraj biuletyn o stanie 

zdrowia Na j j .  P a n a  opiewa: Przy równym 
objektywnym stanie zdrowia Monarchy, ka­
szel w ciągu dnia dzis ejszego był mniejszy. 
Najj. Pan przepędził przeszło godzinę w Ma­
łej Galeryi przy otwartych oknach.

D r. Kcrzl. D r. Ortner.
=  Wiener Ztg. ogłasza Nąjw. patent 

Cesarski o zwołaniu S e j m u  P r z e d a r u -  
1 a n i  i na 11 b. m.

=  Dzienniki donoszą z Budapesztu: P. 
Prezydent Ministrów hr. S t (i r  g k h rozmawiał 
dziś z przywódcami Niemców i Czechów w 
Delegacyach i z przedstawicielami czeskiej 
wielkiej własności w sprawie rokowań nie- 
iniecko-czeskich. Z kół niemieckich dochodzą 
wieści, że wobec tego, iż Prezydent dr. Syl- 
vester d. 17 b. in. przybędzie tu, aby prowa­
dzić układy z przedstawicielami stron obu 
w sprawie nowych konferencyj, chwila ta 
nie jest dobrze wybrana, bo czescy delegaci 
z powodu kongresu swego, który odbędzie 
się w tym samym czasie w Pradze i z po­
wodu wystawy rolniczej nie będą mogli być 
wówczas w Budapeszcie. Zdaniem ich, lepiej 
byłoby rozpocząć rokowania w Wiedniu do­
piero po sesyi delegacyjnej. Dla Czechów 
byłoby rzeczą bardzo pochlebną, gdyby Prez. 
Sylvester przybył do Pragi, aby tam rozpo­
cząć rokowania.

Dalej donoszą z Salzburga: Prez. Syl- 
vester otrzymał dziś od stronnictw niemie­
ckich pomyślną odpowiedź na propozycyę eo 
do udziału w rokowaniach czesko - niemie­
ckich. Z obozu czeskiego na razie nadeszła 
tylko jedna odpowiedź, od agraryusza cze­
skiego Stanka, który stanął na stanowisku, 
że przed 14 b. m. nie może dać stanowczej 
odpowiedzi, bo stronnictwo jego dopiero 
w tym dniu poweźmie uchwałę. Jak  wiado­
mo, w ciągu Zjazdu stronnictw czeskich agra- 
ryuszy w Pradze wybrane będzie nowe pre- 
zydyum, które dopiero da odpowiednie dy­
rektywy.

Prez. Sylrester d. 17 b. m. pojedzie do 
Budapesztu, aby zetknąć się tam z przywód­
cami stronnictw i z reprezentantami wielkiej 
własności.

=  Dzienniki berlińskie donoszą z Karls­
ruhe, że pewne rossyjskie Tow. akcyjne, po­
wołując się na traktaty handlowe, zaprote­
stowało p r z e c i w  j e d n o r a z o w e m u  p o ­
d a t k o w i  n a  w o j s k o  i udało się do sądów 
o rozstrzygnięcie tej sprawy.

=  Ze względu na uchwałę przedłuża­
jącą t r a k t a t  p e t e r s b u r s k i  z r. 1881 do 
r. 1921 i znoszącą wolny handel na teryto- 
ryuin rossyjskiem w strefie 50 wiorst wzdłuż 
granicy chińskiej, rząd rossyjski zawiadomił 
rząd chiński, iż nie sprzeciwia się zniesie­
niu wolnego handlu w odpowiedniej strefie 
terytoryum chińskiego. Rząd chiński zawia­
domił rząd rossyjski, iż od 1 czerwca znosi 
wolny handel w tej strefie i od tego dnia 
pobierać będzie cła importowe od wszystkich 
towarów rossyjskich.

=  I ) i m a  r o s s y j s k a  uchwaliła prze­
dłożenie w sprawie rekruta na 1913 w brzmie­
niu komisyi redakcyjnej, a następnie obra­
dowała nad wnioskiem kadetów co do wy­
boru komisyi, któraby w ciągu trzech dni 
przedłożyła projekt ustawy o wolności słowa 
posłów w Dumie i nietykalności wygłasza­
nych przez nich mów. Wniosek przyjęto 
ogromną większością głosów przeciw głosom 
skrajnej prawicy, jednakże dano komisyi ter­
min ośmiodniowy.

=  Serbskie Biuro prasowe zaprzecza 
rozpowszechnionej zagranicą wiadomości o 
rzekomem p r z e k r o c z e n i u  w o j s k  s e r b ­
s k i c h  linii granicznej koło Dibra.

=  W sprawie z a t a r g u  m e k s y k a ń ­
s k i  a g o  donoszą:

Urząd spraw zagranicznych Meksyku 
użala się u pośredników pokojowych, żo Sta­
ny naruszyły zawieszenie broni przez wysa­
dzenie wojsk na lad i przygotowania woj­
skowe w Veracruz. Pośrednicy odpowiedzieli, 
że zażalenie to przedłożą prezydentowi Wil­
sonowi.

Sekretarz wojny w Waszyngtonie Ga- 
rison otrzymał wczoraj kilka depesz od admi­
rała  Funstona, które przedłożył sztabowi ge­
neralnemu. Admirał donosi podobno na pod­
stawie opowiadań zbiegów z Meksyku, że u- 
padku Huerty należy się każdej chwili spo­
dziewać, poczem nastąpi zupełna anarchia. 
Podobno zamierzają Stany mieć w pogoto­
wiu 60.000 ludzi w Veraeruz, by ich w da­
nym wypadku posłać do Meksyku.

Zastępcy 60 Towarzystw naftowych, 
którzy w pobliżu Tampico posiadają interesy, 
uchwalili prosić Wilsona, by dla ochrony ro­
botników wysłał do Tampico kanonierkę.

Kontradmirał Howard potwierdza wia­
domość, że pewien lotnik rzucił bombę na

Mazatlan i dodaje, że on i komendant nie- 
I mieckiego krążownika „Norymberga" wysto- 
i sował w sprawie tej notę do konstytucjona­

listów z propozycyą rozgraniczenia strefy 
neutralnej dla niewalczących. Odpowiedź je ­
szcze nie nadeszła.

KII
Kraków, 9 maja (Teł. pry w )  Dr. Ta­

deusz Żeleński otrzymał stopień oficera aka­
demii irancuskiej i palmę akademicka za 
znakomity przekład dzieł Moliera.

K rak ó w , 9 maja. (Teł. pryw.j Komisye 
rachunkowe Bady nadzorczej To w. Wzaj. 
Ubezp. rozpoczynają swe prace w poniedzia­
łek 11 b m., pełna Rada nadzorcza rozpo­
czyna obrady i4 b, m., a ogólne zgromadze­
nie delegatów 18 b. m. Na zgromadzeniu 
delegatów dokonany będzie wybór kilku 
członków Rady nadzorczej, których kadeneya 
upłynęła z r. 1914. W miejsce ś. p. Jana 
hr. Tyszkiewicza i Mieczysława Brykczyń- 
skiego delegatem obwodu stanisławowskiego 
wybrano Stanisława Rudrofa, a obwodu rze- 
szowsko-tarnowskiego Jana Hupkę.

Prognoza na ju tro .
Wiedeń, 9 maja. Stan powietrza na 

8 maja. G a l i c y  a W s c h o d n i a :  Zmiennie, 
później zaraz pochmurnie, nieco chłodniej, 
zachodni ożywiony wiatr.

G a l i c y  a z a c h o d n i a :  Pochmurno, 
czaami deszcz, ciepłota spada, półnosno-za- 
chodni ożywiony wiatr.

Wiedeń, 9 maja. (Korresp Wilh. jN ajj .  
Pan miał dziś noc dobrą, katar jest  lżejszy, 
ogólny stan bardzo dobry.

Wiedeń, 9 maja. Pożar w rafinery i 
nafty we Morisdorfie rano ugaszono. Jedne­
go z dozorców brak, prawdopodobnie za­
ginął.

Leoben, 9 maja. Dziś w sądzie okrę­
gowym odbyła się rozprawa przeciw sekun­
dantom pojedynku Karpiński Wicherkiewicz. 
Oskarżeni by l i : 20-letni Tadeusz Ostrowski, 
24-letni Karol Szweda, 23-letni Stanisław 
K am iń sk i  o udział w pojedynku, t,o jest 
zbrodnię z 163 u. k. Oskarżeni podali, że 
usiłowali sprawę pojedynku zażegnać poko­
jowo, nie powiodło im się to, gdyż obrażony 
odmówił, żądając załatwienia z bronią w rę­
ku. Oskarżonych skazano każdego na 2 mie­
siące zwykłego więzienia.

B udapeszt,  9 maja. W komisyi zagra­
nicznej Delegacyi austryackiej przemawiał 
dziś pierwszy poseł Udrzal, a w komisyi woj­
skowej hr. Sturgkh.

Kijów, 9 maja. (Teł. pryw.). Liczne 
oddziały żołnierzy i policyi przeprowadziły 
rewizję w lokalu Gońca Kijowskiego i mie­
szkaniach redaktora Wróblewskiego oraz 
współpracowników Sokołowskiego i Micha­
łowskiego. Rewizya bardzo skrupulatna trwa­
ła kilka godzin. Zabrano wiele rękopisów i 
notatek, a Sokołowskiego i Michałowskiego 
aresztowano.

Petersburg, 9 maja. Według sprawo­
zdania centralnego urzędu statystycznego"  t t i U C g U  U l  i

stan zasiewów ozimych i jarych jest 
guberniach Rossyi ogółem wcale z 
łający.

Petersburg:, 9 maja. (Tel. pry\ 
da państwa będzie rozważała projekt 
rządu miejskiego w Królestwie pi 
28 b. m.

Karlsruhe, 9 maja. Cesarz niemiecki 
z cesarzową wraz ze świtą wyjechali wczoraj 
do Brunszwiku.

B erlin , 9 maja. Dzienniki donoszą, że 
wczoraj po południu uderzył piorun w ba­
lon, w którym na szczęście nie było załogi.

Lipsk, 9 maja. Były nauczyciel St.roh 
został skazany za szpiegostwo na 5 lat. wie­
zienia.

Trzęsienie ziem i.
Katania, 9 maja. Wczoraj wieczór u- 

czuto trzęsienie ziemi, które trwało 6 sekund; 
wśród ludności zapanował popłoch, szkód nie 
było. W okolicy Manganu trzęsienie ziemi 
miało być silniejsze i podobno wyrządziło 
szkody, najdotkliwsze we wsi Linera.

A c irea le ,  9 maja. Potwierdza się, że 
miejscowość Bu-gades i Linera zostały przez 
trzęsienie ziemi zupełnie zniszczone. Liczby 
ofiar dotąd nie stwierdzono. 7 osób przewie­
ziono do szpitala.

O dpow iedzialny red a k to r: 

A D A M  K R E C H O W I E C K 1 .



NA D ESŁA N E.
z otwarciem  sezonu k ą ­
pielowego d n i a  I S - g o  
m a j a  p r z y j n n j ę  do 
swego p e n s y o n a t u  
„ p o d  W i s ł ą ”  za­
równo ro d z in y  ja k  i pn- 
je d y ń e z c  osoby. —

Emilia Burzyńska
w dow a po p ro f . L n iw . J a n ie li .

D o d n ia  lO m a ja  w  K r a k o ­
w ie ,  u l.  K o c h a n o w s k i e g o  
1. 2 ,  n a s t ę p n ie  w  K ry n icy .

M arya B iałecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziceinny, 

K A L E C Z A  5.

Pierwszorzędny a najtnńszy skład

fortepianów, pianin
i f i s h a r m o n i u m

P ro f .  I r. NEURAUSERA i Sp.
L w ó w ,  B a t o r e g o  II .

Biura

Dr. K. Podlewski
s p e c y a l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  I w e n e ­

r y c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od o - 5  

ui. Zimorowicza 5 (naprzeciw  ,,Sokoła“).

w .
g oZakład dentystyczny ° » ó » s k V i

Dr. Teodora B O H O S I E W I G Z A
przeniesiony zostanie z dniem 6 maja b. r. do domu

„ R e n a i s a n c e “  p rzy  u l ic y  
T r z e c ie g o  M a ja  1. 12.

z ul. Jagiellońskiej 3

p r z e n i e s i o n e
zostały na ul.

Trzeciego Raja

Z a k ł s t d  d e n t y s t y c z n y

Dr. Wlodz. Serkowskiego
przen ies io n y  z o s ta ł  

u a  u l .  M w r a l u i c k i i  1. U
i wykonuje w.-zelkie zabiegi lekarskie i den­
tystyczne, jako to : mostki, koronki, tak

w kauczuku, jak i w złocie i w platynie.
—  —  Udogodnienia w sp ła ta c h . ------------

Pacyentów z prowincyi załatwia się 
najszybciej.

FR A N C EN SB A D .

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych.
,lł a l( ic c -H o te l” , wejście od K ir c l ie n s tr u s s e .

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 9 maja 1914.

W aluta koronowa 
płacą zadają

I .  Akcye za sz tu k ę ,
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 640—  648—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł, . . . . . .  378—  385- —
Kolei Lwów-Ozerniowce-Jaesy po

200 zł. w. a. w srebrze . 504'— 510—
fabryk i wagonów w Sanoku po

500 koron  .......................... — — ■—
11. Listy zastawne za 100 koron.

[(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w, a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . — ■— ——
Banku hip. gal. 4 ’/, pr. w. a. los

w 50 1......................................
Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los

w 60 1......................................
Banku kraj. 4*/« pr. w. a. los w 51 1.
Banku kraj. 4 pr, w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4*/, pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4’/» pr. 60 1. .
Zemeiny Bank hipoteczny Lwów . 
v) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . , ■
Tow kredyt, gal, ziem. 4 prc. los

w 411/, 1..................................
Ton. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 I...............................
tow. kred gal. ziem, 4‘/s los, 52 1.

(be* kuponu bieżącego)
Balic. fund. propin, 4 pr. . , ,
Komun. Banku k-raj. 4l/> pr. (3 em.) 
Komun, Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pciyenki krajowej 4 pr. z r. 1893

„ „ 4 pr. z r. 1908
*} .  miasU Lwcwa 4 pi. . .

„ * Pr. . .
- 4 pr. . .

Krakowa , .

K u rs g i e łd y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 7 maja 1914.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
pańswa w banknot.Jednolity dług 

maj-listopad 
styczeń-lipiec 

Jednolity dług
luty-sierpień . . • 
kwiecień-październis 
... z r. 1860 po 500 zł.

82-20
82-20

państwa w srebrze
- • - - 85-25
- - - • 85-55 

w. a. 4 prc. 1628—
432—  
670—  
350—

1860 po 100 zł. 4 prc. 
1864 po 100 zł.
1864 po 50 zł. ,

82-40
82-40

85-45
85-75

1668—
442—
680—
360—

Koronowa waluta. płaeą żądają
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r............................................ 84-50 85-50
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr. . , . ,

84-50

102-40 103-40 

D, M a g  państwa (krajów korony węgierskiej).

IY, Monety,
Bukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 
10C „ „ papierowych
100 marek aiemieekieh , .

9 0 - - 90-70

8 3 - - 83-70
9 0 -- 90-70
84-70 85-40
9 1 -- 91-70

9 0 - - 90-70
9 1 - - 91-70

9 4 -- 94-70

86-60 87 30

82-30 83-10
90-40 91-10

>n.

97-80 98-50
9 0 - - 90-70
81-30 8 2 --
81-30 8 2 --
83-30 S 4 --
8 1 - - 81-70
81-— 81-70
80-60 81-30
60-10 80-80
80-50 81-20

3 .  Dług państwa (wszystkich w Kadzie państwa
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr renta złota wolna od podatku 
za i00 zł. 4 pr. • - • ■ ■ ■ • 10190 

Austr. renta w wal. kor. wolna od  ̂
podatku 4 pr. • • ■ • • • • 82-50

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol, Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* P(- • ...........................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)...............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . . 
Kol. Ces. Pllżbiety za 200 zł. mk. 

S*jt  pr. (ostempl, akeyo) . . . .

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. czeskiej zsch. za 200,

85-50

103-85

102-90

82-70

86-50

104-85

11-35 
19— 

250-— 
252-20 
117-40

11-47 
19-12 

253 — 
253-50 
117 80

')  Kupony opłacają l/,°/0 Dodatek rentowy. 
’) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

—  1000 
5000 zł. 4 p r.. .....................

Kol. czeskiej emiss, z r. 1895 za
400 kor. 4 p r .....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
kor. 4 pr..............................................

g 0l. północnej ces. Ferdynanda em 
z r. 1386, 4 prc.  .....................

gol, północnej ces. Ferdynanda em.
x r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . • 

g 0l. północnej ces. Ferdynanda em.
z t. 1887, 4 prc................................

Kol. północnej ces, Ferdynanda em.
x r. 1888, 4 prc,................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
% r. 1891, 4 prc ........................... .....

Kol- północnej ces. Ferdynanda em.
t  i . 1898, 4  ................................

Pol. północnej ces. F er d y n a n d a  em,
i  x. 1904, 4 prc.................................

£ot. galic. Karola Ludwika 4 prc.

107-30 108-30

85-05 86-05

85-15 86-15

4 3 0 -- 434—

(lejowe).
100-50
115— ——

85-70 86-70

85-70 8o’70

84-75 85-75

91-35 92-36

91-25 92-25

9125 92-25

87— 88—

1ÓSoo 90—

86-60 87-60

ł 
O

OO 
00

! S
OO 

^
00 oo

W eg. złota renta 4 p r......................... —• _
„ w wal. kor. 4 pr. 97 85

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 497- —
” „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 249—
„ obi. pr. regui. Ciey 4 prc. . 292—

E. Obligacye lnrtemnlitKcyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc........................... 83-75
Kroaeyi i S ł a w o n i i .................................84-50

F. In ne  publiczne pożyczki,
Poż, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-50 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc.............................
Gal, poż. kr. z roku 1893 4 prc,
Gal. obi, prop. z roku 1889 4 prc.
Peżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc.....................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. .
Tureekia obi, prem. kol. za 400 f r . .

9 . Listy zastaw ie. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .
„ „ 5 0  latw .k. 4 p r

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4‘/« prc. 60 l. . . .

Huków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Banku gal. ziem, kred. 41/, pr. 60 1.
Gal. ake.b. hip. 10 pr. pr. log. 4Vs pr.
* n u r  los. SC- 1. 4ł/8 pr. .
n n n n M 60 1. 4 pr,

Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1.
» „ 4 pr. los 41 1,
„ n „ „ 4 pr. starsze .
n „ n „ 41/, pr. o2 let.

Hsnku kraj. dla Galieyi iLodomeryi 
41/* pr. 511/, lat zwrotne , , .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 s/, p r .......................

Banku kr. obi. kol, żei. 57*/, 1. 4 pr.
H, Obligacye s prawem pierwszeństwa

za 100 zł. nom.
1884

97-85

259—
302—

84-75

Koronowa waluta,

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 złr,
Clary 40 złr. m. k................................
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr, . 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr.

„ „ węg. Tow. 5 złr.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr,

płacą żądają

25-40
475—

58-50
51-75
29-50

2940 
485 -

62-50 
55-75 
33 50

J. Akcye Banków (za sztukę).

81-30 82-30
82-90 83-90
97-75 98-75

80-25 _•_
105-75 113-75
219-20 220-20
listy dłużne

279-50 28950
242— 251 —

91-85 92-85
92-05 93-05

91— 92—
98-10 99-10
91— 92—
90— 91—
90— 91—
83— 84—
82-10 83-10
86 50 87-50
94— 95—
90-30 9130

90-75 91-75

90— 91—
81-25 82-25

* r.Kolej Lwów-Ozern.-JaBsy . .. . .. .
za 300 z łr .............................   . . • 77'au

Kolej Lwów-Czerniowci z r. 1884 *»
200 złr. 4 p rc ....................................

W |g. gal. kol. em. 1870 na 200 złr- __
} prc.........................................  ~

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . • 10

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 p rc ..............................100

78-80

84-10

109"— 

109 —

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , , 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 
Peszt. Banku handlu i przem. , , 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . , 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . .
Gal, banku hip. 200 złr......................
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

n Austro-węg. 1400 kor. . . . 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zirnoatenska tanka 100 złr. . . ,

332-50
330—

796-50
726—
640—
495-50

1951—
578-75
276-50
269—

333-50 
390— 

36 J 6"— 3o26— 
60950 610-50 

797-50 
728— 
642—  
496-50 

1960-50 
579 75 
277-50 
270—

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok, gkc. pierw. 200 złr 405—  415—  

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 404'— 406—
Austr. Tow.źegl.naDunaju500zł.m k. 1155—  1165—  
KoJeipółn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4950—  4990— 

„ Lwów-Bełzec(akc.pierw.)200zł. 363-— 365— 
„ Lwów-Czerniowce-Jasay 200zł. 503—  507—  
„ Łwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor........................................... 290—  295—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr, Tow. górnicze Alpina 100 złr. 815—  816—
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 2549’— 2570'— 
Tow. kopalń węgla w Briiz 100 złr. 862’— 866— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . , 300 50 303 — 
Galic. karpac. naft. 'Tow. 500 kor. , 932'— 942—  
Sehodnicy 500 kor. . . . . . .  425- -  435—
Tor. zarz, tytoniow. 500 franków 428—  429 50

M. Weksle.
Niemieckie B an k i.......................... 117 521/,
Włoskie B a n k i ............................... 95-25
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc . 24 0b'/j
Paryż za 100 franków . . . .  95‘65
Petersburg za 100 rubli 4*/i prc. 252—
Szwajcarskie Banki . . , . . 95,52;/i

117-727 
95 427
24101/ 
95-80 

253 — 
95-67V,

V. W a I i  i y.
Dukat c e s a r s k i.........................   , 11-38 11-43
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —
20-frankówka . . . . . . .  19-14 19-18
2 0 -m a rk ó w k a ..................................... 2350 23-54
Rossyjski półimperyał . . . .  —•— —■—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-52 '* 117-72'/, 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 95-15 95 35
Ruble .  ....................................  252—  252-75

MB w m T j u »  mm ¥  •

Licytacye.
L. cz. E. 109/12 (58) (7676 8—8)

Strona zobowiązana Tomasz Korczak 
Horodyski.

Edykt licytacyjny 
°raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej galic. 
Tow. kredytowego ziem. we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 14 maja 1914 o godzinie 10 
Przed południem w biurze Nr. 114, na zasa­
dzie przedtem zatwierdzonych warunków li- 
^Itacya dóbr: lvih. 46 ks. grunt, dla wię­
kszych posiadłości przy c. k. sądzie obwodo­
wym w Stanisławowie prowadzonej dobra 
homarów z budynkami i przymdeżytościami. 

Wartość- szacunkowa 1,010.665 kor. 
Najniższa oferta 673.790 kor.
Do dóbr Komarów lwh. 46 ks. gr. dla 

należą następujące przynależności: bu­
dynki gospodarcze i przemysłowe, inwentarz 
?T.wy i martwy, zasiewy i zboża, lasy, dreny 
! J n n e  przynależytości oszacowane łącznie na 

^0.765 kor.
. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

astąpi.
O. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 2 kwietnia 1914.

cz. E. VIII. 4943/11 (7) (7716 3 —3)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Abrahama Apisdorla s ',r^ y  
Egzekwującej odbędzie się dnia 22 maja 1914

o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
79, na zasadzie, obecnie zatwierdzonych w a­
runków licytacya 10 i pół prc. udziału pra­
wa. dzierżawy pgr. 2360, 2361 i 2362 obej­
mującą kopalnię „Władysław" z jednym 
otworem świdrowym głębokości 1040 metrów 
częściowo zarurowanym w stanie biernym na 
karcie C. poz. 162 lwh. 906 ks. gr. gin. Bo­
rysław wpisanych.

Do tego prawa naftowego nie ma ża­
dnych przynależności.

Wartość szacunkowa tych wynosi 3150 
koron.

Najniższa oferta wynosi 1050 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku. F
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Oddz. 
kanc. Nr. 79.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
l icytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić d> sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
gtyby być już ze skutkiem podnoszone.

 ̂ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wauia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są-

Pwe.ji jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
luz ej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie
sądu zamieszkałe o.

D- k Sąd powiatowy, Oddzinł VIII. 
Drohobycz, dnia 20 kwietnia 1914.

L. cz. E. 217/13 (20) (7773 2 —2)
E d ykt licytacyjny 

Dnia 13 maja 1914 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 18 li­
cytacya realności lwh. 110 w Bestwinie (dwa 
domy, kawał gruntu ; jeden z domów stanowi
lokal szynkowy).

Wartość szacunkowa 25 259 kor. 
Najniższa oferta 16.850 tor .
O. k. Sąd powiatowy, Oadział IV.
Biała, dnia 8 kwietnia 1914.

L. Nam. IX. c. 409/7 (7747 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na niepodzielne zabezpieczenie wyko­
nania rekonstrukcji drogi Rymanów-Deszno 
w przestrzeni od gościńca państwowego pod­
tatrzańskiego w pobliżu mostu na rzece Tabo 
(0 ’000) do Zakładu zdrojowego w Rymano­
wie (3'430 km.), oraz gościńca podtatrzań­
skiego od km. 92-080—92'245 rozpisuje c. k. 
Namiestnictwo rozprawę ofertową po cenach 
jednostkowych i ryczałtowych wynagrodze­
niach z uwagą, że zatwierdzenie ofert przy­
sługuje c. k. Ministerstwu robót publicznych.

Koszta fiskalne wszystkich robót przy

i powyższych rekonstrukcyach w drodze przed- 
| stwa wykonać się mających określono na 

87.087 kor. 57 hal., a wadyum do oferty do­
łączyć się mające na 4400 kor.

Wykonać się mające roboty podano 
w § 1 i 4 warunków szczegółowych ilościo­
wo (przedmiar) w wykazie cen jednostko­
wych lit C) bliższy ich opis.

Wykaz ten lit. C) bez podania cen 
fiskalnych ma oferent wypełnić w odnośnych 
rubrykach podając ceny przez siebie ofero­
wane tak cyframi jak i literami.

Wykonanie odpowiadać ma warunkom 
ogólnym lit. A) i szczegółowym lit. B) nadto 
d 'a  objaśnienia robót służą plany lit. D), E),
n  g ) ,  h ) ,  j ) .

Wszystkie te załączniki stanowiące pod­
stawę do ewentualnie zawrzeć się mającego 
na podstawie oferty kontraktu są do przej­
rzenia w tutejszym Departamencie IX. c) 
(drogi niepaństwowe) w godzinach urzędo­
wych przed terminem licytacyi, która odbę­
dzie się w tymże Departamencie w dniu 
15 maja 1914 o godzinie 12-tej w południe.

Oferty zestawione wedle przepisanego 
wzoru, który bezpłatnie we wspomnianym 
Departamencie c. k. Namiestnictwa wraz z 
przepisami o ofertach przy dołączeniu wy­
pełnionego wykazu cen jednostkowych wzglę­
dnie ryczałtowych wynagrodzeń sporządzone­
go według wzoru, który również wspomnia­
ny Departament oferentom wyda, należy 
wnieść przy ścisłem zastosowaniu sig do 
ty cli przepisów, w kopercie zapieczętowanej 

napisem: „Oferta na rekonstrukcyę drogi

„Gazeta Lwowska" Nr. 106 z dnia 10 maja 1914.
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Ramanów-Deszno i traktu podtatrzańskiego 
w Rymanowie — nie otwierać przed rozpra- ] 
w ą“ do protokołu podawczego c. k. Namie­
stnictwa, najpóźniej do godziny 12 w połu­
dnie w dniu licytacyi, przy której oferenci 
względnie ich pełnomocnicy mogą być obecni.

Oferty obowiązują oferentów przez trzy 
miesiące od ich wniesienia.

Przepisane wadyum należy złożyć w Dy- 
rekcyi urzędów pomocniczych c. k. Namie­
stnictwa przed terminem licytacyi a po­
świadczenie złożenia dołączyć do oferty.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 maja 1914.

Za c. k. Namiestnika: 
Blum w.

(7816 2 —8) 
Sądowa Hala Aukcyjna 

we Lwowie ul. Sądowa 1. 7, godziny urzędowe 
tylko w dnie powszednie od godz. 8 rano 
do 12 w południe i od 2 popołudniu do 6 
wieczór —  w sobotę od 3 do 8 wieczór.

L i c y t a c y e .
A. w Hali sądowej:

Poniedziałek, 11 maja 1914 o godzinie 9 
rano: Pocztowa licyt;cya, to jest  nie- 
doręczalne przesyłki pocztowe i przed­
mioty znalezione w obrębie c. k. Za­
kładu pocztowego, a m ianow icie: stare 
rzeczy, materye, książki, buty, kapelu­
sze i t. p.

Wtorek, 12 maja 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, m ą­
ka, kasa, łańcuszek złoty.

Środa, 13 maja 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, filmy 
kinematograficzne.

Czwartek, 14 maja 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, bi­
lard, aparat muzyczny, konfekcya dam­
ska, ubrania męskie.

Piątek, 15 maja 1914 o godzinie 9 rano : 
rozmaite meble i sprzęty domowe. 

Sobota, 16 maja 1914 o godzinie 4 po p o ł . : 
rozmaite meble i sprzęty domowe
B. Poza halą sądową:

Poniedziałek, 11 maja 1914 o godzinie 10
rano ul. Źródlana 1. 67: wozy, piasek, 
wapno.

Wtorek, 12 maja 1914 o godz. 10 rano ul. 
Kazimierzowska 1. 13 i ul. Słoneczna 
t  27 : kasa ogniotrwała, prasa do ko­
piowania, urządzenie sklepowe, sukna, 
materye, meble, sprzętyty domowe etc. 

Środa, 13 maja 1914 o godz. 9 rano :
a) ul. Cetnarowska 1. 35 : wóz ciężarowy;
b) ul. Źródlana 1, 5: rury wodociągowe, 

pompy, piece, wanny etc.
Czwartek, 14 maja 1914 o godz. 9 rano ul 

Zaraarstynowska ]. 32 : feyton.
Piątek, 15 maja 1914 godz. 9 rano ul. Żół­

kiewska 1. 48: rozmaite meble i sprzęty 
domowe i ubrania.
Sprzedać się mające rzeczy mogą być 

oglądane w sądowej Hali aukcyjnej oraz r a 
miejscu przed licytacyą.

Sądowa Hala aukcyjna 
c. k. Sądu powiatowi go, Sekcya I., 
Lwów, dnia 7 maja 1914.

L. cz. E. 299 14 (3) (7855 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Maryi Głowa w Kuryłówce 

odbędzie się dnia 30 czerwca 1914 o godzi­
nie 9 przed południem w biurze Nr. 5, licy- 
tacya rea lnośc i:

a) lwh. 340 ks. gr. Kuryłówka i
b) 1/8 części lwh. 51 ks. gr. Ożanna. 
Wartość szacunkowa wynosi 2931 kor.

27 h.
Najniższa oferta 1954 kor. 16 h, 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 24 kwietnia 1914.

H .  c u .  3415/13 (14) (7807)
OroaomeHe nepeTopry.

H a  n o n n p a H e  łB a H a  O p m y n n K a  b  I l c a -  
p a x ,  BiĄÓyĄe c a  ą ,n a  30 n e p s n a  1914 o 
ro p ,H H i 9 p aH O , b  T y T . c y ^ i  K o iu n a T a  a .  5, 
b  6 y ą ;H H K y  # aB H o 'i a m re K H , n e p e T o p r  n o n o -  
b h h h  r r o d a o c T H  u k . 539 r p .  I l c a p a ,  c n n a -  
f l a m a o i  c a  a n a p n ; .  r p .  1, 2, 403, 800, 801, 
1/6 u a c T H  n o c ia o c T H  m a r .  544 c . r p  c rc n a -  
^ a K a o i  c a  a  n p n ,.  r p .  803/1, 804 2, 1 6 
u a c T H  a 1/2 n o c ia o c T H  u B r .  574 c . r p .  c iw ia -  
f l a io u o l  c a  3 n a p n .  r p .  802.

K a n n H 3 m a  n o ą a u a  b h h o c h t b  iu ,o p,o 
a s r .  539 KBOTy 1370 Kop., m o  f lo  n e r .  544 
KBOTy 100 K op, m ;o ^ 0  1/12 uBr. 574 k b o - 
Ty 55 Kop. 55 c o t .

y c a o B ia  nepeTopry Morym a-i, rg o  
MaioTB oxory  KynOBarn, neperrranyTu b  
ó s m e  oanauemM cyfli', KOMHara a. 5 n ik ­
nąć roflHH ypap,OBHx.

l i p  a s  a ,  K o i p i  6 h  a p o ^ a a s  poÓ H .iH  H e- 
f l o n y  CTHMOKi, H a a e a c H T B  H a ń n i a a i H i n e  H a  

c y f lO B iir , B H 3 n a a e H in  ą o  n e p e T o p r y ,  
H e p e f l  n e p e T o p r o M  a r o a o c E T H  b  c y ^ I ,  6 o  
H H a K m e  rg o  ^ o  H e  . .b h s k h m o c th  c a n o i  B ace 
6 i a t n i e  H e  M o r y r Ł  6 j t h  n if lH o m e H l.

O  ą , a a t m H x  B H rraą ;K ax  r r o c T y r r o B a n a ; 
r r e p e .T o p ro B o ro  y iń ą ;o M jiH T H  c a  ó y ^ e  o c o C n , 
Ą j i f i  G O TpiiK  n ip , t o h  a a c  rg o  ą o  H e f lB n sc H - 
m o c t h  a K ic i ,  n p a s a  a 6 o  T a r a p i  c y m  y c T a -  
H O B a e n i a ń o  b  T o n y  n o c T y n o B a H a  n e p e T o p -  
roBoro y cT aH O B .ieH i ó y ^ y m ,  b  t I m  B H n a ^ ie y  
TijLSKo n p H Ó H T ałr  b  c y / u ,  h k  6 h  o h h  a n i  h c  
M e m K a a n  b  o C a a c T H  H H 3 m e  o 3 H a a e H o ro  c y a y ,  
a n i  H e  B C K a sa a n  n o i ł ie H H o  n o B H O B a a c T a a  
Ą j m .  ^ o p y n e H s .  H e m K a io g o r o  b  n i c n e c o c T H

cy^y-
H j. k . Cy,ą noBiTOBHH, IV.
PoraTHH, ĄHH 14 gŁBITHa 1914.

L. cz. C. I. 113/14 (3) (7844)
E d y k t .

Przeciw nieobecnej Annie Chomik zam. 
Kozak ze Szkła wniósł Beri Feder ze Sta- 
rzysk pozew o zaczepienie kontraktu darowi­
zny zpn.

Rzprawę wyznaczono na dzień 13 maja 
1914, o godz, 8 rano, biuro Nr. 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem dr. Z. Marynowski, adwo­
kat w Jawcrowie, zastępywać będzie pozwaną 
na jej koszt i niebezpieczeństwo tak długo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oiłdział I.
Jaworów", dnia 20 kwietnia 1914.

L. cz. E. 7293/13 (5) (7874 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności król. 
woln. miasta Sanoka zastąpionej przez dyr. 
ad w. dra Ślączkę odbędzie się dnia 11 maja 
1914 o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 8 licytacys 
realności obj. lwh. 632 ks. gr. gm. Posada 
olchowska wraz z przynależnościami opisa- 
nemi i ocenionemi w ts. protokole z 13 lu ­
tego 1914 E. 7293/13.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 22.128 kor. z przy- 
należnościami.

Najniższa cena wynosi 11.064 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 11 marca 1914.

L, cz. E. 123/14 (13) (7873)
E d y k t .

Dnia 3 czerwca 1914 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie w biurze Nr. 6 licytacya parcel grunt. 
4453, 4454 1, 4455/1 Sokoliniec pastwisko i 
rola obszaru 1 ha. 69 ar. 98 m, kw. obj. 
lwh. 2823 gm. Tyśmienica.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę j st oceniona na 2340 kor.

Najniższa cena wynosi 1560 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyśmienica, dnia 16 kwietnia 1914.

L. cz. E. 8638/13 (8) (7764)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 lipca 1914 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w c. k. sądzie powia­
towym O. III- w Samborze, w biurze Nr. 52, 
licytacya realności lwh. 144 ks. gr. gm .kat. 
Sąsiadowice objętej.

Wartość szacunkowa wynosi 13.355 kor.
70 h.

Najniższa oferta wynosi 9173 kor. 80 h. 
O. k. Sąd powiatowy Oddział III, 
Sambor, dnia 21 kwietnia 1914.

L. cz. E. 3790/13 (9) (7767 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 czerwca 1914 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 8 w Sanoku odbędzie się licyta­
c ja  realności położonej w Sanoku objętej, 
w skład której wchodzi jedynie pin 181 o po­
wierz hni 306 m 2 wraz z przynależnościami, 
skład, .jącemi się z budynku murowanego par­
terów go krytego blachą, składającego się 
z 4 poKoi, 2 kuchni o powierzchni 144 m. 
40 ctra., domu drewnianego w podwórzu o 
powierzchni 10 m. 50 ctm. komórki o po­
wierzchni 21 m .2, druwutni i wychodków.

Nieruchomość lwh. 93 ks, gr. gm. Sa­
nok wystawiona na licytacyę jest oceniona 
na 12.474 kor. 25 h.

Najniższa cena wynosi 6238 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 2 kwietnia 1914.

L. cz. E. 2946/13 (5) (7759)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozę-a Paara w Ołpinach, 
zastąpionego przez adwokata dr. Welfelda w 
Jaśle, odbędzie się dnia 17 czerwca 1914 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 33 w Jaśle, 
l icytacya:

a) realności lwh. 1183, oraz
b) realności lwh. 1184 ks. gr. gm. kat. 

Ołpiny objętych.
Nieruchomości te wystawione na licy­

tac ję  są ocenione i wartość ustalona: 
ad a) na 600 kor., 
ad b) na 30 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 400 kor., 
ud b) 20 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchumości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w b urze Nr. 32. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III  
Jasło, dnia 24 kwietnia 1914.

L. cz. E. 5459/13 (5) (7871)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 czerwca 1914 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. sali 2, odbędzie się licytacya połów 
realności lwh. 63, 111, 88 ks. gr. gminy 
Ostrówek.

Nieruchomości te oszacowano: 
ad a) na 900 kor., 
ad b) na 350 kor., 
ad c) na 300 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 600 kor., 
ad b) 233 kor. 34 h., 
ad c) 200 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzed iż nie 

nastąpi.
Dokumenta powyższe można przejrzeć 

w biurze Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną — należy 
zgłosić do sąr’u najpóźniej do dnia licytacji. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 24 kwietnia 1914.

L. cz, E. 814/14 (6) (7851)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Sa­

muela Manugiewicza w Kutacb, odbędzie się 
dnia 2 czerwca 1914 o godz. 8 przed połu­
dniem w biurze Nr. 2 Rynek, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych rea lności:

a) iwh. 447 ks. gr. Kuty miasto, pbud. 
1060 i pgr. 3 j8/1 i 387/1 wraz z przynaie- 
żytośoismi, t. j. 21 drzew owocowych,

b) lwh. 1708 ks gr. Kuty miasto, pgr. 
387/5.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2262 kor., 
ad b) 383 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1508 kor., 
ad b) 255 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce­
nienie i t. d) może każdy mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Oddziału 
Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego pow staną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na t a ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sąJu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział IV,
Kuty, dnia 10 kwietnia 1914.

L. cz. E. 192/13 (7936)
Edykt licytacyjny.

Ha żądanie Uschera ió ig ltra  odbędzie 
się dnia 4 czerwca 1914 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
sali Nr. I. w Sniatynie licytacya realności 
objętej lwh. 1494 ks. gr. gm. kat. Kniażę, 
składającej się z pb. 426 i pgr. lkat. 1935/5, 
na pb. 426 chata.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest  ocenioną na 437 kor. 20 h.

Najniższa cena wynosi 2/3 części war­
tości szacunkowej t. j, 291 kor. 48 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­

czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń,"w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 8 kwietnia 1914.

L cz. E. 1724/13 (12) (7890)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 czerwca 1914 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6, odbędzie się licytacya 
realności lwh. 5 gm. Gruszów.

Nieruchomość powyższa oceniona na 
2462 kor.

Wadyum 2462 kor.
Najniższa cena 1641 kor. 32 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dnia 5 maja 1914.

L. cz. E. 197/14 (3) (7856 1—3)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Towarzystwa kredytowego 

dla handlu i przemysłu w Leżajsku, odbę­
dzie się dnia 23 czerwca 1914 o godzinie 9 

■przed południem w biurze Nr. 5, lii-ytacya 
realności lwh. 189 ks. grt. Leżajsk oszaco­
wanej na 15.000 k r,

Najniższa oferta / wynosi fAO.OOu kor., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 20 kwietnia 1914.

L, cz. E. 486/14 (8) (7867)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 czerwca 1914 o godzinie IG'30 
przed południem w biurze Nr. 12, odbędzie 
się na zasadzie zatwierdzonych waru ków 
licytacya następującej realnośśc i:

1. cała realność lwh. 18 ks. gr. gminy 
Rakowiec.

Wartość szacunkowa 6389 kor.
Najniższa oferta 4592 kor. 66 h.
Do realności lwh. 18 ks. gr. gm. kat. 

Rakowiec nal-źą przynależności w protokole 
ocenienia opisane, oszacowane na 500 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzee, dnia 20 kwietnia 1914.

L. ez. E. 467/14 (9j (7868)
Edykt. licytacyjny.

Dnia 19 czerwca 1914 o {godzinie 8 30 
przed południem w biurze Nr. 12, odbędzie 
się na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya następującej realności: cała realność 
lwh. 20 ks. gr. gm. kat. Falkenstein.

Wartość szacunkowa 117 kor. 50 h.
Najniższa oferta 78 kor. 33 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzee, dnia 28 kwietnia 1914,

L. cz. E  493/14 (4) (7940)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i poży­
czek w Pomorzanach, odbędzie się dnia 2 
czerwca 1914 o g dżinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12, 
w Zborowie licytacya realności obj. lwh. 479 
ks. gr. gm. kat, Bogutyn.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jes t  oceniona na kwotę 700 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 466 kor. 
66 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny i protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co
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. °_ Samej nieruchomości nie mogłyby być 

ze skutkiem podnoszone,
. , Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ej$sary na powyższej nieruchomości bądź 
°*)ec!l:e już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

§dą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
^ aUia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
aPWej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
^°Wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
8$du zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Zborów, dnia 6 kwietnia 1914.

L. cz. E. 3200/13 (7) (7912)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 czerwca 1914 o godzinie S'30 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w biurze Nr. 22 licytaeya następują­
cych realności:

1. całej realności lwh. 218 gm. Dach-
nów,

2. 5/8 częśei ;ealnośei lwh. 602 gm.
Dachnów.

Wartość szacunkowa: 
ad 1. wynosi 3360 kor.,
ad 2. wynosi 1075 kor.
Najniższa oferia,: 
ad 1. wynosi 2240 kor.,
3d 2. wynosi 716 kor. 66 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t- d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w od­
dziale kancelaryjnm biu o Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomością h  bądź 
obecnie już istnieją r.ądź w foku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III  
Lubaczów, dnia 1 maja 1914.

L. ez. E. 267/14 (9) (7939)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Feibusia Sporna, odbędzie 
się dnia 17 czerwca 1914 o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. III, w sądzie tut., 
licytaeya:

aj całej realności lwh. 136 gm. Ch.ro-
hów,

b) połowy realności lwh. 347 gm. Oho- 
ronów.

Wartość szacunkowa: 
ad a) na kwotę 7570 kor., 
ad b) na kwotę 2500 kor.
Najniższa oferta, poniżej której sprze­

daż do skutku nie przyjdzie, wynosi: 
ad a) 5046 kor. 67 h,, 
ad b) 1666 kor. 67 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w tut. sądzie w 
biurze Nr. III.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do srmej nieruchomości nie 
ińogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ćiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
hiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 2 maja 1914.

ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22 .$  

Takie prawa, wobec któryeh niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado­
mione będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie n r  ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

G, k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Komarno, dnia 9 -kwietnia 1914.

L. cz. E. 244/13 (41) (7887 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żedanie Józefa Goldwassera w Bia­
łej i Abrahama Eisena w Lipniku jako ce 
syonaryu-zy Józefa Eisena w Lipniku oraz 
Kasy oszczędności miasta Tarnowa, zastąpio­
nej przez adw. dr. T erti!a, odbędzie się w 
tutejszym sądzie, biuro I. licytaeya realności 
lwh. 388 i nowej realności lwh. 213 Zbo- 
rowice.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
■łącznie z nowrn powstałą realnością lwh. 313 
oceniono na 20.400 kor.

Przynależności nie ma.
Najniższa cena wynosi 13.600 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i dokumenta może 

każdy mający chęć kupna przejrzeć w sądzie 
niżej wymienionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ciężkowice, 16 kwietnia 1914,

Warunki licytacyjne, które się równo 
cześme zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.

I d.) może każdy, mający chęć kupna przejrzeć 
| podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 

wymienionym w biurze Nr. 20.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruehomsśei 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
domi się o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania tylko przez ogłoszeń e na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do 
ręezeri w siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 12 kwietnia 1914.

L. cz. E. 9029/13 (7) (7765)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 czerwca 1914 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym O. III. w Samborze, biuro Nr. 
52, licytaeya:

a) realności lwh. 1170 i 
b; realności lwh. 242 ks. gr. gm. kat. 

Sąsiadowice objętych.
Wartość szacunkowa:
ad a) wynosi 2313 kor. 30 h.,
ad b) 1700 kor.
Najniższa oferta:
ad a) wynosi 1543 kor., zaś
ad b) 1134 kor.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 20 kwietnia 1914.

Cena szacunkowa tej realności stano­
wi wartość przy udzieleniu pożyczki banko­
wej przyjętą w sumie 4000 kor., wraz z 
przynależnością w sumie 600 kor., czyli łą ­
cznie 4600 kor,

Najniższa oferta wynosi 3066 kor. 65 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne, które zarazem 

się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu nrjpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie" mieszkają w_ okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Przybranego do ocenienia powyższej 
przynależności jako znaw.-ę oceniciela Diny- 
tra  Łukaniuka Iwsna dodatkowo s !ę za­
twierdza.

Iwana Łukaniuka s. Jurka odsył* się 
z jego roszczeniami do części parcel pomie- 
nionycb na drogę prawa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kut?, dnia" 3 kwietnia 1914.

L. cz. E. 3655/13 (8) (7904 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzycielki popierającej p. 
■̂ Wy Jankowskiej, gospodyni w Buczałach, 
°dbędzie się dnia 18 czerwca 1914 o godzi­
we 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 22 licytaeya poło­
wy realności obj. lwh. 266 ka. gr. gm. Bu­
ja ł y ,  składającej się z parc. gr. 1. 1116/1 i 
l l 7/1 stanowiącej wiejskie gospodarstwo.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
*eytacyę jest oceniona na 1524 kor.

Najniższa cena wynosi przeto 1016 kor., 
jj^hżej której sprzedaż do skutku nie przyj"

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
l- zatwierdza i, odnoszące się do tej nie- i

L. cz. E. 6008/13 (4) (7892)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 go czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 9 
w sądzie tutejszym licytaeya":

a) całej realności lwh. 191,
b) całej roni lośei lwh. 283 gm. S m e­

czów.
Bealności te oceniono. 
ad a) na 3470 kor. 27 h,, 
ad b) na 32 kor. 81 h.
Najniższa eena niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi;
ad a) 2318 kor. 51 h.. 
ad b) 21 kor. 87 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do 

kurnenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dolina, dnia 21 kwietnia 1914.

L cz. E. 6008/13 (4)
Ustanowienie kuratora w postępowaniu 

lieyfcaeyinem.
Strona egzekwująca: Jacko Terenczyn 

w Seneczowie.
Strona zobowiązana: niewiadomy z miej­

sca pobytu Nykoła Terenczyn do rąk kura­
tora dr. Chmielewskiego w Dolinie o 1000 
kor. zpn.

Uchwały z dnia 19 sierpnia 1913 1. cz. 
E. 6008/13 (1) nie można było doręczyć 
Nykole Terenczyn ze Seneczowa, ponieważ 
miej w  pobytu tej osoby jest nieznane.

Dla strzeżenia jej praw ustanawia się 
kuratorem p adwokata dr. Wincentego Chmie­
lewskiego w DoliDie.

Ma on strzec także praw w szys tk ich  
innych osób interesowanych, którymby a Bo 
wcale nie można byłu doręczyć, albo też nie 
w należytym czasie tak powyższej uchwały, 
jak też jakiejkolwiek innej uchwały, w tem 
postępowaniu licytacyjnem później wydanej.

Obovviązkiem jego jes t  te osoby, dla 
których ustanowiono go kuratorem dopóty za­
stępować w postępowaniu licytacyjnuin, do­
póki one same się nie zgłoszą lub innego 
zastępcy sądowi nie wskażą lub też dopóki 
ich interes zastępstwa będzie wymagał.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Dolina, dnia 21 kwietnia 1914.

L, cz. E. IX. 6791/13 (7) (7879 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej firmy 
l J. Kratky w Przerowie odbędzie się dnia 24 
j czerwca 1914 o godz. 10 przed południem 

w biurze Nr, 44 e. k. sądu powiatowego cyw. 
w Krakowie ul. św. Jana  licytaeya następu­
jących realności:

a) cała lwh. 83 ks. gr. gminy Bibice 
składająca się z pgrt,. 1420 i 1421 pow, 67 
a. 38 ra.,

b) połowa lwh. 367 ks. gr. gin. Bibice 
składającej się z pgrt. 770/1, 770/3, 772, 
778/1, pow. 13.73 m ,

c) połowa lwh. 427 ks. gr, gm. Bibice 
składającej się z pgrt. J 048/2, 1050/2, pow. 
2195 m.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1857 kor. 95 h.,
ad b) 1671 kor. 62 h.,
ad c) 460 kor. 95 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 1238 kor. 64 h.,
ad b) 1114 kor. 40 h.,
ad c) 307 kor. 30 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

l nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 28 kwietnia 1914.

L. cz. E. 3571/13 (5) (7905 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Jurza Danczesa, kupca 
w Komarnie, odbędzie się dnia. 18 czerwca 
1914 o godzinie 10 30 przed południom w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 22 
licytaeya realności obj. lwh. 8 i 7 ks o-r gm ’ 
Koniuszki tuligłowskie, stanowiącej gospo- 
cłarstwo wiejskie, składajacoi z D&rc g t ,  
924/4 o powierzchni 28 a. "

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest oceniona na kwotę 639 kor.

Najniższa cena wynosi przeto 426 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie* do 
skutku.

L. cz. E. 147/14 (8) (7893)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12-go czerwca 1914 o godzince 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7 :na piętrze) 
licvte,eya:

a) 2/4 części realności lwh. 209,
b) 3/4 części realności lwh. 210.’
Cena szacunkowa w y n o s i :
sd a) 350 k o r , 
ad b) 4121 kor. 11 h.
Najniższa cena pouiżej której sprzedaż 

me n i stąpi wynosi:
ad a) 233 kor. 34 h„ 
ad b) 2747 kor. 41 h.
Warunki licytacyjne przez wierzyciela 

przedłożone zatwierdza się, które jako też 
kompletne akty odnoszące się do sprzedać się 
mających nieruchomości, każdy mający chęć 
kupienia przejrzeć może w biurze Nr. 2 na 
parterze.

O. k. Sąd powiatowy, Oddzktł II. 
Dubiecko, dnia 29 kwietnia 1914.

L. cz. E. 580/14 (8) (79°6)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku k ra jow ego  K ró les tw a  
Gaiieyi i Lodomeryi z W ielk iem  K sięs tw em  
Krakowskiem przez  adw. dr. W łodzim ierza  
Godlewskiego we Lwowie, odbędzie się  dnia 
25 m aja  1914 o g o d z in ie  9 przed  południem 
w biurze Nr. 2 (rynek), licytacja realności 
lw h  211 ks. gr. gm. kat. Bożen mały, skła­
d a jące j się z pbud. lk. 301 i pgrnt lk. 852, 
853/1, 853/2, 853/3, 854. 1537/1, 1538 1, 
1588/2, 1540, 1544, 1546, 1548, 1549,
1552/1 o powierzchni 15 ha. 58 ar. 32 m . 

Do realności powyższej na leż y  przyuale-

L. cz. E. 2368/12 (7895 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Kasy oszczędności miasta 
Krosna odbędzie się dnia 2 czerwca 1914 o 
godzinie 9 80 przed południem w biurze Nr. 
6, na zasadzie zatwierdzonych warunków li­
cytacja realności lwh. 366 ks. gr. Dukla, 
kamienica jednopiętrowa pod Nr. d. 80 mu­
rowana w rynku obejmująca na parterze 7 
pokoi i 2 kuchnie, na piętrze 6 pokoi i 4 
kuchnie.

Wartość szacunkowa 35.500 kor.
Najniższa oferta 20.000 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 12 kwietnia 1914.

L. cz. E. 8602/13 (7935)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy oszczęd­
ności w Śniatynie zastąpionej p zez adw. dr. 
Goldstauba w Śniatynie, odbędzie s ę dnia 4 
czerwca 1914 o godzinie 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w sali Nr. I, 
w śnia tyn ie  licytaeya realności obj lwh. 1181 
ks. gr. gm. kar. Hańkowce, składającej się 
z pgr. 3240.

N eruebomość powyższa wystawiona na 
licytację jest ocenioną na 611 kor. 12 h.

Najniższa cena wynosi 2/3 części war­
tości szacunkowej tj. kwotę 407 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szym zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabul., wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niż-j 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopu-zczalną, należy zgło­
sić" do sądu mjpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyoy być iuż ze sku tkhm  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
beeme już istnieją, bądt w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego, dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Stąd powiatowy. Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 10 kwietnia 1914.

m a ite  o b w i®szcze o \a.
L. cz. 0. II. 137/14 (7928)

E d y k t .
Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 

śp. Wojciechu Grzocnu z Czarnej wniesiony » 
został do c. k. sądu powiatowego w Ropczy­
cach przez Bronisławę Sitkownę pozew o 
420 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au-
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dyencyę na dzień 11 maja 1914, o godzinie 
11 rano.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nej masy ustanawia się p. dr. Alwina, adw. 
w Ropczycach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać ją będzie

w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ropczyce, dnia 14 maja 1914.

L. 44.980/IV.

Obwieszczenie.
(7677)

W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają 
wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na­
dawcy dotychczas nie podjęli.

Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu 1-go roku, licząc 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez­
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej licytacyi sprzedane, a kwota uzyskana ze sprzedaży tej przypadnie na rzecz 
c. k. Skarbu Państwa.

WYKAZ
niedoręczalnych zwrotnych listów poleconych, zwykłych przekazów pocztowych 

i pakietów za miesiąc marzec 1914.

.i i .)  H . i s t 3 r  p o l e c o n . e .

T3OS*Nt-iOPh

►4

N a d a n i a
Nazwisko adresata

Miejsce
przeznaczenia

Nr. m i e j s c e

1 1195 Lwów 1 Henryk Schops Teplitz-Schónau
2 356 n Jan Kobierzycki Lwów
3 912 Lwów 5 Chychlińska n
4 943 Drohobycz Stanisław Tarnawski Drohobycz
5 43 Kraków 2 Bolesław Falkowski Tarasowo (gub. Irku-

6 4739 Kraków 7 W ładysław Henoch
L a n i

Paryż
7 2092 Kraków 1 Stefan Darmohraj Lwów
8 643 Lwów 2 Mitei Pankert Wiedeń
9 385 Lwów 6 A dolf Weissberg Czerniowce

10 413 Lwów 7 Anna Terlecka Kołomyja
11 1526 Stanisławów Franciszek Bober Ciężkowice
12 76 Tarnów Artur Einhorn Kraków
13 1123 Złoczów Tadeusz Heyne Barcelona
14 63 Kossów Dr. Pruchnicki N. Jork
15 78 Skałat Dr. Schultze Halle
16 48 Złotniki Marya Hordyńska Tarnopol
17 136 Bukowsko Antonina Sosnowska Warszawa
18 100 Kopyczyńce Josef Zahaczewski Lwów
19 890 Kraków Piotr Dymurski Niemirów
20 394 Marcin Patryn Strzyżów
21 433 Lwów Artur Fanger Wiedeń
22 794 n Meizer Podhajce
23 556 Skała M. Gold Londyn
24 947 Stanisławów Michał Szkwarek Buczacz
25 1512 Złoczów Rozalia Rosenberg Brody
26 327 Nadworna H. Auerbach Lwów
27 55 Żurawice Celina Reinberger Wiedeń
28 781 Kraków K. Mondral Paryż
29 4310 ») Sotir baron Zarma Bukareszt
30 2983 n A. Hermanowicz Łódź
31 4933 n Salomea Schweizer Genewa (Szwaj carya)
32 12 26 Lwów 1 Anna Bielińska Rudki
33 858 Lwów 8 Jakób Sztembarth Warszawa
34 104 Lwów 10 Olga Cetner Monte Carlo

ł )  I ^ I s t 3 r  z r w " 3 r 3 s : ł o  z

L.
 

po
rz

ąd
. N a d a n i a

Nazwisko adresata Miejsce
przeznaczenia

Nr. m i e j s c e

1 Tuchów Kalrous Scheininger Wiedeń
2 Kraków Zofia Kelhofferówna Lwów
3 Lwów 2 Przeorski Krabów
4 Kraków X. Jan Biedroński Wieliczka
5 Stanisławów W. Nenmann Bielsk
6 Jarosław Juliusz Kusner Lwów

C )  ^ r z o l s : a < Z 3 r  p o c z t o w e .

L.
 

po
rz

.
__

__
_

_ 
■

N a d a n i a
Nazwisko adresata

Miejsce
przeznaczenia

Kwota

Nr. Miejsce K h

1 15 Sictów Franciszka Krawuza Pasieki Zubrzy­
ckie 10 80

2 684 Przemyśl 3 Franciszek Dubas Jaworów 3 —
3 163 Żółkiew Olga Korobejko Brzeżany 20 —
4 136 Rudki Jan Golda Zaleszczyki 14 87
5 763 Stanisławów Herman Rudolf Kraków 9 80
6 3273 Brody 1 Sch^bse Krochmalnik Wiedeń 6 —
7 648 Gródek Jagielloński Mikołaj Moroz Doliniany 6 87
8 23 Bełz Jan Jabłoński Lwów 6 52
9 2240 Lwów 5 Anna Bodek 58 38

10 33 n Lea Licht Dąbrowa 21 62
11 705 Lwów 1 Marya Hołowińska Podhajce 20 —

12 373 n Anna Maschka Praga 25 —

13 528 Lwów 16 Adolf Rosenthal LwÓw 37 28
14 2113 Lwów 8 Teofila Duchaine Janów k. Lwowa 24 —

15 603 Tarnobrzeg Władysław Latawiec Sandomierz 5 09
16 699 Rzeszów Marya Tuliriska Dynów 5

L.
 

po
rz

ąd
.

N a d a n i a

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia

Wartość Waga

Nr.

Dz
ień

 
i 

ro
k

M i e j s c e
K. h Kg- gr-

1 779 Tarnów 4 W. Witos Wiedeń 1 600
2 305 Stryj 2 W illig Ponikwa 7 400
3 138 Lwów 16 L. Kwieciński Chrzanów 2 700
4 324 Kraków St. Mikulski Warszawa 2 500

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 8 kwietnia 1914.

L. XVII. 4059/70.

W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań e. k. Starostw, przedłożonych od 2. do 9. maja 1914.

Epizooeya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Pryszczyca

Dąbrowa
Kraków
Lwów

Rzeszów 
Tarnobrzeg 
Lwów Miasto

Świebodzin (1 zagr.);
Bieńczyce (1 zagr.), Kamień (1 zagr.);
Biłohorszcze (1 zagr.), Dawidów gm. i ob. dw. (4 

zagr.), Kozielniki (15 zagr.), Krzywczyce (20 zagr.), 
Podborce (7 zagr.) Podliski Małe (1 zagr.). Stro- 
niatyn gm. i ob. dw. (40 zagr.), Sroki Lwowskie 
(33 zagr.), Zimna Woda (7 zagr.), Zniesienie 
(2 zagr.), Żydatycze (8 zagr.);

Łąka (4 zagr.);
Mokrzyszów (1 zagr.);
Dzielnica III. (1 zagr.);

Wąglik

Bóbrka
Bohorodczany
Horodenka
Kałusz
Podhajce
Radziechów
Sokal
Stryj
Trembowla
Zbaraż
Zydaczów

Hrusiatycze (1 zagr.), Strzeliska Nowe (2 zagr.); 
Sołotwina (1 zagr.);
Wierzbowce (1 zagr.);
Babin ob. dw. (1 zagr.);
Korzowa (2 zagr.);
Ruda Brodzka (1 zagr.), Stojanów ob. dw. (1 zagr.); 
O^erdów ob. dw. (L zagr.);
Pukienicze (1 zagr.);
Plebanówka (1 za^r.);
Łubianki Niżne (1 zagr.);
Derżów (1 zagr.);

Szelestnica Turka Husne Wyżne (1 zagr.);

Nosacizna

Sokal

Kraków Miasto

Hatowice ob. dw. (1 zagr.), Kuliczków (1 zagr.), 
Uhrynów ob. dw. (1 zagr.), Worochta ob- dw. (1 
zagr.);

Dzielnica VIII. (1 zagr.);

Otręt u koni

Bochnia
Brzozów
Przeworsk
Ropczyce

Gawłów (1 zagr-)' Niewiarów (1 zagr.); 
Lubno (1 zagr.), Pawłokoma (1 zagr.); 
Przeworsk (1 zagr.);
Glinik (2 zagr.);

Świerżb u koni

Bóbrka

Borszczów
Brzesko
Brzeżany

Brzozów
Buczacz
Czortków
Drohobycz

Gródek Jagiel­
loński 

Horodenka

Jarosław
Kałusz

Kamionka Stru- 
miłowa 

Kołomyja 
Lwów

Mościska
Nadwórna
Peczeniiyn
Podhajce

Przemyślany
Rohatyn

Budków (1 zagr.), Chodorów (4 zagr.), Chlebowice 
Wielkie (1 zagr.), Horodyszcze Królewskie (1 
zagr.), Podsosnów (1 zagr.), Siedliska ob. dw. 
(1 zagr.), Strzeliska Nowe (1 zagr.);

Oygany ob. dw. (1 zagr.);
Biskupice Radłowskie (1 zagr.);
Brzeżany (1 zagr.), Płotycza (3 zagr.), Słobódka (1 

zagrj, Wierzbów ob. dw, (1 zagr);
Dydnia (2 zagr.), Dynów (1 zagr.);
Nowostawce (2 zagr.);
Rosochacz (2 zagr.);
Dołhe ad Podbuż (1 zagr.), Hruszów (9 zagr.), Kry­

nica (10 zagr.), Lisznia (3 zagr.), Medenice (1 
zagr.), Modrycz (3 zagr.), Nahujowice (5 zagr.), 
Opary (1 zagr.), Rychcice (2 zagr.), Wacowice 
(5 zagr.);

Żorniska ob. dw. (1 zagr.);

Czernelica (2 zagr.), Głuszków (5 zagr.), Probabin 
ob. dw. (1 zagr.), Siekierczyn ob. dw. (1 zagr.), 
Strzylcze ob. dw. (1 zagr.);

Leżachów (1 zagr.);
Dołpotów ob. dw. (1 zagr.), Kałusz (3 zagr ), Siwka 

Wojniłowska (1 zagr.);
Nieznauów (1 zagr.), Sokołów (1 zagr.);

Werbiąż Niżny (1 zagr.);
Pasieki Zubrzyckie (2 zagr.), Tołszczów (1 zagr.), 

Zuchorzyce ob. dw. (1 zagr.);
Balice (2 zagr.);
Strymba (1 zagr.), Wołosów (1 zagr.);
Peczeniiyn (1 zagr.);
Bożyków ob. dw. (1 zagr,), Korzowa (1 zagr.), Li­

twinów (1 zagr.), Rosochowaciec gm. i ob. dw. 
(2 zagr,), Sławętyn ob. dw. (1 zagr.), Zastawcze 
ob. dw. (1 zagr.);

Hanaczówka ob. dw. (1 zagr.);
Bołszowce (1 zagr.), Bouszów (7 zagr.), Bursztyn 

(2 zagr ), Czahrów (1 zagr.), Jabłonów (4 zagr.), 
Jeziorzany (5 zagr.), Konkolniki (1 zagt.), Sarnki 
Górne gra. i ob. dw. (3 zagr.), Sarnki Średnie 
(3 zagr.), Słoboda Konkolnicka (6 zagr.), Wasiu- 
czyn ob. dw. (1 zagr.);
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Kpisooeya Powiat M i e j s e o w

Swierżb u koni

Wścieklizna

Pomór świń

Różyea świń

Cholera drobiu

Sambor

Skałat
Stanisławów

Stryj

Tarnopol
Tłumacz
Trembowla

Turka

Zaleszczyki 
Żydaczów 
Lwów miasto

Bobrka
Brody
Husiatyn
Jarosław
Kołomyja
Kraków
Nadworna
Podgórze
Sokal
Stanisławów
Tarnopol,
Tarnów
Tłumacz
Zborów'
Kraków Miasto

Bochnia 
Kamionka Stru-

miłowa 
Lwów 
Myślenice 
Radziechów 
Śniatyn 
Sokal
Trembowla 
Zborów

Bochnia
Brzesko
Buczacz
Chrzanów

Cieszanów
Horodenka
Jarosław
Jasło
Kraków
Limanowa '
Mościska
Nowy Sącz
Nowy Targ
Przemyśl
Stanisławów
Turka
Wadowice
Wieliczka

Zborów

Bilinka Mała ob, dw. ( i  zagr.'), Radłowice ob. dw. 
(1 zagr.), Rogóżno : 1 zagr.), Wolica Polska (1 
zagr.), Wołoszcza (1 zagr.);

Snprimówka (2 zagr.i:
Chryplin (2 zagr.), Halicz (2 zagr.), Meducha gra. 

i ob dw. (10 zagr.), Międzyhorce (1 zagr.), My- 
kietyńce (1 zagr.), Wodniki (1 zagr.);

Chromohorb (4 zagr,), Lubieńce (3 zagr.), Łany So­
kołowskie (7 zagr.);

Proszowa ob. dw. (1 zagr.);
Gruszka ob. dw. (1 zagr.), Zakrzewce (3 zagr.);
Brykula Nowa ob. dw. (1 zagr.), Budzanów (3 zagr.), 

Darachów (1 zagr.), Hleszczawa (6 zagr.), Tiut- 
ków (4 zagr.),

Chaszczów (1 zagr.), Komarniki (2 zagr.), Łomna (2 
zagr.);

Nyrków (8 zagr.);
Brzezina (1 zagr.);
Dzielnica I. (1 zagr.);

Horodysławice (1 zagr.); 
Koniuszków ob. dw. (1 zagr.); 
Rakówkąt;
Zaleska Wola;
Werbiąż Niżny;
Kościelniki (1 zagr.);
Zielona (1 zagr.);
Cborowice;
Tartaków Miasto (1 zagr.); 
Pobertże;
Suszczyh ob. dw .;
Łękawica (1 zagr.);
Oleszów;
Olejów;
Dzielnica V. (1 zagr.;;

Łąkta Górna (1 zagr.);
Milatyn Nowy (1 zagr.);

Winniki (1 zagr.);
Malejowa (1 zagr.), Spytkowice (1 zagr.); 

, Hrycowola (1 zagr.);
Krasnostawce (1 zagr.), Tuława (1 zagr,); 
Sokal (2 zagr.j;
Nowy Tyczyn (1 zagr.);
Załoźce (1 zagr.);

Brzeżany
Zborów

Szczytniki (3 zagr.);
Paleśnica (1 zagr.);
Skomorochy (1 zagr.);
Jaworzno (1 zagr.), Nawojowa Góra (2 zagr.), Ten- 

czynek (2 zagr.);
Ruda Różaniecka (1 zagr.);
Targowica (1 zagr.);
Bystrowice (1 zagr.);
Nienaszów (4 zagr);
Eakowice (1 zagr.):
Kasina Wielka ob. dw. (1 zagr.);
Małnowska Wola ob. dw. (1 zagr.) ;
Nowy Sącz (1 zagr.);
Sromowce Wyżne (2 zagr.);
Popowice (1 zagr-);
Opryszowce (1 zagr.), Zabereźce (1 zagr);
Wysocko Wyżne (1 zagr,);
Brzezinka (1 zagr.);
Czarnocbowice (1 zagr.), Kobielniki (6 zagr.); Ła- 

zany ob. dw. (1 zagr.);
Blich (1 zagr.), Jezierzanka (1 zagr.;

Taurów (9 zagr.); 
Jezierna (1 zagr.).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9. maja 1914.

(7746 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Zgłosili zamiar przesiedlenia adwokaci: 
dr. Aleksander Klaften z Janowa do Mostów 
wielkich i Cypryan Kocowski z Chodorowa 
do Gwoźdzca.

Dnia 13 kwietnia 1914 zmarł w Mo­
stach wielkich dr. Tadeusz Trzcieniecki, 
a substytutem tegoż ustanowiono dr. Zdzi­
sława Stankiewicza we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 28 kwietnia 1914.

(7814 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Kandydat adwokatury p dr W olfPres- 
ier wpisany został na listę adwokatów z sie- 
Izibą urzędową w Stryju.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 5 maja 1914.

i. cz. IV. 600/96 (18) (7889
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Rzeszowie Od­
ział L wzywa niniejszem p. Gitlę Griin- 
iaum false Gleicher z Miłocina, aby do dni 
0 zgłosiła się do tut. sądu biuro Nr. 51 
stnie lub pisemnie o podjęcie gotówki w 
wocie 2531 kor. 41 b. z narosłymi procen- 
arni od dnia 1 stycznia 1914 przechowanej 
f ts. wspólnej Kasie sierocej ks, kont. pas.

Miłocin T. II. pag. 152 z tern nadmienie­
niem, że w razie niezgłoszenia się po bez­
skutecznym upływie lat 30, licząc od dnia 
osiągnięcia pełnoletności przez p. Gitlę Griin- 
baum false Gleicher, gotówka ta przypada na 
rzecz Funduszu rezerwowego wspólnej kasy 
sierocej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Rzeszów, dnia 25 kwietnia 1914,

(7937)L. cz. C. II. 164/14
E d y k t .

Przeciw Semenowi Kandziukow, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Tłustem 
przez Dmytra Kibiuka syna Michajła, rolnika 
w Uścieezku, pozew o zapłacenie kwoty 600 
koron. J

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15 maja 1914. o godzinie 
9 przed południem, biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Józefa Safira, adwokata w 
Tłustem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 16 kwietnia 1914.

prasowe.
#1 298 (6750)

50u$ £. C iłanbes* alg ^refjgerid)t 
f(Jrag bat mil bem ©rfenntmjfe Dom 25 Se^em-' 
brr 1913, iPt I  660 13, bie 2Bentrbei;bveiiitng 
ber 9himmer 61 ber 93riloge: „Ned; lni zaba- 
vy“ aur $utid)rift; „Dennik ceske socialne 
demokraticke v Rskousku" Ołummer 349 bont 
31 Sfjfmber 1913 tuegen b-r ©telle bon „Ji 
j is to “ biź „pro osły!" bfg SlrtifelS; „Kristus 
a jeho osel" nad; § 302 @t. ©. berboten

Sa£ !. f. £aubeS* aló iPnfjgericfit in $rag  
bat mit bem ©rfenntniffe bom 23 S«ember 
1913, I 659/13, bie SBeiterberbreitung ber 
9iummcr 103 ber geitfdjrift: „Svoboda“ bom 
24Se$ember 1913 incgcn ber ©telle bon ..A s 
napjaty/u" big „stolice sv. Petra" bcg Slrti* 
felg; '„Masuccio: Krejci a pop" ber fRuhrif: 
„Besidka“ nad) § 516 ©t. ®. berboten

S a ż  f. £. tóretó* alg ifjrefcgeridjt tn Sóljnt 
£eipa b“t mit bem ©rfeuntniffe bom 23 Sejem* 
ber 1913, ipr. 37 13, bie SBetterberbreitung ber 
Stommcr 100 ber ^citjdjrift: „9łorbbi)f)imfd)e 
iioifśjtimmc" r-om 20 Segcmber 1913 megm 
ber Slrtiłelg: „Ser berbKuftuolIe Slbgeorbnete" 
in ber ©telle bon „ber § 154" bis „bpfer for* 
bert"; „gicie iBóifer" tn ber S3eilagc: „giir  
freie ©tunbert" feinem gangen 3tiE)altc nad) 
b e r b o t e n __________

Sag f f. gretf* alg iptefjgeridjt in 3icin 
bat mit bem Srfenntmffc bom 22 Setem ber 
1913, ąjr. 27.13, bie SBeiterUerbreitung beg 
(SmlagebogenS gu ber SKumnter 51 ber gcit* 
fdjrlft: „Śrautenauer flehuttg" bom 20 Sejem* 
ber 1914 megen ber ©telle bon „SDen Smt*  
fdjeit bon £>Ql)endbe, big gum ©djluffe beg Sr* 
tifelg: „^obcnelbe, am 17 Segembct (Sgfd)i= 
febe £>e&e)" ttadj § 302 ©t. berboten.

S ag  f. f. Sreig* alg s$rejjgetid)t tr« S|Jifef 
bat mit bem Srfenntniffe bom 23 Segember 1913, 

3013 , bie SBJeiietnerbreitung ber iWummer 
4 ber nid)tp®obifcben Srucffdjrift: „Oasopis 
pokrokoveho studenstva. Roc. XVII. 1913 “ 
toegen ber ©telle bon „Prazska police" big „a 
la Hrahovsky a podobni" beg Slrtifelg: „Vol- 
na Myslenka" nacb § 300 ©t. berboten.

Sag f t, ®retg= alg iBrefjgerid)t tn 9iei* 
djenberg Ijat ntit bem ©rfenntniffe bom 22 
Segember 1913, i}5r. 44/13, bie SSBeiterberbrei* 
tung ber Ohm; nter 51 ber Beitfdjrift: „Srau-- 
ienauer ©d)o" bont 19 Segember 1913 megen 
beg żlrtifelg: „giirftlidjeg &Serg;u'igungen“ nacb 
§ 800 ©t. ®. oeiboten.

Sag i. t. $rcig* ais ifJrtfjjgericfjt in Dlutuig 
bat mit feem ©rfeitntniffe bom 23 Sejrmber 
1913, iJ5r. IX 44 13, bie SBeiteroerbrcitung ber 
9htmmer 51 ber .geitfdjrift; „Seutfdje 2Bad)t" 
bom 19 SejMnber 1913 megen beg Slrtifelg; 
„93ubtgSbo: f — (3umadb«)“ nacb 3 302 ©t 
®. berboten.

L. cz. L. I. 7/13 (10) (7619)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Anielę Ku- 
bisz w Miłków ej.

Kuratorem jej ustanowiono Hipolita Mu­
chę z Nowego Sącza.

0. k. Sąd powiatowy.
Nowy Sącz, dnia 11 września 1913.

L. cz. P. 52/14 (5) (4374 2—3)
E d y k t .

Nad Anną z Budnyków Wahalukową, 
włościanką z Iliniec zawieszono kuratelę z 
powodu sr-arnotrawstwa.

, Kuratorem jej ustanowiono Onutrcgo 
Wakaluka Wasyla rolnika z Iliniec.

C. k Sad powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 14 llutego 1914.

L. cz. P. VI. 35/14 (7438 3— 3)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Iwana Ba- 
łabana syna Fedka w Tarnopolu.

Kuratorem jego ustanowiono Pawła Li­
twina w Szlachcincach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 24 kwietnia 1914.

a-

L. cz. P. 32/14 (7) (7658)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Annę Zają 
cową. w Bratkowicach.

Kuratorem jej ustanowiono Michała Za 
jąca w Bratkowicach.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Głogów, dpia 8 kwietnia 1914,

L. cz. L. IV. 15/13 (4) (7667)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Iwana Soł­
tysa w Kamionee-Pomłynowie.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Chocija w Kamionee-Pomłynowie.

<J. k. Sąd powiatowy, Oddział VII, 
Rawa, dnia 1 października 1913.

L, cz. P. 4/13 (18) (7712)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Fedia Ne- 
poradnego syna Hawryły w Samkach śre­
dnich.

Kuratorem jego ustanowiono Semka 
Waśków w Samkach średnich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bursztyn, dnia 17 listopada 1913.

L. cz. P. 149/11 (22) (4674 2 - 3 )
E d y k t .

Zawieszoną nad Leą z Schaumanów Ju­
piterową — uchwałą c. k. Sądu powiatowego 
w Zabłotowie z 24 sierpnia 1911 P. 16/11— 
kuratelę z powodu niedołęstwa umysłowego 
uchyla się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dnia 28 lutego 1913.

L. cz. P. 27/14 (5) (7776)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Kołdrasa w Jurkowie.

Kuratorami jego ustanowiono Józefa Sta- 
szczyka w Jurkowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzesko, dnia 20 lutego 1914.

Prez. 469 6/14 (7885 1 - 3 )
W Sądzie tutejszym jest do obsadzenia 

posada pomocnika kancelaryjnego z dniem 
15 maja 1914.

Wymaganą jest biegłość w pisaniu na 
maszynie.

Podania wnosić należy natychmiast.
C. k. Sąd powiatowy.

Brzesko, 7 maja 1914.

L. 56.998,11. (7875 1 - 3 )
K o k u r s

na posady ekspedyentów przy c. k. urzę­
dach pocztowych:

1. w Jeżowej z poborami 3 klasy 1 
stopnia i ryczałtem 665 kor. rocznie na słu­
żącego ;

2. w Law rowie z poborami 3 klasy 6 
stopnia i ryczałtem 378 kor. rocznie na słu­
żącego ;

3. w nowo utworzyć się mającym urzę­
dzie pocztowym Wróblowice z poborami 3 
klasy 6 stopnia i ryczałtem na służącego, 
który później dodatkowo wymierzony zo­
stanie.

Podania należy wnieść do c. k. Dyrek- 
cyi poczt i telegrafów we Lwowie najpóźniej 
do 15 maja b. r.

Lwów, 8 maja 1913.
0 . k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi.
Prezydent: Wopaterni.

Nr. 1213114 (7876 1 —3)
K o n k u r s .

Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
w Stanisławowie jest do obsadzenia 1 ewen­
tualnie 2 posady dozorców więźniów katego- 
ryi płac ze systemizowanemi poborami, a 
nadto umundurowaniem i porcyą chleba^840 
gr.) dziennie.

Mianowani obowiązani są do złożenia 
w przeciągu pół roku egzaminu z przepisów 
dla straży więziennej. W razie nie złożenia 
tego egzaminu następuje bezwłoczne uwol­
nienie ze służby. Certyfikatem wojskowym 
opatrzeni podoficerowie są od tego egzaminu 
uwolnieni.

Podania należy wnosić do c. k. Dyre- 
kcyi Zakładu kary w Stanisławowie najpó­
źniej do 11 czerwca 1914.

C. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Stanisławów, dnia 7 maja 1914.

Prez. 300/14 (7765 2—3)
K o n k u r s .

Przy Sądzie tutejszym jest do obsadze­
nia posada "stałego pomocnika kancelaryj­
nego.

Wymagana jest gruntowna znajomość 
agendy kancelaryjnej i biegłość w pisaniu na 
maszynie.

Podania należy wnosić do Naczelnictwa 
tutejszego Sądu do 30 inaja br.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 25 kwietnia 1914.

Gazeta Lwowska" Nr. 106 z dnia 10 maja 1914.
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L. 1170/14 t (7748 2 —2)
K o n k u r s ,

Dnia 15 czerwca 1914 upływa termin 
do wniesienia podań na posadę dozorcy wię- 
żui przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie wedle konkursu z duia 5 maja 
1914 L. 117014  w „Gazecie Lwowskiej" o- 
głoszonego.

G. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Lwów, dnia 5 maja 1914.

1 y
L. cz. Firm . 2/14 Kg. A. 61 (5947)

Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej.

Należy wpisać do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych.

Siedziba f irm y : Osławica.
Brzmienie f irm y: Chana Pachter, za­

mężna Feigenbaum, koncesyonowauy wyszynk 
palonych napojów spirytusowych i piwa w 
Osławicy“.

Właściciel: Chana Pachter zamężna Fe i­
genbaum dla istniejącego udzielono prokurę 
Izakowi Feigenbaumowi w Osławicy.

Dzień wpisu: 10 stycznia 1914.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Sanok, dnia 10 stycznia 1914.

L. cz. Firm . 208 14 Stow. IV. 108 (5253)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Szczurowa.
Brzmienie firmy: „Spółka mleczarska 

w Szczurowej, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką“.

1, Członek zarządu w ys tąp ił : Stanisław 
Cholewicki.

2. Członkiem zarządu w ybrany: Józef 
Gnatek, rolnik Szczurowej.

Data w pisu : 5 marca 1914.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 28 lutego 1914.

L. cz. Firm. 616 Rg. A, I. 154 (5538)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: dom handlowy i tech­
niczny S. H. Radałowicz i M. T. Krzyszto­
fowie® we Lwowie.

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­
warów żelaznych i artykułów technicznych 
maszyn rolniczych i wszelkiego rodzaju ma­
szyn rękodzielniczych.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 24 maja 1913.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 17 maja 1913.

L. cz. Firm . 141/14 Stow. I. 9 (4970)
Wpisano w rejestrze dla stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
„Towarzystwo zaliczkowe rolne w Przemyślu, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką“ — że na walnein zgromadzeniu 
członków stowarzyszenia odbytem dnia 6-go 
marca 1914 dokonano przez Kadę nadzo cza 
wyboru członków dyrekcyi, a to: p. dr. E ra ­
zma Róściszewskiego, p. Eugeniusza Kosibę, 
p. Jana  Patronowicza — ponownie na dyre­
ktorów, p. Kirola Sontaga, właściciela real­
ności w Przemyślu, p. Franciszka Radz szow- 
skiego, c. k. notaryusza w Niżankowieach, p. 
Józefa Kaszubę, byłego prokurzystę tego To­
warzystwa — zastępcami dyrektorów w miej­
sce, Hugona Królikowskiego, który wystąpił 
i ś. p. Jana  Dobrzańskiego i Antoniego 
Nahlika, którzy zmarli.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział V.

Przemyśl, 17 marca 1914.

L. cz. F irm . 125/14 Rg. A. I. 157 (4966)
Wykreślenie firmy.

Siedziba firmy: Przemyśl.
Brzmienie firmy : Natan Schaehter. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: restaura- 

cya, wyszynk piwa i drobna sprzedaż palo­
nych napoi spirytusowych.

Skutkiem zwinięcia interesu.
Data wpisu: 9 marca 1914.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Przemzśl, dnia 7 marca 1914.

L. cz. F irm . 237/13 Rg. A. 13 (5546)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm spół­

kowych.
W rejestrze spółkowym wpisano do od­

działu A. co następuje:
Siedziba f irm y: Rohatyn.

f Brzmienie firmy : Spółka komandytowa
„Karmel", Schulim Melzer w Rohatynie.

Zmiany firmy : Spółka komandytowa 
„Karmel" Izrael Beer Sehummer w Rohaty­
nie — po niemiecku: Commanditgesellsehaft 
„Karmel" Lsrael Beer Sehummer in Rohatyn.

Przedmiot -przedsiębiorstwa: Handel
wina w Rohatynie.

W y s tąp i ł : Schulim Melzer. 
t Podpis f irm y: Pod wyciśniętą stampilią
firmy kładzie swój podpis spólnik jawmy 
Izrael Beer Sehummer.

Data wpisu: 10 listopada 1913.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział II.
Brzeżany, dnia 4 listopada, 1913.

K. cz. Firm. 143/14 G. 37. (4981)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm po­

jedynczych i spółkowych.
Należy wpisać w rejestrze dla firm 

spółkowych z ogr. poręką.
Siedziba firmy: Drohobycz.
Brzmienie firmy: Galizische Handels- 

gesellschaft fur technische Bedarfsartikel, 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung, 
po polsku galicyjska Spółka handlowa dla 
artykułów technicznych spółka z ograniczoną 
poręką.

Na walnem zgromadzeniu członków 
stwierdzonem aktem notm-yalnym z daty Dro­
hobycz 22 lutego 1914 Lrep. 39803 ustąpili 
z dotychczasowego stanowiska zawiadowców 
spółki Dawid Gartenberg i Imre Pirnitzer, 
tudzież prokurzysta dr. Jakób Feli, a na tera 
samem walnem zgromadzeniu ustanowieni 
zostali zawiadowcami spółki dr. Jakób Feli, 
adwokat w Drohobyczu i Ignacy Feuerstein 
przemysłowiec w Drohobyczu.

Prokurę udzielono Michałowi Jawrowe- 
rowi urzędnikowi prywatnemu w Droho­
byczu.

Upoważniony do zastępstwa: Prokurzy­
sta Michał Jawrower łącznie z jednym za­
wiadowcą podpisywać będą z dodatkiem: 
„p. pa".

Data wpisu: 5 marca 1914.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Sambor, dnia 5 marca 1914.

L. cz. Firm. 229/13 Rg. A. I. 118 (5871)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handtowym firm kup­

ców pojedyńczych i spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto, co 

nas tępu je :
Siedziba f i rmy:  Lwów, ul. Trzeciego 

Maja 1. 2.
Brzmienie firmy: „Musiałowicz & Janik.
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­

stwa: handel towarów korzennych i pokój 
do śniadań.

Zmarł właściciel firmy Władysław Mu- 
siałowicz.

Odtąd właścicielką jest z mocy dekretu 
dziedzictwa e. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie z dnia 24 kwietnia 1913 L. cz. A.
XVIII. 47/12 (12) córka Zofia z Musiałowi- 
czów Kislingef, która firmę podpisywać bę­
dzie w ten sposób, że pod brzmieniem firmy 
umieści swój podpis Z, Kislinger.

Dzień wpisu: 2 marca 1914.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 26 lutego 1914.

L. cz. Firm. 201/14 Oddz. A. II. 309
(6157)

Wpis do rejestru handlowego firmy
spółkowej.

Do rejestru Oddz. A. wciągnięto co 
uastępuje :

Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie f i rmy:  „Mleczarnia Postępo­

wa, Maksymilian Chmura & Rozalia Zawiliń- 
ska, Kraków ul. św. Jana  13.

Przedmiot przesiębiorstwa: Prowadze­
nie mleczarni postępowej, kawiarni i restau- 
racyi.

Forma spółki: Jaw na spółka handlowa 
z dniem 1 stycznia 1914.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ma­
ksymilian Chmura i Rozalia Zawilińska w 
Krakowie, ul. św. Jana  1. 13.

Do zastępstwa spółki są up raw n ien i: 
Maksymilian Chmura lub Rozalia Zawilińska 
każdy z osobna.

Podpis firmy: Podpis firmy następuje 
w ten sposób, że pod brzmieniem spółki wy- 
drukowanem, wyciśniętem stampilią, lub wy- 
pisanein, zamieszczą swoje podpisy : „R. Za- 
wiliriska, M. Chmura".

Dzień wpisu: 9 marca 1914.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 24 lutego 1914.

wnem nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu 
członków „Kasy ludowej, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ograniczoną poręką w Tar­
nopolu" (Yolkskassa, registrierte Genossen­
schaft mit beschrankter Haftung in Tarno­
pol) dnia 30 grudnia 19 i 3 uchwalono roz­
wiązanie i likwidacyę powyższego stowarzy 
szenia z tem, że odtąd brzmienie tej firmy 
będzie z dodatkiem „w likwidacyi — in Li- 
((uidation" i że likwidatorami wybrani zostali 
dotychczasowa dyrektorowie Moses Grosskopf 
i Salamon Ostersetzer, zaś zastępcami likwi­
datorów Rubin Ostersetzer i Simon Grosskopf 

G. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, 5 lutego 1911,

L. cz. Firm . 45/14 (4166)
Wpisano w rejestrze dla stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych przy firmie : 
„Towarzystwo przemysłowo-rolnicze w Tar­
nobrzegu, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką, że członek Dyrekcyi ad­
wokat dr. Surowiecki ustąpił.

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. V. 
Rzeszów, dnia 31 stycznia 1914-.

L. cz. Firm. 20/14 Stow. III. 41
(6029 1 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
Wpisano w rejestrze dla stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych, że na pono-

G. B. Firm. 111/14 Rg. A. 67 
Aenderungen und Zusiitze zu bereits Einge- 

tragenen Gosellschaftsfirmen.
Eingetragen wurde im Register Abt. A.
Sitz der F irm a: 'Tarnopol.
F irm aw o rt lau t : „Harband Aselrad &■ 

Comp.“.
Betriebsgegenstand: Bank- undW echs- 

lergescbiift.
G esellschaftsfonu: Kommanditgesell-

schaft.
Aenderung des Punktes II. des Ver- 

trages dtto Tarnopol am 7 und Wien am 10 
Marz 1911 dahin, dass auf Grund des Nach- 
tragsflbereinkommens dtto Wien 10 Februar 
1914 die eingezahlte Vermogenseinlas:e der 
Kommandistin Allgemeine Depositen-Bank in 
Wien I. Sehottengasse Nr. 1, nunmehr 
750 000 K. betragt.

Datum der E in t ra g u n g : 14 3Iarz 1914.
K. k. Kreis- ais Handelsgerioht, 

Abteilung II.
Tarnopol, am 12 Miirz 1914.

GZ. Firm. 7/41 Stow. I. 647 (6263)
Aenderungen und Zusiitze zu bereits einge- 

tragenen Genossenschaftsfirmon.
Eingetragen ist im Genossenschafts- 

re g is te r :
Sitz der Genossenschaft: Sapieżanka.
F irmawortlaut: Spar- und Darlebens- 

kassen-Verein fur Iieutschen in Sapieżanka 
und Umgebung, reg. Gen. mit unbesebrank- 
ter Haftung.

Aenderung des Genossenschaftsvertra- 
ges: der § 2 lit. d) und § 91, 2 Absatz des. 
bishórigen Statutes laut des vorgelegton Pro- 
tokolles der ausserordentlichen Vollversamm- 
lung am 28 Dezember 1913.

K. k. Kreis- ais Handelsgericlit.
Abteilung II.

Złoczów, am 20 Miirz 1914.

L. cz. Firm . 559/13 O. 85 (4448)
Zmiany i dodatki do wypisanych już firm 

pojedyńczych i spółkowych.
Wpisano w rejestrze dla firm pojedyn­

czy eh i spółkowych.
Siedziba firmy: Drohobycz.
Brzmienie f i rmy:  „Dąbrowa" Towarzy­

stwo naftowe spółka z ograniczoną poręką 
w Drohobyczu.

Upoważniony do zastępstwa: zawiadow­
ca Louis Leon Rene Landrin odwołany, a 
zawiadowcą ustanowiony Alesandre Vernier 
Lagache, przemysłowiec w Lille 18 Rue 
Faidbrbe (Frnncya).

Data wpisu: 6 lutego 1914.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 20 grudnia 1913.

L. cz. Firm. 881/13 Stow. III. 160 (549)
Wykreślenie firmy.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych, że firma „Kasa za­
liczkowa w Tarnopolu, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką w likwida- 
fyU — po niemiecku „ Vorsehuss-Kassa in 
Tarnopol, registrierte Genossenschaft mit be­
schrankter Haftung in Liąuidation" — z po­
wodu ukończenia likwidacyi z rejestru się 
wykreśla.

Data wpisu: 27 października 1913.
G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 25 października 1913.

L. cz. Firm . 123/14 Rg. A. I. 224 (4967)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla firm oddz. A.: 
Siedziba firmy: Mościska.;
Brzmienie firmy: Nussbaum, Ehren- 

freund i spółka.

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel na' 
; pojów spirytusowych, piwa i miodu w Mo' 
i ściskach.
1 Form a spółki: jawna.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Hirscb 
Nussbaum, Abraham Folger, Abraham EhreD' 
freund, Moses Ehrenfreund i Abraham Fuss.

Uprawnieni do zastępstwa Spółki są: 
Hirsch Nussbaum i Abraham Erenlrund, ka­
żdy z nich z osobna.

Poepis firmy : Pod brzmieniem firmy 
„Nussbaum Ehrenfreund i spółka, handel 
napojów spirytusowych, piwa i miodu w Mo­
ściskach". każdy z tych zastępców spółki u- 
mieści własnoręczny podpis.

Dzień wpisu: 9 marca 1914. •
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział V.
Przemyśl, dnia 7 marca 1914.

L. cz. Firm. 27/14 Stow. III. 13 (5459)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Zdynia.
Brzmienie f i rmy:  Spółka mleczarska w 

Zdyni, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. 
Teodozy Durkot gr. kat. proboszcz w Zdyni 
jako przewodniczący zarządu, Tymko Sando- 
wiez pisarz gminny w Żdyni jako zastępca 
przewodniczącego zarządu i Aleksy Wisłocki 
kierownik szkoły w Zdyni, jako członek za­
rządu.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Ale 
ksy Wisłocki kierownik szkoły ludowej w 
Zdyni jako przewodniczący zarządu, Josafat 
Łozyniak gospodarz w Zdyni jako zastępca 
przewodniczącego zarządu i Tymoftej San- 
dowtez gospodarz w Zdyni, jako kasyer za­
rządu.

Data w pisu : Skłutego 1914.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 31 stycznia 1914,

L. cz. Firm. 185-227/13 Stow. G. 69 (4175) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm sto­

warzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Mikołajów nad 

Dniestrem.
Brzmienie f irm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Mikołajowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : § 1 w ten sposób, Żo 
w pierwotnem brzmieniu: okręg spółki sta­
nowią gminy Mikołajów, Drohowyże, De- 
mnia, Lubiana, Głuchowiec, Huta Szczerze- 
cka opuszcza Się słowa: „Huta Szczerzeeka,,.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks F ra n ­
ciszek Lewandowski. Klemens Mykitka i 
Szczepan Młodecki.

Członkowie dyrekcyi wybrani: ks. Bro­
nisław Wojtanowski w Mikołajowie, Antoni 
Piskorowski gospodarz w Mikołajowie i Ka­
rol Białek majster szewski w Mikołajowie.

Data wpisu: 2 stycznia 1914.
0. k. Sad obwodowy, jako handlowy. 

Oddział IV.
Stryj, dnia 31 grudnia 1913.

L. cz. Firm. 94/14 R. G. 1. 122 (4984)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje Oddz, G.:
Siedziba firmy: Drohobycz.
Brzmienie firmy: Spółka naftowa Jean 

Cav rois spółka z ograniczoną poręką w Dro­
hobyczu, po n iem iecku : Nafta Gesellschaft 
Jean Cavrois Gesellschaft mit beschrankter 
Haftung in Drohobycz.

Przedmiot przedsiębiorstwa: nabywanie 
terenów naftowych udziałów brutto, zakłada­
nie i wiercenie szybów naftowych i wogóle 
wszelkie przedsiębiorstwa w zakres górnictwa 
wchodzące na czas nieograniczony.

Forma spółki: Kontrakt Spółki z daty 
Drohobycz 9 lutego 1914 Lrep 13)97.

Zawiadowca: Dr. Arnold Segal adwokat 
w Drohobyczu.

Kapitał zakładowy: 38.000 kor. w ca­
łości wpłacony gotówką.

Podpis firmy: pod wyciśniętą stampilią 
spółki zawiadowca dr. Arnold Segal umieści 
swój podpis dr. Arnold Segal.

Dzień wpisu: 24 lutego 1914.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 24 lutego 1914.

L. cz. Firm . 950 13 Stow. II. 628 (4988)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych’ i gospodarczych 26 stycznia 1914.
Siedziba stowarzyszenia : Podzameczek 

(Buczacz).
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności
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dem Siaate nicht vorbehalteueu bituminósen 
Minoralien im Napblabuche des k. k. 1 lezi rks- 
gerieht.es in Kałusz zu bildoten Naphtatelder 
unter den Nauien „W isła1’, „Piast", „Ja­
giełło", „Wawel" und „Wulkan" ftlr die 
Zeitdauer bis zum 5 Juli 1985 zu Gunsten 
der neugegrtindeten Gesellsehaft „Śliwki", 
Nnftagesellscbaft, Gesellsehaft m. b. H . ; 
„Śliwki", Towarzystwo naftowe, spółka z ogr. 
odpow. — einyerleibt werde. Zur Erbóhung 
des Stannnkapitales um weitere 60.000 K 
sonach auf 160.000 K sind die Gesellschaf- 
ter vetragsmiissig verpfłichtet.

Y ertre tuugsbefugt: sind beide Gesell- 
scliafter kollektiv.

Geschaftsfnhrer: Adolf Lindenberger 
Kaufmann und Kommerzialrath in Lemberg, 
Akademickagasse Nr. 16, und Mieczysław 
Longchamps, Ingenieur in Lemberg, Iłoma- 
nowiczagasse N r /  9.

Firmazeichnuiig: die Kirma wird in der 
Weise gczeichnet, dass unter den vorge- 
schriebenen oder vorgedruckten Firmawort- 
laute beide Ge.schaftsfuhrer ihre Namonsfer- 
tigung set,zen.

Bekaunf.maehungen: wenn solehe iiber- 
haupt geseheben solIten, erfolgen in der 
Lemberger Zeitung: „Gazeta Lwowska".

Datum der E in trag u n g en : 27 Juni 1918.
K. k. Landes- ais Handelsgericht, 

Abteilung IV.
Lemberg, am 26 Juni 1918.

HOCTH B UBOpOBl, HKO gHpCKTOp KOKTpO.TbOp
i sacxynHBK gnpeicTopa ynpaBHHiouoro,

3. O H y^pn ii B .iacióuyK , HapogHHii 
y u H re .i t  mKo.iH iir. lUeBueHKa b HsopoBi, 
hko Kacnep.

3acTynHHi>aMH gHpeimnl cyTb:
4. IIocHdj) E ajran g a , M abaannep m itonn 

3a6aBKapcKO'i i B .iacTnTe.it p e a n tn . b H bo- 
poai,

5. I s a a  Enicanonnu, BnaciTHTeat p e a ^ t-  
hocth i Kymrnp b H aoposi.

Cai.iKy nigm icye en  b to h  enocid, mo 
nig (pipMOio TOBapncTBa Mae no.aoMCBTH cBiń 
nignnc gBox uneHis gHpeKgni a to  gnpeKTop 
Haua.itHHił srnngHO ero aaery iibhk  i gpy- 
phh u.aeH gHpeKgHi', a(5o o g H H  3 gnpeiwo- 
pie i ypngEiHK, KOTpoMy H ag 3Hpaioua paga 
ygnziHTb upaBO 4>ipMOBaHn.

BcTynHa orr.iaTa u^eH a cni^iKH bhho- 
chtó 2 Kop., a y g ia  uaeHa 20 Kop Mhwio 
yflia is He e oÓMeiKeHHn. Ygi',1 MOSKHa BH.ia 
th th  s i^ p a sy  n ian ii ańo paTawn niBpiuHH
MHj KBapTaJIBHHMKj Micj3.MHH.MHj a HaBlTb 
THJKHeBHMH, He H1I3IHHKJT HEC UO 2 Kop 
riep ina  paTa He Moace óyTH HH3ma h k  10% 
3ro.iotneHo'i Ha ygńa kboth , a n i.m ń ygiA 
Mae dyTH cnnaueHHH b upoTnry ogHoro 
p o K y  u H c n a u H  B i g  g H H  n p B H H T H  b  U J t e H H .

3anpom eH e Ha 3 aran tH i 3dopn bhxo- 
gHTb Big H a g 3iipaiouoi pagH uepe3 orojio- 
uieHe Ha 14 gHia nepeg  gHeM adopiB b ogHiń 
mogeHHiż Kpa6Biii yrcpambCKiu uacoiracH.

IlepeM Hmnb, 81 mcobthh 1914.

i pożyczek w Podzameczku, Stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną, porębą.

1. Członek drrekcyi w rs tap ił :  Michał
Wilk.

2. Członkiem dyrekc-yi wybrani i Na 
waluem zgromadzeniu dnia 25 ntala 1913 wy­
brany ponownie Wawrzyniec Wąsik, tudzież 
wybrani Antoni Gorczyca, który firmę imie­
niem i nazwiskiem podpisuje.

O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 27 grudnia 1914.

L. cz. Firm. 500/13 Stow. I. 364 (4992)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Folwarki (Mo- 

nasterzyska).
Brzmienie firmy: Kasa oszczędności i 

pożyczek w Folwarkach, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką.

Członkowie zarządu wystąpili: Sebastyan 
Sroszka, Jakyb Padewski i Wawrzyniec Bie­
lecki.

Członkowie zarządu wybrani dnia 25 
maja 1913: Michał Skuła (przełożony), Józef 
Padewski (zastępca przełożonego) i Piotr Eo- 
gowski wszyscy właściciele realności w Fol­
warkach, którzy podpisywać będą firmę peł- 
nem imieniem i nazwiskiem.

Data wpisu : 28 stycznia 1914.
0. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 27 grudnia 1913.

G. Zl. Firm. 995 Rg. C. 343 (14097)
B e s c h 1 u s s.

Eingetragen wurde im Register Clbt. O.
Sitz der F irm a: Lemberg.
F irm  awortl a u t : Śliwki — Naftagesell- 

schaft, Geselschaft m. b. I laft .;  polnisch: 
Śliwki —  Towarzystwo naftowe, Spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością.

Gegenstand des U n te rnehm ens : ist der 
An- und Verkauf von Erdharz-(Nafta)terrains 
im weitesten Sinne in Galizien und jnsbe- 
sonders im Gebiete der Gemeindu Śliwki, 
Schuerfung und Fuchrung  der Bohrungen 
auf solcben Terrains, Ankauf Magazinage 
uud Transport von Robol und anderen ge- 
wonnenen H aupt-und Nebenprodukten, Trans­
port des Rohols mit Rohrleitungen, sowie 
,<lle in iiblieher Weise mit diesen Geschaf- 
ten rerbundendenen sonstigen Indnstrien, 
Betrieb der yerwandten Industrion aller 
Art, hiezu ausser den selbststandigen Ge- 
schiiften auch Beteiligung an Anderen der- 
artigen Gesekaften, E rrichtung von Nieder- 
lassungen im In- und Auslande.

Reehtscerhultnisse der Gesellsehaft: 
Die Gesellsehaft beruht auf dem im Form 
eines Notariatsaktes errichteten Gescllschafts- 
vertrage dto Lemberg, am 19 Juni  1913
G. Z. 10.093 und dem Notariall legalisiertcn 
Protokolle vom 19 Juni 1913 G. Z. 10.093.

Dauer der Gesellsehaft: unbesclminkt.
ILihe des Stam m kapita les: 100.000 K. 

Ilierauf bar eingezaht 60.000 K der restli- 
che Betrag por K 40.000 durch E inbringung 
von Apporten gedeckt. Beziiglicl) der letzte- 
ren bestimmt, der § 9 des Gesellschafts- 
vertrageg Folgendes: Der Gesellscbaf-
ter Mieczysław Longcliamps bringt in die 
Gesellsehaft die ihm auf Grund des mit der 
Gemeinde Śliwki, am 5 Juli 1910 get.at.igten 
und mit dem Beschlusse des Bezirksausschus- 
ses Kałusz, vom 10 August DM0 znr G. Zl. 
3023/10 genehmigten Yertrages fiir die Zeit­
dauer bis zum 5 Juli 1935 ziistehenden und 
ron dem Eigenllmmsrechto der betreffenden 
Grundstiicke abzutrennenden Sbhiirfungs und 
Gewinrmngsrechte von ErdOl, Erdwachs und 
anderen dem Staate n icht vorbekaltenen bi- 
tnminosen Mineralien jiber nachstehenden 
in der Gemeinde Śliwki gelegenen mit der 
Einlage Zl. 270, des Grundbuches fiir die 
Kat. Gemeinde Śliwki umfasslen der letzge- 
nannten Gemeinde eigcntiimlich gehorigen 
Rarzellen undzw ar:  Parzellen Kat. Z. 1791/3, 
2211/1, 1738, 1739, 1740 im Ausmasse von 
zusammen ungefiihr 29 ha. 51 a. 24 m. kw. 
einschliesslich der Naftareclite also sammt 
allen ans diesern Vertrage beziiglicli obiger 
Rarzellen erfiiessenden Rechten und Pliich- 
tenabgesehen yon den darauf zu Gunsten 
der Gemeinde Śliwki bereits haftenden rt-sp. 
zu Gunsten anduror Personen zu bestellen 
und ouizuveiTeibenden Bruttoabgaben in der 
Gesammthohe von 12%  sage: zwolf Perzent 
iind sonstigen vertragsmassigen der Gemeinde 
Śliwki zukommenden Leistungen pfand-lasten- 
frei im einverstiindlich festgesetzten Worte 
\'on K 40.000 und ertheilt seine ausdriickli- 
ehe Einwilligung dass ohne sein weiteres 
Einvernehmen auf Grand des Yertrages de 
datto Kałusz, 5 Juli 1910 und des gegen- 
standlichen Vertrages das Eigcnthnmsrecht 
der aus der in der Gemeinde Śliwki gelege- 
nen Parzellen kat. Zl. 1791/3, 1737/1, 2211/1, 
1738, 1739, 1740 und 2068 resp. aus dem 
v'om Eigentums rochte dieser Parzellen ab- 
zutrennen den Schtirfungs und Gewinnungs- 
^echtc von Erdol, Erdwac-hs, und anderen

L. cz. Firm. 49/14 Rg. B. 1 (4056)
Prowadzącemu rejestr handlowy Towa­

rzystw akcyjnych polepa się, aby przy firmie 
„Zakład wodoleczniczy dr. Andrzeja Chramea 
w Zakopanem", Towarzystwo akcyjne, uwi­
docznił, że z przełożeristwa Zakładu wodole­
czniczego dr. Andrzeja Chramea w Zakopa­
nem, Tow. akc. Zakopane, wystąpił na dniu 
17 listopada 1913 p. Alfred Szancer, dyrek­
tor Wiedeńskiego Banku Związkowego Filii 
w Krakowie, a dnia 23 stycznia 1914 p. dr. 
Władysław Nieć, kupiec w Krakowie.

O tem zawiadamia s i ę :
1. Towarzystwo akcyjne, Zakład wodo­

leczniczy Andrzeja dr. Chramea w Zako­
panem ;

2. c. k. Namiestnictwo we Lwowie;
3. Izbę handlową i przesłową w Kra­

kowie i ogłasza raz w „Gazecie Lwowskiej".
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 21 lutego 1914.

H. en. <PipM 624/13 C to b . VIII. 42 (7156) 
O u o b i m  e h  e. 

n  K. CyA OKpyMCHHH HKO TOpUOBeJlL- 
Hiiił b IlepeM H m .ia oro.aom ye, m,o 13 kcobt- 
HH 1913 BHHCaHO u peecTpi A-M CXOB&pH 
nieHB sapińKOBHx i rocnoAapcEcnx, iu,o Ha 
niAC'j'aBi CTaTyTa 3au«3auo c a  21 e e p e e sa  
1913 CTOBapHmene n ig  (jiipMoio „M im a n t 
cienił peMicHHuo-npoMMcaoBHił (J0103 icpegn- 
to b h h ,  cTOBapumeHe 3apeec’rponaH e 3 He- 
oÓMeaceHOio nopyicoio b H aopop i.

O icpyr cni îECH CTUHOBHTb rp o n a g a  
HBOplB.

Mac ecTBOBaEia He e. oÓMesłceimH. 
U/ueEO cni.iKH e : cj.io.ayuHTH i nig- 

necTH peMiciłHmci i upoMuc.iOBi chjih cboix 
uneniii g . ia  i'x goópoÓHTy a iMeHno :

a) KynoBUTH 1 npogaBaTH gB hsk iihocth  
(TORapi) i HegBHMCHiroeTH g .in  cboix  u jen iB ,

ypngSKyBaTH CK.?agH (MaUaaHun) 3Ha- 
pngiB Ta MaTepHHJli B UOTpiÓHHX gJH  CBOi'X 
ujieniB,

b ) u p o B a g H T H  T o p r o R .a io  i g ' , c T a B y  t o - 
Bapis go uepeTB p y  g.'m  c b o \'x  ujieniB,

r )  3aMMa'j’ii c a  uepeTBOpKJuaHeM i npu- 
gajKHIO BHTBOpiB CBOi'X UUCHIB,

g ) 3aoxouyBaTH c b o i x  uaeniB  go 3a- 
K .iiigaria pnfiiTeHŁ, 'JoproBc.iL, ipaópHK, Ta 
B3arajii noSygacy b u th  go npegupnewcTB 1
BCHKOTO IipoMHCJLy,

e) m j^iiTH  mIhc oboimh u ienaT H  ćfia- 
xoBi BigoM oent npo  BCHEii raJty3H peMec.ia 
i npOMHC..iy u p n  uom ouh B.oacuoro opfaH y, 
3ÓopiB, BiriwiagiB, jnocTpanHH, Hay£COBnx 
nporyjibOE-, npaie rHHHHX KypciB i BHCTaB, 

sk) 3aK.iugaTH i Bee.TH Ha n u acn n ił pa-
XyilOK (p.ldpHKH i TOprOBOJEbHi CKJlagH,

3) BHgaBaTH uacoHHCb g-in  nigneeeHH
pcwecjia i upoMiic.iy,

i) BÓupaTH 3an0M0r0BHH (J)OHg 
Bgia i capiT  no uaeH ax hk  tuecojk iHBa- 
Aigin,

k ) gaBaTH MoaenicTb noMimysaTH n a  
Hpogemr rpom i 3aom agsccBi b t o h  ciiociń 
mo CTOBapniuene óyge npHHHMaTH naniT aaii 
go ońopoTy 3a ycjEOB.ieHHM 3 ro p n  onponen- 
TOBanaM,

•®) y A'f‘YHTH CBOIM UJeHa.M gorigHHx 
nosnuoK  n a  3aao3KeHe, npoBagjKene a6o uig- 
Hecene ix pew ec.ia a6o npoMHc.iy 6ygb:ro 
b roTiBjp, óygbTo b MaTepHHjax, Ta B3ara - 
a i  n ignouaraT H  cboiu  u.ieHaw b ocHOByBaHio 
pcM iciniiiH x i npoMHeaoBHx npegupneMCTB. 

llepiHHMH H^ieHaMH gHpeKąHl CTOBa-
pnm eH a c y T b :

1 M iix aM o  CKa^ibCKBH. ewep. koh-
Tpo.ibop nogaTKOBHH i B.iacTHTe.ib pea.ib- 
HOCTH B HBOpOB!, HKO gHpeKTOp Haia.lbHHH,

2. U aB ^o II pijgaTKeBHu, ynpaBHTe.ib 
mKO.m 3a6aBie;ipcKOl i B.iacTHTe.ib peajlb ’

H . on. <4>ipM 104M4 Ctob. V III .  75 (7152)
BuHcaHO b  peecTpi g.irr CTOBapHmeHb 

3;>po6kobhx i rocnogapcK H x, tpo Ha nigcTa- 
Bi ciaT yT a 3aBH3ago ch  gHn 19 ^roTOro 
>914 c to BapHuieHe n ig  (j)ipMOH) ToBapncTB > 
KpegHTOBe „Ce^HHbCEca IIoM iuu b MnKHmH 
HOBiM, CTOBapHuieHe 3apeecTpoBaHe 3 o5we- 
wceHOTo nopy^Koio.

M ac ecTBOBaHH hc e ońMejKeHHft.
IIpegw eT  nigupneMCTBa e : cTapaTH ca

0 MaTepHH.ibHe i MopavibHe uigHeceHe u.ie- 
His, a iMeHHo:

a) ygi.iHTH u.ienaM no Mipi uoTpeón, 
UOJKHTOHHOCTH UlTlH i HO Mipi (JlOHgiB HO- 
3HHKH nOTpiÓHi B TOCHOgapCTBi, upoMHC.li
1 ToproBjEH, a to  3 (j)OHgiB, HKi cni^iKa Ha 
Tyio ifijib 3Ó H pae n p n  u om o u h  cni.ibHoł, H e- 
ońMeaseHOi uopyKH c b o ix  u-ichIb,

6) gaTH MOHCHiCTb HOMilHyBaTH Ha Hpo- 
n,eHT rp o m i 3aomag5KeHi, a Map ho .leaeaui 
b to h  cuoció, mo cni^iKa npHHHMae i onpo- 
neHTOBye uiwiagKH m ag n n u i,

b) nignnpaTH  TsopeHe cnigoK i 3apo6- 
kobhx  Ta roenogapcKHK CTOBapHmeHb b OKpy- 
3i cni.iKH.

IlepmHMH uJieHaMH 3apugy  cyTb :
1. IsaH  raHHiieBHu, eM n;. k . uouto-

RHH aCHCTeHT B M h KHIHH HOBIM , HKO
cnpaBHHK,

2. Ib u h  CTenaHKO, ateHT „FZl,H'ieTpau b 
M h k h iu h  HOBiM, h k o  Kacnep,

3 B a cn a b  J , omuihh, eM. n;. k . nocTeH- 
ij)ipep SKaugapMepni, heco KHHrOBOgen,b.

CTOuapnuieHO uigHHcye ch  B Tońcnoció , 
m 0 n ig  neuaTKOio (cTaM niaieio) tjiipMH K^ia- 
ge cbIm nigHHC npegcIgaT e.ib  3 apagy  3i'.ing- 
ho  ero  sacTyHHHK i o g n u  uneH 3ap a g y .

BcTyHHa on.iaTa u .ien a  bhhochtb 2
Kop , a ygnff BO Kop. KoMcgHH u.ieH Moace
Maim óinbm e y g io is  6e3 oÓMeaceHH.

A o  o ro .iom enb c.iy»cHTb Tań.um n He- 
peg  .ibOKa^reM CTOBapnmenH. Oro.iouic.Hii 3a- 
r;iviLHHX sóop.B MoacHa KpiM to to  nogaTH 
go sigoMocTH u.ieHiB p03icjraHeM oóiacunKa, 
aoo oro.iocHTH b ogn in  3 jEbBiBcKHx uaco- 
UHCHH, aicy 03HauiiTb H ag an p aio u a  P aga .

H- «■ Y yg OKpyaCHHlI HKO TOprOBe.lbHHH
Biggl.1 V.

IlepeM Hm jib, 28 HioToro 1914.

M. en. <PipM. 373. ] 4 Ctob. II. 144 (7612) 
O n o B i m e H e .

BnHcaHo go peeerpy cTOBapumenb 3a- 
Po6ecobtix i rocnogapcKHx, mo Ha h o h o b h h x  
3ara^ibHHx 3Óopax cTOBapHCTBa CuuiKOBa 
Topi oB.iH, cTOBapnmeHe 3apeecTpoBaHe 3 o6-
MeacoHoro nopyicoio b ^enncoBi g n a  20 
gbBiTHa 1913 b Micu;e ycTynHBm oro IsaH a 
Kpyr.iaica BHÓpaHo KHiiroBOgneM Towy To-
•lOBEcyj BjiacTHi'ejiH peaJibHOCTH b ^ checobi. 

II,. K. Cyg OKp}75KHHH HKO TOprOBegLHHH
BiggJ.i II.

TepHouLib, gHH 6 pbBiiHH 1914.

M. cn , <5>ipM. 331/14 C tob. II .  135 (769.1) 
O n  o b i m  e H e-

BuH cano go peeeTpy CTOBapHmeHb 3a- 
Po6kobhx i rocnogapcKHX, mo n a  3acigaHio 
PagH  Hag3Hpaiouoi CTOBapnmeHH „ H a p o g H H H  
A ^ u rpHMa.iOBi, CTOBapnmeHH 3apeecTpo- 
B a H o r o  3 oÓMeHceHOio nopyKOio gHH 14 Map- 
Ta 1914 b Micge noM epmoro o. K opH ena 
Ma.iHuiencKoro BHÓpaHO gnpeKTcpoM ToBa- 
pHCTsa MocH(j)a K iieTa, BnacTHTenn peanb- 
h o c th  b rpHMa^OBi.

U/- K. Cyg OKpyMCHHH HKO TOprOHeHbHHfi
BigglH  II.

TepHoni.ib, gHH 6 gbBiTHH 1914.

M. en. <I>ipM. 970,13 Ctob. I. 347 (7254)
i 3niHH i gogaTiCH go BnncaHnx sace (pipii 

CTOBapnmeHb.
B u n can o  b peecTpi CTOBapHmeHb 3a 

poÓKOBnx i rocnogapcK H x.
OcigOK CTOBapnmeHH : H aropnH Ka.
<I>ipMa 3ByuHTb : ToBapncTBO KpegH­

TOBe „H a g in "  b H aropH Hgi, CTOBapHmeHe 
3apeecTpoBaHe 3 ońMeaceHoio nopyKOio.

Sara.ibHi 3ÓopH Bigńyri gHH 15 rpy  - 
gHH 1912 yxBajiH.iH cTaTyT o 69 napańpa- 
<jiax h k  nicjiH HOBoro CTaTyTa.

IIpegMeT nigupneMCTBa ouiuae: M jish u 
MaioTb npaBo:

а) BpaTH ocoóhcto  yuacTb i roJiocy- 
BaTH Ha 3ara.iŁHHX aóopax CTOBapnmeHH. 
UpaBHi ocoóh óepyTb yuacTb b 3 a r a n b H H X  
3Óopax i ro.iocyroTb uepe3 cbo!x 3aK0HHHx 
3acTyHHHKib. O ic e  npaBO racH e 3 gHeM b 
ecotjhm u^reH 3ro^iocHB CBoe BHCTyn^ieHe si 
CTOBapnmeHH aóo 3icTaB KHic.iroueHnft 3i 
CTOBapnmeHH Cra.ibKicTb ro.iociB upHc.iy- 
ryiouBX ogHOMy u^ieHOBH 3ajieacHTb Big 
cKUbKOCTH yg'>AiB b to h  cnociń, mo go 
h h th  yg i.iin  gae npaBO go ogHoro ro .iocy  
micTb go gecHTH ygńaiB gae npaBo gBOX 
ro.iociB a ńi.ibme h k  gecHTb ygl.iiB  gae 
upaBO go Tpox rojiociB Ta h ix to  He Mosce 
MaTH ói^ibme HK TpH to jio ch ,

б) 6yTn  BHÓpaHHMH go ynpaBH ańo go 
cTOBapHmeHH,

B) IJOpnCTaTlI 3 giil.lbHOCTH CTOBapH- 
meHH.

3 a ra .ib n i 36opn  cK.iHKye P a g a  cTOBa- 
pumeHH onoBimeHew b uaconncii abBiBCKiń 
KOTpy P a g a  CTOBapnmeHH y3Hae 3a Bigno- 
B ig H y .

Ko^ih Ha nopngK y gHeBHiM oarajibHHX 
3ÓopiB e 3MiHa CTaTyTa a6o po3BHaaHe c to - 
BapnmeHH, to  3aBigoM.ieHe uaeH is Mae 6 y t h  
onoBimeHe HafiMeHme Ha 1 4  gHiB n ep eg  pe- 
UHHnew 3ara.ibH H x 3óopiB.

OnoBimeHe 3 3aBig0M.ieH€M npo 3a- 
ro.ibHi 36opn Mae goK.iagHo nogaun peunHenb
Micne i UOpHgOK gHeBHHH CK.lHICaHHX 3^-
ranbHHX 3óopiB.

Ilig n H c  (jiipMH: U p n  ^ipw i cTOBapn- 
meHH KflagyTb gBa u.ieiiH gHpeKgHi c b o i  
B .iacnopyuni n ig u n e n .

iYgid U.ieHiB BHHOCHTb 10 Kop. K ohc- 
gHH u .ien  CTOBapHmeHH Mosce M ara ói.ibme 
ygl.iiB . Y g in  B n.iauye ch npn  upHHHTio b 
U ÎeHH

3 a  &oóoBH3aHH CTOBapHmeHH BignoBi- 
gaioTb u^ieHH He an m c  cboim yginoM a^ie 
KpoMi Toro TaKoac ga^ibacoio kbotok go 
gBaHn,HT0pa30B0i bhcoth 3aHB.ieHoro ygiAy.

O ro .iom epn  óygyTb npHÓHTi Ha Taóan- 
u;h Ha ^ibOKanio CTOBapnmeHH i yM im eni b 
o g n in  3 .ibBiBCKHX uaconncHH.

A *T a  B nncy : 4 .noToro 1914.
L(. K. C yg  OKpySKHHH, B ig g lJ  II.
WopTKiB, gHH 4 JiioToro 1914.

L. cz. Firm. 154/14 Stow. II. 32 (7562 2—8) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kamionka stru- 

miłowa.
Brzmienie firmy: Związek kredytowy 

w Kamionce strumiłowej, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie wybór 
likwidatorów): Na liadzwyczajnem waluem 
zgromadzeniu z dnia 30 grudnia 1913 r. u- 
chwalono rozwiązanie rzeczonego Towarzy­
stwa a likwidatorami wybrano członków dy- 
rekcyi Dona Rapaporta, Rafała Mozesą Ra- 
paporta i Natana Rapaporta.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 31 marca 1914.

L. cz. Firm. 457/13 Eg. A. 120(5073 2— 3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy poje- 

dyńczej.
Wpisano do rejestru handlowego oddz.

-A.,
Siedziba f i rm y : Nowy Sącz.
Brzmienie firmy i przedmiot przedsię­

biorstwa: Józef Rossmanith, Nowy Sącz, fa­
bryka maszyn, siatek i konstrukcji żela­
znych lub po niemiecku: Josef Rossmanith, 
Neu Sandec, Maschinnen und Drahtwaaren 
la b r ik ,  Eisen-Konstrucktions werkstiitte. 

Właściciel: Józef Rossmanith.
Data wpisu: 8 listopada 1913.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 8 listopada 1913.

Upadłości.
L. cz S. 3/14 (1) (7685 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
Otwarcie konkursu • do majątku Towa­

rzystwa dla wyrobów druciarsbich w Kań­
czudze w likwidacji, stow. zarej. z ogran. 
poręką.

Komisarz konkursowy: c. b. sędzia po­
wiatowy Bojdecki w Przeworsku.
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Tymczasowy zarządca masy: p, dr, A- 

lojzy Sawicki, lekarz w Kańczudze.
Audyencya do wyboru zarządcy masy 

(j^go zastępcy) i wydziału wierzycieli w są­
dzie powiatowym w Pizeworsku: duia 14-go 
maja 1914, o godz. 10 przed południem.

Dowody wierzytelności należy przynieść.
W tym samym sądzie mają wierzyciele 

zgłosić swojo wierzytelności do 15 czerwca 
1914, choćby o nie spór był w toku.

Wierzyciele, którzy zgłoszą się późn-ej, 
poniosą powstałe przez to koszta i 6yl by 
pominięci przy wcześniejszym podziale.

Audyencya do likwidacyi i ugody ró­
wnież w tym sądzie duia 22 czerwca 1914, 
o godz. 10 przed południem.

Wierzyciele, którzy zgłosili wierzytel­
ności i staną na audyencyi, mogą w miejsce 
zarządcy masy (jego zastępcy) i wydziało­
wych wybrać inne osoby.

Dalsze ogłoszenia o postępowaniu kon- 
kursowem w części urzędowej.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 2 maja 1914.

L. cz. S. 36/12 (116) (7886)
W konkursie Abrahama^ Frauenglasa, 

celem likwidacyi i uporządkowania dodatko­
wo zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 18 maja 1914, wyznacza się audyencyę 
na dzień 20 maja 1914 o godzinie 3-30 po 
południu w c. k. sądzie obwodowym w Tar­
nopolu w biurze 25.;

Tarnopol, dnia 23 kwietnia 1914.
Komisarz konkursowy.

Spadki .
L. cz. IY. 191/56, Nc. V. 36/13 (7298 3 - 3 )  

E d y k t.
• W sprawie spadkowej po ś. p. Janie 
Brasonie zmarłym w Pistyniu dnia 23 lipea 
1856 byłym pisarzu przy Urzędzie gospodar­
czym w Kutaeh wzywa się wszystkich spad­
kobierców zmarłego, którzyby zamierzali do­
chodzić swych praw do kaucyi służbowej 
spadkodawcy w kwocie 2008 K 64 hal., tu­
dzież w sprawie nieznanego z życia i miejsca 
pobytu P iotra  Hermanowskiego wzywa się 
tegoż względnie jego prawonabyweów, któ­
rzyby chcieli dochodzić swych praw do de­
pozytu złożonego w tut. Urzędzie podatko­
wym a składającego się z gotówki 19 kor. 
36 hal. wraz z procentami, a zalegającej w 
tut. depozycie od przeszło 30 lat, ażeby w 
ciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni zgłosili się 
w tut. sądzie i prawa swe do tej gotówki 
przez przedłożenie potrzebnych dokumentów 
legitymacyjnych wywiedli, inaczej bowiem 
po upływie zakreślonego czasokresu, depozyt 
powyższy oddany zostanie funduszowi zapa­
dłości.

C. k. Sąd powiątowy, Oddział V.
Kuty, dnia 15 lutego 1914.

L. cz. A. 139/13 (4) (7367 3— 3)
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Sanoku podaje 
do wiadomości, iż dnia 2 kwietnia 1913 
zmarła we Lwowie na klinice profesora dr. 
Marsa ś. p. Karolina Lisowska, córka Anto­
niego i Katarzyny bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby mają prawo do spadku po ś. p. 
Karolinie Lisowskiej, przeto wzywa się wszy­
stkich, którzyby zamierzali z jakiegobądź ty­
tułu prawnege rościć sobie prawo do spad­
ku, by w przeciągu jednego roku od dnia 
niżej wyrażonego licząc, zgłosili się z pra­
wami swojeini do tego sądu i wykazując swe 
prawa dziedziczenia, wnieśli oświadczenie się 
dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie 
spadek dia którego tymczasowym kuratorem 
Jakóba Bogdę z Posady sanockiej ustanawia 
się, przeprowadzony byłby z tymi i tym przy­
znany, którzy oświadczą się dziedzicem i ty ­
tuł swego prawa dziedziczenia wykażą, zaś 
część spadku nieprzyjęta, lub jeżeliby się 
nikt nie oświadczył dziedzicem, cały spadek 
zostałby przez Skarb Państwa jako bezdzie- 
dziczny zabranym.

ć .  k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sanok, dnia 29 kwietnia 1914.

L. cz. A. IY. 349/12 (3) (7645 3 - 3 )
E  d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
0. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

zawiadamia, że w dniu 29 kwietnia 1912 
we Lwowie zmarła Karolina Demion wdowa 
po woźnicy Magistratu z pozostawieniem roz­
porządzenia ostatniej woli, w którem nie usta­
nowiła dziedzica.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z ja ­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa

dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek. dla którego adwokat dr. Maksi mi lian 
Fried, kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzonym z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział IV.
Lwów, dnia 3 i października 1912.

Amortyzacye.
L. cz T. VI. 65/13 (4) (7827 1—3)

Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego.

Jan  Nicpoń syn Jana  i Katarzyny z Le­
chów Nmponiów ze Szczurowej urodzony w 
Szczurowej dnia 25 stycznia 1858 wydalił 
się ze Szczurowej przed 35 laty w niewia­
domym kierunku i dotąd wszelki ślad o nim 
zaginął

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ustawy 
cyw., przeto wdraża się na prośbę jego sio­
stry Teresy z Nicponiów Ozesakowej ze Szczu­
rowej postępowanie celem uznania za zmar­
łego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Józefowi Białemu adwokatowi w Radłowie 
wiadomości o powyż wymienionym.

Jana  Nicponia wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 10 czerwca 1915 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

0. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI.
Kraków, dnia 10 kwietnia 1914.

L. cz. T. VI. 19/14 (2) (7418 3 -3)
Wdrożenie postępowan;a amortyzacyjn -go.

Na wniosek p, Racheli Kohane w Brze- 
żanaeh wdraża się postępowanie Celem amor- 
tyzicyi następującej rzekomo p zez wniosko­
dawcę zagubionej policy Towarzystwa wza- 
j-m nych ubezpieczeń w Krakowie z duia 28 
września 1900 L. 27.300, wystawionej na 
nazwisko Kazimierza F^ka, opiewającej ru 
1000 koron, płatnej w dniu 1 październiki 
1915 r.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze sAojemi prawain 
w ciągu jednego roku sześciu tygodni i 3 
dni, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu, licząc od tizeeugo 
ogłoszenia w gazecie urzędowej, polica ta za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VI.

Kraków, dnia 1 kwietnia 1914.

L. cz. T. VI. 32/13 (8) (7607 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Leona Jabłońskiego, szere­
gowca obrony krajowej w Krakowie, wrir ża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy oszczędności miasta Kra 
kowa Nr. 293.462^ na nazwisko Leona J a ­
błońskiego wystawionej, a na kwotę 359 kor. 
56 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu liczyć tię mającego od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w gazecie 
urzędowej, książeczka ta za nieistniejącą u- 
znaną zost nie.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VI.

Kraków, dnia 28 lutego 1914.

L. cz T. 30/14 (3) (7246 3 —3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Herscha Kaufera imieniem 
Funduszu ubogich żydów w Jazłowcu wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu­
jącej rzekomo zagubionej książeczki wkład­
kowej galic. Kasy oszczędności we Lwowie 
Nr. 88771 na kwotę 41 kor. 83 hal. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gaze­
cie Lwowskiej“, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za n ie ­
istniejące uznane zostaną.

O, k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 marca 1914.

L. cz. T. II. 5/14 (1) (7479 3 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Pawła Kołodzieja, gospo­
darza w Borku nowym, wdraża się postępo­

wanie amortyzacyjne odnośnie do blankietu
wekslowego na sumę 625 kor. 10 hal. opie­
wającego, przez Pawła Kołodzieja, Jana  F u ­
jarę  i Jana  Skoczylasa, gospodarzy z Barku 
nowego jako akceptantów podpisanego, a. po 
7,a tem niewypełnionego, który to blankiet 
zaginął przy przesłaniu go w liście, wystosowa­
nym przez Pawła Kołodzieja do Firmy Józef 
Karraeh we Lwowie.

Wzywa się posiadacza tego blankietu 
wekslowego, by go w przeciągu 45 dni licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej" w tutejszym sądzie złożył, 
gdyż po bezskutecznym upływ e terminu blan­
kiet ten za umorzony uznany zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II
Rzeszów, dnia 22 marca 1914.

L, cz. T. 18/14 (1) (7611 3 - 3 )
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek c. k. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie imieniem fundacji mszalnej im. 
ś. p. ks. Seweryna Dniestrzimskiego przy gr. 
kat. cerkwi w Ryczy chowie wdraża się po­
stępowanie Culem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książ-ezki wkład­
kowej ru-kiej Kasy oszczędności w Przemy­
ślu Ńr. 228, opiewającej na kwotę 200 kor., 
a winkulowanej na rzecz fundacyi mszalnej 
imienia ś. p. ks. Seweryna Dniestrzańskiego 
pizy gr. kat. cerkwi w Ryczychowie.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami do niej w ciągu sześciu miesięcy od 
trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
s k ie j  licząc, wt przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższ go czasokresu książeczka ta 
za nieistniejącą zostanie uznaną.

0. k, Śąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 12 marca 1914.

L. cz. T. 7/14 (2) (7688 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek firmy L Wolfrum & Oorap. 
w Aussig wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla nastę­
pującej tr  ś c i : „Prossnitz den 30 Septem- 
ber 1913. Fur K. 207. Am 28 Feber 1914 
zahlen sie gegeu di es en Prim a Wechsel an 
die Ordre eige.ie die Suratne Yon Kroneu zwei- 
huadert  sieben den Wert in R chnuag uud 
stel len ihn auf R*ehnung lt. Rencht Sala­
mon & II* rsch Frucb te r  in Borysław, Isi = 
dor Wal lis eh Salamon et Heiseh Fruchter 
(a te go) I s d o r  Wallisch M. S. Czech O.dre 
der H erm  L, Wolfrum & Ciunp. Rudolf 
Hanke.

P osiadnza  powyższego weksla wzywa 
się p zeto, aby zgłoś ł  się z swojemi prawa­
mi w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie, po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 12 marca 1914.

L. i z. T. 38/14 (3) ('7678 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wnicsolc Józefa Z chcdnego ze Lwo­
wa wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi rzekomo zagubionego pvzez x wniosko­
dawcę zagubionego kwitu depozytowego wy­
stawionego przez Towarzystwo im. Gizeli z 
dnia 7 października .1901 na złożoną tamże 
policę asekuracyjną, opatrzoną Nr. oryg. 
(red. 18.969) a opiewającą na imię Józefa 
Zacbodnego.

Posiadacza powyższego kwitu depozy­
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tyg .dni i 8 dni id  ostatniego ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Śąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 7 kwietnia 1914.

L. cz. T. 40/14 (2) (7679 3— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Gerszona Leinwanda w 
Bóbrce wdraża się postępowanie celem aroor- 
tyzaeyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej Filii 
c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu we Lwowie Nr, 4988 
na nazwisko Gerschora Leinwanda wysta­
wionej i na resztujacą kwotę 800 kor. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, licząc 
od ostatniego ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 14 kwietnia 1914.

L. cz. T. 11/14 (2) (7686 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Hryńka Stefaniaka syna 
Wasyla wdraża się postępowanie celem

amortyzacyi następującej rzekomo zaginionej 
książeczki wkładkowej Kasy oszczędności po­
wiatu Samborskiego Nr. 3477 na kwotę 7U0 
kor. opiewającej na nazwisko Hryńka Stefa­
niaka wystawionej a okazicielowi płatno*

Posiadacza powyis/.ej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeio, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po u p ły w e  po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną,

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 30 marca 1914.

L cz. T. 23/12 (3) (7687 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Piotra Markowicza z By- 
lic wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej po­
wiatowej Kasy oszczędności w Samborze Nr. 
1930 wystawionej na imię Pm tra  Markowi­
cza opiewającej na sumę 1221 kor. 18 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
>ię przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą zostanie uznaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 
Sambor, dnia 17 grudnia 1912.

L. cz. T. 9/14 (2) (7427 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Jana  Dumina i Michała 
Kaczmara wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi rzekomo zaginionego blankietu 
wekslowego za 1 kor. 40 b. ostemplowanego 
zaopatrzonego podpisami Jana  Dumina i Mi­
chała Kaczmara.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną,

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 17 marca 1914.

L w / r i  1V' 8/14 (7425 3~ 3 )
W di ozenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Świadek Gerwazy Michnowicz lat 64 

liczący, w Miejscu Piastowem zamieszkały, 
przesłuchany pod przysięgę, zeznał, i e Sta­
nisław Michnowicz z Miejsca Piastowego, 
u*edzony w Miejscu Piasto ,em dma 8 czer­
wca 1860 r. syn Michała i Elżbie y z Raj­
sów, wyemigrował prz*d przeszło 30 1 ty do 
Ameryki i od t-go czasu nie dał znaku życia 
o Scb.e, wszelki ślad o nim zag nał i niko­
mu nie wiadomo, czy żyje i gdzie prz by*a.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 u. c. 
przeto wdraża się na prośbę Gerwazego Mich- 
nowicza i Zofii z Michnowiczów Węgrzyno­
wej z Miejsca Piastowego postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adwokatowi dr. Michnikowi w Jaśle wiado­
mości o powyż wymienionym Stanisławie 
Michno wiciu wzywa się, aby prz* d niżej wy­
mienionym sądem stawił się lub w inny spo­
sób uwiadomił o swem życiu.

8ąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu i września 1915 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

G. k, Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 10 kwietniu, 1914.

L . c ł T. 7 14 (8) (7358 3 - 3 )
Wdróż nie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Samuela Katza, magistra 
farmacyi i właściciela apteki w Mikułińcach, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
doia 2 lutego 1914 poświadczenia sprzedaży 
Nr 22 wydanego mu przez Tarnopolską fir­
mę bankową Haiband Axelrad & Co, opie­
wającą na okaziciela i stwierdzającą, ż- ku­
piono od tejże firmy 2 (dwa) losy 4 pro. 
węgiersku go Banku hipotecznego z rokn 1884 
DO.minalnąj wartości po 200 kor. S. 947 Nr. 
47 i S. 1408 Nr. 2, jakot ż 1 (jeden) los 
anstryaekiego Zakładu kredytowego ziemskie­
go I. emisyi z roku 1880 nominalnej warto­
ści 200 kor. S. 3409 Nr. 84 za łączną kwotę 
908 kor. 40 ha]., spłacalną w 24 ratach po 
37 kor. 85 hal.

Posiadacza powyższego poświadczenia 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w pizeei- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
T a rn o p o l ,  d u ia  28 m a rc a  1914.

L. cz. T. 193/13 (8) (7550 3 —
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryi Mechaniuk wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następ: - 
jącej rzekomo przez wnioskodawcę zagubiu- 
nej książeczki wkładkowej gal, Kasy oszezę-
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litości we Lwowie, opatrzonej Nr. .164.573, 
na nazwi-ko „ M a n a  Micbank«“ wystawie 
nęj. a opiewającej na kt o!ę 334 to.". 52 b.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa, się przeto, aby zgłosił się ze 
swoiemi p i rwmim w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", w przeciwnym bowiem »a,'ie no 
upływie powyższego czasokresu za nioistnie- 

-jące uznane zostaną.
0 . k. Sąd krajowy cyw lny, Oddział VII.

Lwów. dnia 6 kwietnia 1.914,

parcel gruntowych 6347/2

powia-

L. cz. T. 46/14 (3) (7398 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Emanuelu Angenna.na 
ze Lwowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo p"z-z wnioskodawcę za 
gubionej karty zastawniczej kc. Banku hipo­
tecznego we Lwowie Nr. 2337 na 4 i pół prc. 
list hipoteczny na 200 kor. opiewający.

Posiadacza powyższej karty zastawni 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni od trzeciego o- 
głoszenia w „Gazecie Lwowskiej", w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 22 kwietnia 1914,

L. cz. T. IV. 23/13 (2) (7356 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na. wniosek Józefa i Stanisława Kościół­
ków wdraża się poo-tępowanie,vcelem amor­
tyzacji rzekomo przez wnioskodawców zagu­
bionej książeczki udziałowej Towarzystwa za­
liczkowego w Grybowie Nr. 105 na 110 kor. 
05 h. opiewającej na nazwisko Marcina Ko­
ściółka wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się. ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz. dnia 18 kwietnia 1914.

L. cz. T. IV. 10/14 (2) (7258 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Kaufmana Baumanna wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
udziałowej Nr. 392 na 30 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze. swojemi prawa 
mi w ciągu 6 tygodni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upywie powyższego czasokresu 
za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 11 kwietnia 1914.

II. dla
( 6348/2, 6893,

II I . dla parcel gruntowych 63471'- 
i 6348 8,

IV. dla parceli gruntowej 6930;
2. i-sięgi gruntowej c. k. sądu 

j towego w Monasterzyskacb :
a) dla gminy katastralnej Folwarki 

I przez wpisanie parceli 1. 1375/2 dotąd do 
! żadnego wykazu hipotecznego nie wpisanej 
| do wykozu hipotecznego liczbą porządkową 
| oznaczyć się m ijącego;

3. księgi gruntowej c. k. sądu powia- 
j towego w Delatynie:

a) dla gminy katastralnej Mi kul; czyn 
przez wpisanie parceli gruntowej Ik. 7741 1 
dotąd do żadnego wykazu hipotecznego nie 
wpisau.-j do wykazu hipotecznego liczba po­
rządkową 2184;

4. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Podbużu :

a) dla gminy katastralnej Dołhe przez 
wpisanie do trzech odrębnych wykazów hi­
potecznych liczbą porządkową oznaczyć się 
mających parcel gruntowych, a to:

I. do jednego wykazu pgr. 3311, 2966, 
3098/2, 3302,

II. do drugiego wykazu pgr. 8361,
III. do trzeciego wykazu pgr. 3878, do­

tąd do żadnego wykazu hipotecznego nie 
wpisanych.

Zarazem podaje c. k. wyższy Sąd kra­
jowy do wiadomości, że powyższemu uzupeł­
nieniu ksiąg gruntowych od dnia 1. maja 
1914 skutki wpisu hipotecznego przysługi­
wać będą.

Powyższe wykazy hipoteczne można 
przeglądnąć w odnośnych sądach.

Od dnia. 1-go maja 1914 wszelkie 
nowe prawa, czy to własności, czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne, odno­
szące się do nieruchomości powyżej wymie­
nionych, jedynie przez wpisanie do ksiąg 
gruntowych nabyte, ograniczone, na innych 
przeniesione lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy Sąd kra­
jowy wszystkich, k tórzyby:

a) ńa podstawie jakiego prawa, naby­
tego przed przyznaniem powyższemu uzupeł­
nieniu skuteczności wpisu hipotecznego, do­
magali się jakiej zmiany wpisów hipote­
cznych, odnoszących się do stosunków wła­
sności, lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenia ciał hipote 
cznych, lub w jakibądż inny sposób nastąpić 
m ia ła ;

b) już przed przyznaniem powyższemu

uzupełnieniu skuteczności wpisu hipotecznego 
nabyli do powyższych nieruchomości, lub do 
ich części jakie prawa zastawu, służebności, 
lub wogóle inne jakiekolwiek priw7a do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisane 
być mają;

ażeby z temi prawami do doty­
czących sądów najdalej do dnia 1 sierpnia 
1914 się zgłosili, gdyż w razie przeciwnym 
utracą prawo do poszukiwania zgłosić się 
mającego roszczenia przeciw osobom, które 
na mocy niezaprzeczonych wpisów, w wyka­
zach hipotecznych zawartych, prawa hipote­
czne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się wt tym  
terminie z wynfenionemi wyżej prawami, 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iź 
zgłosić się mające prawo b)ło ono wiadome 
z jakiego załatwienia sądowego, lub że jest 
przedmiotem dochodzenia, wskutek podania 
do sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanied­
bania do poprzedniego stanu przywrócny 

C. k, wyższy Sąd krajowy.
Lwów, dnia 10 kwietnia 1914.

C z e r w i ń s k i  m.  p.

DONIESIENIA PRYWATNE.

L. cz. T. IV. 11/14 j(2) (7476 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Wandy Różańskiej wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy oszczędności miasta Nowe 
go Sącza Nr. 14.693 na kwotę 480 kor. opie­
wającej na nazwisko Wandy Różańskiej wy­
stawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się zeswojemi prawa­
mi w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 18 kwietnia 1914.

Księgi gruntowe.
L. cz. Prez. 12.651 19 R./14 (6650 3 - 3 )

E d y k t  I.
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

wprowadza w myśl ustawy z dnia 25 lipca 
1871 Nr. 96 Dz. u. p. i rozpoiządzenia c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9 sty­
cznia 1889 Nr. 4 Dz. rozp. postępowanie 
sprostowawcze w celu uzupełnienia następu­
jących ksiąg gruntowych :

1. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w S tanisław ow ie:

a) dla gminy katastralnej Tyśmienicza- 
ny przez dopisanie do wykazu hipotecznego 
liczba 506 parceli gruntowej 1. 525 położonej 
W gminie katastralnej Zabereże, dotąd do 
żadnego wykazu hipotecznego n iewpisanej;

b) dla gminy katastralnej Zabereże po­
łożonej w okręgu sądu powiatowego w Sta­
nisławowie przez wpisanie w7 osobnym wy­
kazie hipotecznym parceli gruntowej 501 do- 
Hd do żadnego wykazu hipotecznego nie 
Opisanej;

c) dla gminy katastralnej Pobereże 
Przez wpisanie do księgi gruntowej poniżej 
^ m ie n io n y c h  parcel, dotąd do żadnego wy­
kazu hipotecznego nie wpisanych i utworze­
nia czterech odrębnych wykazów hipote- 
eZnych. a to :
®3481* ^ arce  ̂ gruntowych 6347/13,

Kuch pociągów kolejowych
o b o w i ą z - o j ą c y  ks ćLniem x  m a ja  ± © ±4= r . 

według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
n a  d w o r z e c  g ł ó w n y :

% Krakowa: 2»a, 540, 6a5[l), 725, 8 *s, 955, 110*), 125,
2SO§), 530, 757j), 8iĄ), 932

) z Tarnowa. §) od 16 maja do 1 października włą­
cznie codziennie, 

f )  z Gródka Jagieil. od 1 maja do 30 września włą­
cznie codziennie, [ J )  z Mościsk.

Z Fodw ołoeaysk :  7J5, 1(36, i 4 7 § ) ,  a i s ,  525, 1030, 104Sf)
t )  z Krasnego, §) od 14 maja do 29 września włącznie 

codziennie,
X O zeru iow icc: 1 2 1 0 , 520f f ) ,  541*), 735, 102S-j-), 145, 535,

6 3 J ,  928
'*) ze Stanisławowa. j )  z Kołomyi, | | )  a Ohodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S try ja : 720, 900, 114 0 , 020, n o s, H58§)

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat, święta,

Ze S am bora : 820, 955, 144, .930 
Ze Sokala: 705, 836*), 125, 720

*) z Żółkwi a w każdy poniedziałek z Rawy ruskiej.
Z Jaworowa; 804, 420 

Z  P sdhftjee: 1H2, 10££ 
Ze Stojauow a: 950, 630

u »  d w o r a e c  „ L w ó w .F o d A a iB C z e " :
Z Pedw otocaysk: 6-56, 1116, 3 0 0 , 506, juta, lOjRf)

t )  z Krasnego, *) od 14 maja do 29 września włącznie
codziennie.

Z P odkajee: 734*), 1054 , 1003 
*) z Winnik,

Zo Stojanuwa: 931, 012

n a  d w o r z e c  „ L w ó w - f d  c z a k ó  

f  P odhajce: 712*), 1036, 825*), 944 
*) z Winnik

Odchodzą ze Lwowa:
x dw orca  g łów n ego :

B o  K rakow a: 1 2 » » , 355, 8 *0 , 855, I26f), »05§), 2 4 5 , 
835*), 550, 7ÓÓ, 735, 1115

*) do Rzeszowa. §) od 14 maja do 29 września włącznie
codziennie, f )  do Gródka Jagieil.

B o  P o d w o lo ezy sk : 606, 1038, 2 0 0 , 2 4 5§), 255f), 840, 1 1  ib
t )  do Krasnego. §) od 16 maja do 1 października włą­

cznie codziennie.
B o  C zorn io w iec: 610, 9 1 5 , 1003, 2 *0, 312*)., 552j),

750tt), 1058
*) do Stanisławowa, | )  do Kołomyi, j f )  do Ohodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

B o S try ja : 725, 1000§), 1 *7, 655, 740, 1106
§) od 14 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym, kat. święta.
B o  Sam  kora: 655, 905, 540, 1056
B o  Sokaia: 750, 225, 750, u 35*)

*) do Żółkwi a w każdą niedzielę do Rawy ruskiej.
B o J a w o ro w a : 840, 631
B o  P od h ajóc: 553, 453*)

*) do Brzeżan.
B o  Stojanow a: 846, 555

z  d w o r c a  „ L w ó w P o d z & m c z e ‘( :
Do Podwołocasysfe: 621, noo, 2 1 * 2»s*>, Stafi, 901,

1135
f )  do Krasnego, *) od 16 maja do 1 października włą­

cznie codziennie,
D o PodJhajec: 607, 134*), 514$)

*) tylko do Winnik. §) do Brzeżan.
B o  S to jan ow a: 905, 6 n

z d w o rca  ,J L w ó w K y czak ó w ^ :
D o P o d k a jee : 626, 153*), 534$), 727 

*) tylko do Winnik. §) do Brzeżan

o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec g łó w n y :

'Ł B ra n d to w ie :
codziennie: od 1 maja do 30 września 654, 730

od 1 czerwca do 31 sierpnia 134, 841 515 
730, 930
od" 1 października do 30 kwietnia 728

w  niedziele i święta rzym. k a t . : od 1 maja do 31 maja
841, 930 J
ou 1 czerwca do 31 sierpnia 1100

Z J a n o w a :
codziennie: od 17 maja do 15 września 10W 

od 1 czerwca do 31 sierpnia lu». 
w niedziele i święta rzym. kat. od 10 maja do 30 sier­

pnia §11.
Z L u b ien ia : w niedziele i świ-ęta rzym, kat, od 1 czerwca 

do 30 sierpnia 1020

x d w o rca  g łów n ego :
Bo B rzuehow lc: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 414
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1231, 235, 414, 
615, 835

w niedziele i święta rzym. kat • od 1. maja do 31 maja 
235, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1005

D o Janow a:
codziennie: od 17 maja do 15 września 300

od 1. czerwca do 31 sierpnia 1015, 
w niedzielą i święta rzym, kat. od 10 maja do 30 wrze­

śnia 109

Do L ubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 1 czerwca 
do 31 sierpnia 225

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 6£Q wieczór do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.

„Gazeta Lwowska" Nr, 106 z dnia 10 maja 1914.



C. k. uprzyw. Galie. Akcyjny

FILIE: 
w  K rak ow ie  
w  C z e r n io w c a c h  
w  T a rn o p o lu

KAPITAŁ AKCYJNY 20,000.000 kor. 
REZERWY 11,025.000 kor.

EKSPOZYTURY: 
w  S ta n is ła w o w ie  
w  P o d w o ło c z y s k a c h  
w  N o w o s ie l ic y

Kantor wymiany k u p u j e  i s p r z e d a j e
wszelkie papiery wartościowe i 

monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie  licząc 
ża d n ej  p ro w izy i .

Zlecania giełdowe
udziela wszelkich informacyj co d-,- pewnąj i korzystnej lo k a c y i  
k a p ita łó w . - W sz e lk ie  k u p on y  i wylosowane papiery 
wartościowe wypłaca się bez potrątpmA prowizyi i kosztów. —  
B e z p ła tn e  p r z e g lą d a n ie  numerów losów i innych papie­
rów podlegających losowaniu. —  U b e z p ie c z e n ie  lo s ó w  

rf>rzed stratą z powodu wylosowania.

epozytowy przyjmuje wkładki na ra ­
chunek bieżący od 5 0 0  

koron począwszy, oprocentowuje takowe po 4 1I2 p rc . od sta, wy­
daje na wkładki k s ią ż e c z k i .  —  Kwoty do 5 0 0 0  koron w y­
płaca bez wypowiedzenia.

W ynajm uje za  o p ła tą  kwartalną, półroczną lub roczną

Schowki depozytowe
wyłącznego użytku de pozy tary usza pod własnym jego kluczem, gdzie 
bezpiecznie 1 dyskretnie przechowywać można papiery w artościow ej 
dokumenta i kosztowności.

'v;„ycs y.- .

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

l P rz e sz ło  tysiąc s t ro m e  teks tu  i p rzesz ło  

dw a  tys iące  i l u s t r a c j i  rocznie.T Y G O D N IK
I IL L U ST R O W A N YI 55 lat 

istnienia

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

Henryka Sienkiewicza „LEG IO N  Y “
część pierwsza „W KiMJH '’, część druga „POB BĄBBOW$KIM« 

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka.

Powieść „LEGIONY44 „Tygodnik Illustrowany" zaczą ł drukować wjgrudniu r. 1918. 
Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 80 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „Tygodnik II lustrowany" w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 
Włod. Perzyńskiego „ZLOTY INTERES" oraz dokończenie powieści Wacława Sieroszew­
skiego „BIENIOWSKI".

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i lite­
ratów polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy pol­
skich i obcych. — Uustracye odźwierciadlajace zdarzenia chwili bieżącej. IEART, 

SZTUKI PLASTYCZNE. -  PIŚMIENNICTWO OBCE.

nr* «  ybs.-. w  W  ą ?s;': Mt Ł  ś"* KU ?

i iW ń W S  " I As V i

w fc-tUcyi I $uk©̂ Snik*.
n  r e  €- % F  I S  C S  L E  i

Ktr C,Wi r.

Si § s .a i ,

. l ó A H d E  B i u r o  F l ó  $ 0 W S K  XT£ v F  

Lwó-fe'. Trzeciego Maja L 5

Wszystko najdokładniej pasuje

W r. 1914 wszyscy prenumeratora wie roczni „Tygodnika Illustrowanego oprócz 52 
numerów pisma otrzymają bez dopłaty:

12 tomów „Ciekawych Powieści" „Przegląd Bibliograficzny"
Zeszyt albumowy 

„Świat Dziecięcy" z rycinami kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika illustrowanego" we Lw ow ie: 
Ul. Trzeciego Maja 5, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

W arunki prenum eraty:
W e  L w o w i e :  I G a l ic y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie;
półrocznie
rocznie

6’80 kor. z o p raw ą k s ią żek  8-30 kor. 
13-60 kor. „ 16‘tiO kor.
27-20 kor, „ „ 33-20 kor.

kwartalnie 7-20 kor. z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 14-40 kor. „ „ 17-40 kor.
rocznie 28 80 kor. „ 34-80 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff, 
Odpowiedzialny za Redakcję we Lwowie: A rtur Sehroder. 

Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o poleeenie niniejszego prospektu.

m m i -

nabycia na każdą miarę, 
obecni© wyłączni® w Biurze dzienników

Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5,
e r  F a r b o 44

isn i  mii

1 & D 6 ,  1 9 0 8 >  1 0 0 9

po w y ją tkow o  nisk ich  cenach
8T, &!■ Trzeciego Maja 5.

po zniżonej cenie za 12 koron.
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Trzeciego Maja 5.



Podróże morskie
w.-ssrc.̂ .T-iirT.'' dla wypoczynku i rozrywki.
V .  P o d r o ż  a i i s t  r .  s ę d z i ó w ,  a d w o k a t ó w  i  n o t a r y u s z y  okrętem Austro Amerykany „Ar- 

geutina" <*d 1 2  do 30 sierpnia 1914: Tryest, Durazzo, Ateny, Konstantynopol, Sebastopol, Jałta , 
Livaoia Skutari, Prinkipe, Smyrna, Eptiirus, Curzola, Tryest. Cena wraz z utrzymaniem i wycie­
czkami iądowemi od K. do 1100.

Y E * o d r ó ż e  * t o
okrętem austryackiego

i - I o y d u

a x » z y s k i e

„ T H A L I A “
<\H, R i r S  v ,  J f  /e 1 p £ ? 0 ,?  0(,_ 24 maja do 1F, czerw ca: Genua, Monte
<S d Ł  ?  ; ‘Cia’ S  (Granada), G ibraltar, Tanger. Cadyx (Sevilla). Lizbona, Arosa Bay
(S .^ t lago). Co a es (wyspa Wight), Amsterdam Podroż wraz z utrzymaniem począwszy od K. 450

P Ó ł,V>« I , y c h  'M ia s t  od 1jJ® zer^ :a d 0  S l i p o a :  Amsterdam, Brunsbrittel. Kie], 
St(c.vh*im Kopenhaga, Chnstiarua, Koperwik, Odda, N >roimsund. Tisse Bergen Koperwik Helgo- 
land. Amsterdam Podróż wraz z utrzymaniem począwszy od K. 480 ’ ’

™ « « j i w  " d ń  *> * i. lipo*:' Ainśtenian., Koperwik, Osterawik,
i  utrzymaniem poeiąwśzy od K .’ 480 ° ' ‘ * <wwrolem <•» Amsterdamu. Podróż wraz

I X .  P o d r ó ż  d o  w i e c z n y c h  l o d ó w  od 8 do 80 sierpnia.
X .  P o d r ó ż  d o  m i e j s c  k ą p i e l o w y c h  od 1 do 28 września.
X I .  P o d r ó ż  d o  D a l m a c j i ,  A l b a n i i ,  S y c y l i i  i  T u n i s u  od 3 do 10 października.

Główna Agencja Austr. Lloyda dla Galicyi. Biuro miastowe c. k. kolei pań- 
stwowych S. Sokołowski, Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 5.

Adres telegr. „Stadtbureau“. Telefon Nr. 234.

Ogłoszenie.

XXIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
C z ło n k ó w

Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Sanoku
odbędzie się

dnia 2G maja 1914 r. o godzinie 9 przed południem 
w biurze Towarzystwa.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności rachunków za rok 1918.
2. Przyjęcie sprawozdania do wiadomości i udzielenie Dyrekcyi absoluto-

Lerri z czynności i rachunków za r.>k 1918.
8. Rozdział zysku osiągniętego w roku 1918.
4, W ybór jednego członka do Rady nadzorczej w miejsce wylosować się

d a ją c e g o .
5. Wnioski członków.
Zauważa się, że na wypadek braku kompletu wymaganego § 24 atatutu

°dbędzie się tego samego dnia t, j. 26 maja 1914 o godzinie 8 po po łu d n iu  
Powtórne W alne Zgromadzenie z powyższym porządkiem dziennym, które bez 
^ l ę d u  na ilość zebranych członków obradować i uchwalać będzie.

Sanok, dnia 7 maja 1914.
Prezes Rady nadzorczej:
P in k a s  E n g la r d .

t a z y a ! Za półdarmo! Okazya!

Dopóki zapas starczy!
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z la t: 1911, 1912, 1913 

ł ,® P » r t  i m  B i l d “ , „ D i e  W « c h e “ , „ M e g g e m l o r f e r  B l i i t t e r ‘% 

M u s k e t t e “ , „ S i m p l i c i s s i m u s “ , komplety „ W Ę I ) B O W € A “  

za p o ł o w ę  c e n y  d o  n a b y c i a  

^ B iu rz e  dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5.
prow incję w ysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytosci

O k a z y a ! Za półdarmo! Okazya!

Zmiana lokalu!

KOPERNICKI i Syn
optycy i mechanicy

przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją p r a c o w n ię  
liK łn il to w a r ó w  o p ty ­
c z n y c h  i m e c h a n i ­
c z n y c h  do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej I. 10.
( O h o k  K n w in r n l  W i e d e ń s k i e j ) .

W Y S I E W K I
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 

60 hal. i 8 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla, Lwów.

C. fc. uprzyw.

To w. ubezpieczeń

Riunione Adriatica di Sicurta
w Tryeście

z a ło ż o n e  w  1833, a  o d  r .  1841 o p e ­
r u j e  w  G a l i c y i  i n a  B u k o w i n i e

przyjmuj o :
1. U b e z p i e c z e n i a  n a  ż y c i e  pod

najkorzystniejszymi warunkami j najniższą 
premią w rozmaitych kombinacjach.

2. U b e z p i e c z e n i a  budynków, rucho­
mości, zapasów, ziemiopłodów i t. d. od 
s z k ó d  wyrządzonych przez dożar, piorun, 
eksplozye.

3. U b e z p i e c z e n i a  od k r a d z i e ż y  

z  w ł a m a n i e m .

Fundusze gwarancyjne 
z wyż 175 milionów koron.
Zapłacone szkody członkom Towarzystwa 

zwyż 758 milionów z dniem 31 grudnia 1913.
4 U b e z p i e c z e n i a  z i e m i o p ł o -  

d ó w  o d  g r a d o b i c i a  na rachunek Towa­
rzystwa dla ubezpieczenia gradowego i rease­
kuracyjnego „MEKIDIONALE" w Tryeście.

U b e z p i e c z e n i a  o d  w y p a d ­
k ó w  i Od u s t a w o w e j  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś c i  na rachunek M i ę d z y n a r o ­
d o w e g o  T o w a r z y s t w a  a k c y j n e g o  
u b e z p i e c z e ń  o d  w y p a d k ó w .  
Przyjmuje Generalna Ageneya c. k. uprzyw.

Riunione Adriatica di Sicurta
we Lwowie, ul. 3-go Maja 12.

TABLICE i NAPISY
z  m e t a l u  ia n e  o r a z  m o s i ę ż n e  
g r a w i r o w a n e  d la  p p .  a d w o ­
k a t ó w ,  l e k a r z y ,  b i u r  f t .  p .,  

t a b l i c e  g r a n i c z n e  f d r o g o ­
w s k a z y  d la  R a d  p o w i a t o w . ,  

o d z n a k i  d la  s t r a ż y  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

G LASKIMI A X, rytownik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585.

O d z n a c z o n y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M .  

C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

MAKS

E Z P Ł A T N A  N A U K A !
Każdy nabywca S a m o u c z k ó w  
pedagogu 1*1. R e u s s i ie r a ,  u- 
z-nanyeb już ud r  1880 z» u aj - 
Rp-ze, m; żu S'ę nauczyć b e z -  
p ł a t w i e ,  co b e z  n a u c z y c ie ,  
l a ,  s m czytać. pisać i renrna- 
wiać hardzo latwc, prędko i tr i in -  

tr.wni^ p0 a n g ie l s k u ,  f r a n c u s k u ,  l i i e -  
m i e e k i i  i  r o s s y js k u .  Po wysłaniu mar­
ki za 15 hal. na porto do K s ię g a r n i
S . A .  K r z y ż a n o w s k ie g o  w  K r a k o ­
w ie ,  każdy otrzyma zeszyt okazowy S a ­
m o u c z k a  b e z p ła t n i e .

P a n n a  z praktyką biurową, zdolna, sprytna, znaj­
dzie posadę stalą od l.ń n.sja. Zgłoszenia z od­

pisami świadectw Biuro ogłoszeń, Trzeciego Maja 0 
pod E. E.

M A D O NNA D O L O R O SA
reprodukcja kolorowa ze słynnego obrazu 
F . KRUDOWSKIFGO jest do nabycia w 
gustownych ramach i za szkłem w cenie
---------------------25 k o r o n --------------------
za portu i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń S o k o ło w sk ie g o  
L w ó w , ul. T rze c ie g o  M aja  5. 
Na żądanie przesyła się odbitkę niekolorową.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
alejecowe, zamiejscowi, wiedeńskie, esirselezne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZHt, 
ILUJSTSACYt ARTYSTYCZNE, SKODY, ZU88ALE, przyjmuje prenumeratą t  eeetew-, 

w miejscu bib wywy&ą ns urewfaoy* po senaob redakcyjnych
OKłoSYienln d« W«»ys<hlnh islam nwltanlel.

I i h c r  dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5.
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1 €» en sm
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
'/» kilo kawy palonej Melange Nr. 1...........................................1 kor. 80 hal'
*/> n „ „ Nr......JI.......................................... 2 kor. — hal'
*/* „ „ „ „ Nr....III........................................ 2 kol. 30 hal'
*/» „ „ „ „ Nr. IV .......................................... 2 kor. 60 hal'

*1 ” ” ®*-e ânSe cesarska Nr. U.......................................... 3 kor. — hak
^  J B  poleca

Handel herbaty i kawy

^ I d m a n d a  E i e d l a
we Lwowie, Teatralna 3.

^  Naprzeciw Katedry.

Perła saskiej Szwajearyi nad Łabą. Naturalne źródła a
 __ żelaziste do picia, sol. sosn. iglaste, błotne, z kwasu 1

węglowego, "elektryczne kąpiele wszelkiego rodzaju, elektr. kąpiele świetlne i t. p. Oświe- J  
tlenie elektryczne, gazowe, wodociągi, place do Lawn-Tennisa i krokietu. — Codziennie B 
koncert. — Prospekty przez m agistrat m ia s t a . ....................................................................... “ ' I

««* ■■ mSB. B i  3 B BB 
M I E J S C E  K Ą P I E L O W E  K T D O W A

powiat wrocławski. — 400 m. nad powierzchnią morza. — Otwarte przez cały rok.

Najstarsze w Niemczech kąpiele lecznicze chorób serca.
K ąp ie le  z naturalnym  kw asem  węglowym  i borow inow e. N a jsiln ie jsze  
arseno-żelaziste źród ło  przeciw  chorobom  serca, k rw i, nerw ów  i cho­
robom  kobiecym . — K adioczynne źród ło  G ottbo ld  przeciw  katarom  or­
ganów  oddechowych, leczy n erk i reum atyzm , gicht. — Frckw encya  
10.515. — W ydanycU  k ąp ie li 140.911. — 18 lekarzy . „K u rh o te l Fiirsten- 
h o f44, p ierw szorzędny hotel i 120 hote li i pensjonatów . — W ysyłka wody 
przez cały rok. — Prospekty darmo przez wszystkie biura podróży i przez dyrekcyę kąpielową.

Kurier kolejowy Cena 4 0  halerzy.
Biura dzienników St. Sokołowskiego, -wów, Trzeciego Maja I. 5

■  ■  ■  - ■ ■  ■  ■

Na całym świeeie
rozpowszechniona'

wśród ludów 
wszystkich krajów 
i narodów jest od
lat 23 Kathrelnera* 

Kneippa 
kawa słodowa.

U milionów rodzin jest Kath> 
reinera kawa c o d z i e n n y m  
napojem na śniadanie i na 
podwieczorek.

Cói moie lepiej _ 
przemawiać »  dobrocią. 
przyjemnym smakiem i 
taniością tego najlep­
szego produktu zastę­
pującego kawą i najlep­
szego dodatku do kawy 

zwykłej.

Prawdziwe materye berneńskie
1 kupon 7 koron 
1 kupon 10 koron 
1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 20 koron

Sezon wiosenny i letni 1914.
1 K U P O N

intr. 3*10 długi 
kompletny garnitur 

męzki
surdut, spodnie i kamizelka 

kosztuje tylko  
1 kupon na czarny ubiór salonowy 20 kor., 
tudzież materye na zarzutki, loden dla tury­
stów, kamgarny jedwabne, materye na suknie 
damskie rozsyła po cenach fabrycznych, zna­

ny jako rzetelny i solidny 
S K Ł A D  FA B R Y C ZN Y  SUK NA

SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Morawy)
(Próbki darmo i oplatnio). 

Korzyści dla prywatnych odbiorców, wynika­
jące ze sprowadzania wprost sukna od firmy 
Siegel-Imhof są znaczne. Stale, najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Ściśle według próbek, 
najdokładniejsze wykonanie nawet małych zle­

ceń przy zupełnie świeżym towarze.

l.w ów , ni. A kadem icku  8.
! Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

] Juliana DĄBROWSKIEGO
j kupuje i sprzedaje stare srebro, złoro i kamieni®- 
j Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kor**?'

Do zawierania ubezpieczeń życio­
wych posagowych, na renty, indo­
wych i dla dzieci pod nader ko­
rzystnym i w arunkam i, n isk iem i 
prem iam i, nadaje sie najbardziej

ALLIANZ
Akcyjne Towarz. ubezpieczeń na 

życie i  renty.
F ilia  dla Gtalicyi i Bukowiny

Lwów, ul. Zimorowicza I. 5. I. p.
Zdolnych i rutyn, agentów poszukuje się.

1 0

R z ą d o w o u p r a w n io n a

“■ F abryka wód m ineralnych sztucznych
ob i sp e cya ln ych  l e c z n ic z y c h
B B  pod lirmą

Z K. RŻĄCA i CHMURSKI
w  K ra k o w ie , u l. ś w . G e r t r u d y  I. 4

_  wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

■ W o d y  m i n e r a l n o  ■■
odpowiadające składem chemicznym wodom : B i l iń s k ie j ,  G le s h U b le r s k le j ,  _ _

_  S e l t e r s k i e j ,  V ! c h y ,  M a r y e n b a d z k le j ,  H o m b u r g ,  K l s s f n g e n ,  tudzież 
S P E C Y A L N E  LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n o r m a ln e  w o d y  m in e r a ln e  * przepisu prof.  J a w o r s k i e g o .
H  Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. _

B I I I I I I I I I I I l l I B i l l l l l l l l l i l l l B

 G, k. gal. Dyrekcya lasów i dóbr państwowych we Lwowie.
L. 7901 ex 1914.

D ę y e  r ż a w a 
prawa polowania w c. k okręgu gospodarczym Jasień.

15963.4027 ha

Celem wydzierżawienia na czas od 1 stycznia 1914 do 
31 grudnia 1918 prawa polowania na wszelką zwierzyno 
a to:

a) Obszar własny
0 powierzchni 15781 ha

b) Obce enklawy
1 półenklawy 182.4027 ha

rozpisuje się pisemną licytację ofertową na dzień 25 maja 
1914 o godzinie 11 przed południem,

Bliższych informacji zasięgnąć można w c. k. Minister­
stwie rolnictwa wTe Wiedniu Dep. XI., w c. k. Dyrekayi 
lasów i dóbr państwowych we Lwowie, lub w e. k. Zarzą­
dzie lasów i dóbr państwowych w Jasieniu.

Lwów, dnia 30 kwietnia 1914.

PORTRETY ~
Adama Mickiewicza

Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego 

Tadeusza Czackiego
repredukeye ze słynnych portretów

w gustownych ramach i za szkłom

są  do nabycia po 8  koron
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5.

Za porto i opakowani* na prow incję dolicza się 1 koronę

Z drukami W ł. Łozińskiego (pod zarządem .Tana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


